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Premia dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA"
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Po kongresie ludowców -
przed powstaniem nowego obozu proizadowego

Warszawa, 18. 1. (Sin). Prasa prawicowa zaj­
muje a’tj dzdi szczególnie ocen<| ostatniego kon­
gresu Stronnictwa Ludowego który odbył się 
wczoraj i  chce widzieć w tym zjeździe zmiany 
dla siebie dodatnie, a więc odrzucenie współ­
pracy z socjalistami z jednej strony, oraz rze­
kome zwycięstwo nastrojów antysemickich na 
zjeździe. Oczywiście jedna i druga wiadomość 
jest przesadna. Na zjeździe nie powziątó żadnej 
uchwały przeciwko Żydom, jakltolwiek rów­
nież nie potępiono ekscesów antyżydowskich.

Zjazd ten posiada szczególne znaczenie poli­
tyczne ze wizględu na gorączkowe narady, które 
toczą się w tej chwili w Warszawie i Zakopa- 
Łem w przeddzień utworzenia nowego obozu- 
Obóz ten miał liczyć na współpracę pewnych 
stronnictw  demokratycznych. W odpowiedzi na 
to. Stronnictwo Ludowe wczoraj ponowiło swe 
■warunki domagając się m. in. demokratycznej 
ordynacji wyborczej i zn iesien iarep res j  j._ Po-_

za tym na wczorajszym zjeździe zostały przy­
jęte daleko idące wnioski, nie nadające się do 
druku.

Dzisiejsza praca lewicowa z ^Dziennikiem 
Popularnym 11 na czele wita zjazd obecny jako 
zjawisko dodatnie, gdyż widzi w nim dążenie 
do jednego celu, jakim jest Polska ludowa.

Należy zwrócić uwagę, że zjazd wyraźnie od- 
grodził się od narodowej demokracji, a brzmia­
ło to szczególnie wyraźnie w przemówieniu b. 
marszałka Rataja, który mówił o faszyzmie en­
decji. „Walka Ludu11 widzi w i ezoluojacb tego 
zjazdu walkę chłopów przeciwko faszyzmowi i 
,ywstę,p do rządów robotniczo-włościańskich1'.

Z końcem stycznia ma nastąpić zwołanie zja­
zdu P. P. S.. to też ogólnie przypuszczają, że 
powstanie nowego obozu prorządowego i ogło­
szenie deklaracji ideowej nastąpi dopiero po 
zakończeniu kongresu P. P. S

Ostatnie posiedzenie Komisji Król.
Jeszcze \eńen wróg dzielą żydowskiego

Jerozolima. 18. 1. (ZAT) D zisiaj K om isja 
królewska odibyła osta tn ie  publiczne posie 
daenie. W ieczo rem  odbyło  się posiedzenie 
poufne. K om isja zabaw i jeszc-ze k ilka  dni 
■w P alestyn ie i zw iedzi różne m iejscow ości 
fi w niedzielę dn ia  24 bro. u d a  się w  drogę 
p o w ro tn ą  do L ondynu . . .

N a dzisiejszym  posiedzeniu  K om isja prze  
b u c h a ła  b isk u p a  grecko-katoliickiego w Je  
^ofcolimie. Z eznan ia jego były u trzym ane w 
•onie w yb itn ie  a n tyżyu o w sk im .  Nie_ zaw a­
h a ł się on  naw et tw ierdzić, że Żydzi m ają  
r Z6komo zam ia r zagarnąć kościoły polożo 
■fte na  m iejscu, gdzie daw niej by ła św iąty­
nia i pogw ałcą rów nież m iejsca św ięte, jeś

li s tan ą  się czynnikiem  do m in u jący m  w  Pa 
lestynie. K om isja nie p rzerw ała  w  tym  
m iejscu  w yw odów  biskupa i nie uznała za 
konieczne zw rócić się do  niego z zapy ta­
n iem , n a  jak ich  podstaw ach  op iera  o n  swe 
tw ierdzenia.

Z kolei stanął p rzed  K om isją d y rek to r 
m iejsk ie j szkoły kw akrów  T otah , k tó ry  o- 
św iadczył m. in., że w śró d  ludności a ra b s ­
k iej analfabeci s tanow ią 80 p roc . ludności 
co w pływ a na ogólny poziom  k u ltu ra ln y  w  
k ra ju .

*  *  *

Jerozo lim a. 18. 1. (ŻAT) Gen. Dill wy­
jeżdża ju tro  do Egiptu.

Antyhitlerowski związek Niemców 
poza granicami Rzeszy

^ ar»zawa, 18. 1- (Sin)- Z inicjatywy b. sena­
tora Panta utworzona została nowa organiza-
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cja mniejszości niemieckiej, k tóra posiada cha­
rak ter antyhitlerowski i nosi nazwę „ Z w ią z e k  
niemiecki dla pokojowego rozstrzygnięcia za* 
gadnień mniejszości". Do kom itetu organiza­
cyjnego w:e«zli b. senator Pant jako przedsta­
wiciel antyhitlerowskiej mniejszości w Polsce, 
reprezentant Niemców na Łotwie Schieman, 
oraz przedstawiciel grupy Niemców sudeckich 
z Czechosłowacji. Organizacja przeciwstawia 
się hitleryzmowi i stoi na gruncie lojalności w 
stosunku do państwa, to którym  zamieszkuje

dana mniejsześć niemiecka. Głównym jej zada­
niem jest pielęgnowanie kultury niemieck.ej.

Powstanie tej organizacji wymierzone jest 
m. in. przeciwko związkowi IN/amców zagrani* 
cznych, który kierowany przez hitlerowców, 
rozwinął w ostatnich dniach gorączkową dzia­
łalność wśród mniejszości niemieckiej puza 
granicami Rzeszy. Działalność tego 'związku 
jest bardzo szkodliwa dla bezpośrednich intere­
sów mniejszości niemieckiej w poszczególnych 
krajach.

Przerażająca wszechwiedza 
Gestapo

Warszawa. 18. 1. (Sin). Wśród robotników fa­
bryki amunicji w Gliwicach dokonała Gestapo 
licznych aresztowań. 22 z  pośród aresztowa­
nych przewieziono do więzienia w Opolu, czę­
ściowo Wrocławiu. Aresztowanie nastąpiło 
bezpośrednio po kontroli rozmaitych delegacyj 
komitetów pomocy zimowej w mieszkaniach ro­
botniczych. Jak się okazuje, agenci Gestapo po­
da/i się za delegatów kom itetu pojrtocy zimo­
wej i działając pod tą maską, powyciągali od 
domowników rozmaite szczegóły o sposobie 

myślenia i nastrojach politycznych poszcze­
gólnych osób. Ci będąic przekonani, że mają do 
czynienia z przedstawicielami komitetu pomo­
cy zimowej, a nie ze szpiclami, powiedzieli to 
i owo, co w rezultacie przyczyniło się do ich 
■aresztowania. Robotnicy zatrudnieni w fabry­
ce amunicji byli swego czasu zaprzysiężeni, że 
dochowają Tajemnicy co do gatunku i rodzaju 
produkowanej broni.

Ofiara zemsty Forstera
Warszawa, 18. 1. (Sin) Senat Wolnego Miasta 

Gdańska przedłuży! na dalsze trzy miesiące a* 
reszt ochronny w stosunku do b. senatora par­
tii niemiecko - narodowej dra V]agera, który 
przebywa już od trzech miesięcy w areszcie 
ochronnych. Decyzja Senatu (jniera się na1 para­
grafie czwartym rozporządzenia o uprawnie­
niach policji gdańskiej, które to rozporządze­
nie pozostaje w sprzeczności z konstytucją 
Gdańska. Na mocy rozporządzenia policyjnego, 
Senat gdański przedłużyć może d o  n i e s k o ń c z o ­
ności areszt ochronny wobec nielojalnych so­
bie osób. Przedłużenie aresztu ochrounep.o wo­
bec osoby b. senatora Vlagera uważane je^t w 
Gdańsku za wykonanie zapowiedz anej w swo­
im czasie zemsty gauleitera Forstera, który r.e 
szczególną nienawiścią zwalczał tego przywód 
cę partii niemiecko - narodowej w Gdańsku.

Warszawa, 18. 1. (Sin). W związku z wyzna' 
czerdem na dzień 23 bm. posiedzenia Naczelnej 
Rady Adwokackiej w sprawie z ł a g o d z e n i a  kon­
fliktu w krakowskiej i lwowskiej Izbie Ad>0 
kjckiej przybył do Warszawy wicedziekan wow 
ekiej Rady Adwokackiej adw. Buber, ory 
będzie obecny na sobotnim oosseozeniu acze 
nej Rady Adiw.
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Czy hiszpańska poioga ogarnie Europą?
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Dwie odmiany 
nieinterwencji

W ojna w  H iszpanii daw no przesta ła  już  
być w ojną domową, a  jeszcze nie s ta ła  się 
w ojną m iędzynarodow ą. Ten s tan  pośredni 
powoduje, że tendencje zainteresow anych 
państw  idą w dw u przeciw staw nych k ierun ­
kach. Jed n ą  tendencję reprezen tu je  w n a j­
czystszej postaci W ielka B ry tan ia , k tó ra  u- 
parcie d ro g ą  coraz to  nowych in icjatyw  dy­
plom atycznych dąży do przyw rócenia w oj­
nie w H iszpanii je j  pierw otnego ch a rak te ru  
w ojny domowej, a  za tem  spraw y obchodzą­
cej jedynie i wyłącznie naród  hiszpański. Do 
tego  k ierunku przyłączyła się o sta tn io  w y­
raźnie dyplom acja polska, a  w yrazem  tego  
był zakaz w yjazdu  ochotników do Hiszpanii. 
P o lska nie je s t  w prawdzie w prost za in tere­
sow ana w konflikcie his_pańskim , m anifestu  
je  jednak  w ten  sposÓD sw ą wolę przyłącze 
nia się do ty ch  wysiłków dyplom atycznych, 
k tó rych  celem je s t  zlokalizowanie łuszpańa 
k iej pożogi i  zapobiegnięcie przerzucenia się 
je j  poza P ireneje .

O ile jednak  stanow isko W ielkiej B ry tan ii 
je s t bezwzględnie „niein terw encyjne” , o ty le  
stanow isko F ranc ji, choć zbliżone do b ry ty j­
skiego nie je s t  jednak  wolne od pow nych za­
strzeżeń. Zastrzeżenia te  w ynikają  m. in. t a ­
kże z silnej opozycji, ja k ą  po lityka n iein ter- 
w encyjna napo tyka n a  lewym  skrzydle koa­
licji rządow ej i  w pew nych g rupach  p artii 
radykalnej (.min. Cot) Ale przede w szyst­
kim  źródłem  ty ch  oblekcyj je s t  żyw otny in ­
te re s  F ranc ji. A nglia może sobie pozwolić na  
politykę niein terw encji „za wszelką cenę” , 
zwłaszcza dziś, gdy  je j  śródziem nom orskie 
in te re sy  chronione są  układem  z W łochami. 
F ra n c ja  niemoże d la niein terw encji rezygno­
wać z pew nych elem entarnych  żądań, od któ 
ry ch  spełnienia zależy je j  bezpieczeństwo. 
D latego m usi się F ra n c ja  dom agać abso lu t­
nego w ycofania się państw  faszystow skich 
g ak c ji na Półw yspie P irenejak im  i M aroku, 
bo n ie  m oże dopuścić do tego, by  n a  gran icy  
pdrenejskiaj zam knął się łańcuch p ań stw  f a ­
szystow skich, okala jących  już  dziś F ran c ję  
od w schodu i południa.

Widzimy więc, że choć F ra n c ja  i  A nglia 
rep rezen tu ją  w  polityce h iszpańskiej k ie ru ­
nek „ in teg ralnej n iein terw encji” , jednakże w 
dwóch w arian tach . Różnica t a  w ystąp iła  w 
o sta tn im  tygodn iu  w  sposób dość w yraźny, 
c  czym niżej.

Interwencyjny szantaż
Is tn ie je  jednakże w  spraw ach  hiszpańs­

k ich  d ru g a  tendencja, k tó re j typow ą w yrazi 
c ieiką je s t  H I-cia Rzesza, w  m niejszym  już 
s topn iu  —  faszystow ska Ita lia . Również i tu  
m am y do czynienia z  dw om a w arian ta m i te j  
sam ej polityki. N iem cy d ążą  do in terw encji 
„za w szelką cenę”, choćby ceną tą  m iała  być 
w ojna europejska. W łochy po p ie ra ją  pow- 
si ańców, ale ty lko  o tyle, o ile to  nie n a ru sza  
ich dobrych  stosunków  z A nglią (rezygnacja  
z  B alearów ). N iem cy rob ią w szystko, co w  
k h  mocy, b y  n ie dopuścić do  stłum ien ia h isz­
p ańsk ie j pożogi, d o p a tru ją  się  w n ie j bo­
wiem doskonałego śro d k a  p re s ji  —  b y  nie 
powiedzieć szan tażu  —  w s to su n k u  <ło mo- 
ta r s tw  zachodniej E uropy . N iem cy chcą 
sprzedać sw ą ak c ję  in terw ency jną, ja k  n a j­
drożej. H iszpania je s t  d la  h itle rii jedynie 
środkiem  do  celu, m a  ułatw ić Berlinow i g rę  
w  sp raw ach  ogólno - europejskich. D latego  
Niemcy b o ją  się, by  w alka w H iszpanii nie 
(kończyła się, b ro ń  Boże! zby t szybko, s tą d  
k u n k ta to rsk a  m etoda rokow ań  w spraw ie 
nieinterw encji, s tą d  prow okow anie incyden­

tów  m orskich, s tą a  w rsrcie m aro k ań sk a  kom  
plikacja  spraw y hiszpańskiej, k tó ra  w o s ta t­
nich 2 tygodniach w ysunęła się na  czoło za­
gadnień, zrodzonych przez wojnę. Cel je s t  
zawsze jeden  i ten  sam . Nie dopuścić do uspo 
kojenia, stw orzyć ścisłą łączność m iędzy H i­
szpanią a  problem am i ogólno - europejsk i­
mi („L ocarno” ), petryfikow ać rozbicie E u ­
ropy na wrogie bloki ideologiczne, czerpiące 
dla siebie pożywkę z walk hiszpańskich. 
Sześć m i/sięcy  pozw ala E u ro p a  Niem com  na 
tak ą  zabawę, k tó re j koszty płaci dzisiaj ty l­
ko nieszczęsny naród hiszpański, ju tro  zaś 
może je  zapłacić cała E uropa

Nowa inicjatywa brytyjska
Zaznaczyliśm y wyżej, że drogi n iein ter- 

w encyjnej polityki F ran c ji i Angłii lekko się 
w n iek tó rych  p u nk tach  rozchodzą. M ogliśmy 
to  stw ierdzić o s ta tn  o. Są to  oczywiście na- 
razie rozbieżności n a tu ry  tak ty  aanej. W yra­
zem ich je s t  sam odzielna in ic ja tyw a angiel­
ska w postaci dem arche złożonego w 5-ciu 
najbardzie j zain teresow anych stolicach. W 
odróżnieniu oa ak tu  z 4. 12. 1933, nie m am y 
tu  do czynienia ze w spólnym . krokiem  fra n ­
cusko - angielskim , co je s t skwapliwie pod-
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kreślane przez p rasę  niemiecką. In ic ja tyw a 
angielska m a na  oku w p ierw siym  rzęd n e  
cele czysto techniczne t. zn. w ybrnięcie z im ­
pasu proceduralnego, w jak im  znalazły się 
zarów no rokow ania, jak  i debaty  w kom ite 
cie londyńskim . N ie ulega wątpliwości, że 

o s ta tn ia  no ta  angielska proponuje rozw iąza­
n ia prak tyczne i szybkie w najbardziej za­
ognionym  obecnie zagadnieniu t j .  w kw estii 
ochotników. Chodzi o zarządzenia wewnę­
trzn e  (ustaw odaw cze wzgl. ad m in is tracy j­
ne) k tó re  będą n a ty ch m iast zakom unikow a­
ne londyńskiem u kom itetow i, d la p rzestrze­
gan ia  ty ch  zarządzeń m a być ustanow iony 
system  kontroli, w ykonyw anej przez o rg a­
ny  o ch a rak te rze  m iędzynarodow ym . K on­
tro la  ta  m a objąć zarów no m orskie jak  i lą ­
dowe gran ice H iszpanii, p rzy  czym  dla un i­
knięcia ew entualnych przeszkód n a tu ry  p ra ­
w nej, s taw ianych  przez s tro n y  walczące 
(rząd  w W alencji już  zakom unikow ał swoje 
zastrzeżenia, „rząd ” w B urgos nie raczył się 
jeszcze oświadczyć) k on tro la  m orska m iała­
by być w ykonyw ana poza obrębem  h iszpań­
sk ich  wód te ry to ria ln y ch  przez flo ty  w ojen­
ne zain teresow anych  m ocarstw . Tyle p ro jek t 
będący obecnie przedm iotem  badań  w kance­
lariach  i kon tak tów  dyplom atycznych.

Oczywiście proponow ane przez Anglię środ  
k i m ogłyby przerw ać dopływ „ochotniczego”

SŁOWA OZJflSZfl THONfl
Jak m y stoimy? Nic powiemy: stoimy dobrze, 

bo nam warunki sprzyjają. One właśnie n il 
sprzyjają, a m y siq z  nim i d ążko  borykamy.

A le to powiemy: Stoim y twardo, niezachwia­
nie, niewzruszenie. Stoim y wpatrzeni w  osta­
teczny cel, którego z oka nie spuszczamy. Młod­
si wśród nus jeszcze sami go osiągną.

1930.

mm

tlenu, podsycającego h iszpański płomień, gdy, 
by  były  wprow adzone w  życie natychm iast 
i p rzestrzegane bona fide. Jednakże chodzi 
w łaśnie o to  „gdyby” . W szak gdyby u  m o­
ca rs tw  in terw eniu jących  była dobra wola, 
to  dotychczasow e porozumienie w spraw ie 
n iein terw encji byłoby najzupełniej w y s ta r­

czające. J a k  dotychczas odpowiedział n a  apel 
b ry ty jsk i jedyn ie rząd  francuski, wnosząc 
do izby p ro jek t odpowiedniej ustaw y, zaw ie­
ra ją ce j ram ow e pełnom ocnictwa d la Iządu  
do w ydania odpowiednich zarządzeń zależnie 
od w yiiiku rokow ań m iędzynarodowych. P ro  
je k t został jednom yślnie uchw alony przez 
p arlam en t —  oto  godna dem okratycznej 
F ran c ji odpowiedź udzielona faszystow skim  
podpalaczom.

Rzym  i B erlin  zastosow ały w ypróbow aną 
już tak ty k ę  sabo tażu  rokowań. P rzede w szy­
stk im  chodzi o zyskanie na  czasie, celem do­
s ta ł czenia jaJtnajwięk&i.ych ilości ludzi i m ar 
teria łu , poua tym  B erlin i Rzym  chcą odcze­
kać w ynik wielkiej bitwy, ja k a  w o sta tn im  
tygodniu  rozgorzała pod M adrytem . Wobec 
tego  oba m ocarstw a faszystow skie podtrzy­
m u ją  dalej w szystkie swoje obłudne zastrze­
żenia, zm ierzające rzekom o do jak  najpeł­
n iejszej realizacji nieinterw encji. Chodzi tu  o 
spraw y, k tóre są  bądź technicznie niew yko­
nalne (w ycofanie w a y stk ich  cudzoziemców 
z Jt-iiszpanii) bądź też  praw nie nie do p rze­
prow adzenia w państw ach  rządzonych dem o 
kratycznie, gdyż w ym agają zakneblow ania 
u st opinii publicznej. To w szystko każe za­
p a try w ać  się na dalsze losy angielskiej in icja 
ty w y  racze j sceptycznie, zw łaszcza że i  rząd  
sowiecki w  o s ta tn ie j chwili odrzucił propo­
zycję angielską.

GoerŚng w Rzymie
Niew ątpliw ie w izy ta p rem iera  G oeringa w  

Rzym ie nie polepszy widoków odprężenia, ja ­
kie zarysow ały się n a  horyzoncie zarów no 
hiszpańskim  ja k  i ogólno europejskim  po u- 
kładzie włosko - angielskim . P ierw szym  za­
daniem  p, G oeringa je s t  zam anifestow anie, 
że uk ład  powyższy w niczym  nie naruszy ł oei 
B erlin  - Rzym . Poza tym  n astąp i dalsze uz­
godnienie ta k ty k i w spraw ie h iszpańskiej w 
szczególności odnośnie in ic ja tyw y  angiels­
kiej. H ia p an ia  to  w łaściw ie dzisiaj jedyny  te  
ren, n a  k tó ry m  N iem cy i W łochy m ogą współ 
działać, gdyż wysunięcie n a  porządek <Men- 
ny sp raw  innych, zw łaszcza środkow o euro­
pejskich, m usiałoby odsłonić sprzeczność in ­
teresów  W łoch i Niemiec.

Co do dalszych zam ierzeń p. G oeringa W 
Rcymie, p ra sa  i opinia publiczua gub ią się 
w dom ysłach. Pole d la domysłów je s t  nieo­
g ran iczo n a  W  rachubę  wchodzi ca łoksz ta łt 
spraw  europejskich. Bo w o sta tn ich  czasach 
u trw ala  się w  um ysłach słuszne i zdrow e p  ze 
konanie, że kw estia  H iszpanii a  w pierw­
szym  rzędzie kw estia groźnej dla pokoju  pe­
n e tra c ji faszystow skich  wpływów w  H ia p a -  
nii i M aroku nie d a  się załatw ić frag m en ta ­
rycznie, w  oderw aniu  od całokształtu  p rob ­
lem ów europejskich. D latego też widzim y 

o sta tn io  wysiłki, k tó ry ch  ośrodkiem  je s t Par 
ryż, m ające  za zadanie stw orzyć szerszą p ła­
szczyznę d la  rozmów dyplom atycznych. 

F ra n c ja  nie w yzbyła się jeszcze złudzeń.

Maroko —  czyli jmiindus 
decipi vuttu

W ysiłki dyplom acji fran cu sk ie j doprowadzi 
ły  w  o sta tn im  tygodniu  do chwilowego p rzy­
na jm n ie j odprężenia w spraw ie m arokańs­

k iej, k tó ra  p rzed  kilkom a jeszcze dniam i do- 
1 prow adziła sy tu ac je  m iędzynarodow ą do sta*



fiu krytycznego. O stre  zarządzenia m ilita rne  
i flotow e doprow adziły N iem cy do  cofnięcia 
się. Z arządzenia francusk ie  by ły  w praw dzie 
całkowicie aprobow ane p rzez A nglię, nie- 
fttniej i tu  zaznaary ła  się w spom niana już 
rozbieżność tak ty czn a  m iędzy P ary żem  a  
Londynem . G abinet b ry ty jsk i bowiem, po­
dobno n a  sku tek  opozycji s ir  H oare’a  —  od- 
fnówił udziału w  dem onstrac ji b ry ty jsk ie j u 
brzegów m arokańskich . Ciekawe i znam ien- 
ne- N a  w ieść o fran cu ssie j kon trakc ji, p ra sa  
fuemiecka zastosow ała s ta ry  tr ic k  z okrzy­
kiem „ łapa j złodzieja” a la rm u jąc  naiw ny 
świat, że F ra n c ja  g o tu je  się do  obsadzenia 
M aroka. O statecznie jednak  B erlin  doszedł 
do w niosku, że jeszcze nie m ożna ryzykow ać 
śródziem nom orskiej a  ty m  sam ym  europej­
skiej aw an tu ry , i am bas. P o n cet przyw iózł 
:!° Paryża uspokajające zapewnienia „fiihre- 
ra” . Równocześnie umożliwiono Niem com  
■dachowanie obliora” przenosząc m ery to ry ­
czne załatw ienie całej sp raw y  na te re n  s a ­
mego M aroka, gdzie lokalny g u b ern a to r zlo- 
*ył wobec przedstaw iciela F ran c ji dowody 
Rzekomej nieobecności Niemców. Oczywiś­
cie .— błogosławieni w ierzący! N arazie  n o tu ­
je się odprężenie, dalszy  rozw ój sp raw y  za- 
k-ży od inform acyj, jak ie  przyw iozą swym  
rządam  oficerow ie fran cu scy  i angielscy do­
puszczeni do M aroka hiszpańskiego. N ależy 
jednak pam iętać, że in filtra c ja  niem iecka się 

już dziś dalej, db  R io  del Oro, gdzie a t ­
tache fran cu sk i nie m a dostępu  a  zatem  n a  
teren  bezpośrednio sąsiad u jący  z fran cu sk ą  
A fryką zachodnią. N aw et L ondyn uważa od­
prężenie za czasowe, bo  p en e trac ja  politycz­
no gospodarcza trw a  nadal a  tak ie  ak ty , jak  
zagarnięcie kopalń  i podburzanie tubylców  
m uszą wzbudzić pow ażny niepokój w śród mo 
carstw  kolonialnych.

Na Unit Paryz-Rerlin
N ie w iem y narazie. nic, w jak i sposób za­

m ierza dyplom acja fran cu sk a  i angielska wy 
zyskać to  chwilowe „resp iro” w szczególno­
ści nie wiemy, z czym w róci do Berlina am ­
basador Poncet. Mówi się o  szeroko zakro­
jonym  planie w spółpracy gospodarczej f ra n ­
cusko - niemieckiej, opracow anym  przez p re 
mi era Blum a, k tó ry b y  pozwolił Niem com  n a  
Wybrnięcie z obecnej rozpaczliw ej sy tu ac ji 
dewizowo - aprow izacyjnej. W ątp ić jednak  
Należy, czy F ra n c ja  zdecyduje się n a  p osta­
wienie rokow ań w płaszczyźnie wyłącznie go 
Bpodarczej. B yłby to  p rzew ró t w  dotychcza­
sowym system ie francusk ie j polityki zag ra ­
nicznej, k tó ra  wszelkie p róby  rozmów gos­
podarczych z N iem cam i uzależniała od uprze 
dtuch g w aran cy j politycznych. Zdawałoby 
się, że po rem ilitaryzacji N adrenii i no  nie­
pokojących p rzejaw ach  aktyw ności Niemiec 
w basenie śródziem nom orskim , żądanie to  
byłoby badziej niż kiedykolwiek uzasadnio- 

Za t ą  tezą  przem aw ia też  rezygnacja  p. 
Sehachta z  w izyty  parysk ie j. W idocznie sp ra  
^  m e do jrzały  jeszcze tak , by  p. Schacht 
I^ógł już zaangażow ać sw ą cenną osobę. 
Prawdopodobnie ted y  p. P oncet zawiezie ty l 

°  do B erlina ogólnikowe zapewnienie rzą- 
francuskiego o gotowości do rozm aw ia­

nia z Niem cam i nietylko n a  tem aty  hiszpań­
skie. CSjpowiedź niem iecka będzie, zależeć m. 
m. od tego, cc przywiezie gen. G oering z 
Rzymu. v /  każdym  razie m ow a H itle ra  do 
. mrpusu dyplom atycznego upraw nia  znowu 
00 złudzeń. D em okracje zachodnie w yciągają 
ra z  jeszcze dłoń do Niemiec, b y  zawrócić je  
z Polityki aw an tu ry . D em okracje chcą dać 
Niemcom masło, k tó re  wedle słów min. E de- 
na, św iat w oli,’niż a rm a ty . N arazie  H itle r 
s ta ra  się wywołać wrażenie, że chciałby p rzy  

■ w yciągniętą doń dłoń. Podejrzliw i za­
p y tu ją  jednak, nauczeni doświadczeniem  
czy nie m a to  być m anew r, m ający  u k ry ć  
właściwe zam iary  Niemiec n a  wschodzie i 
n a  południu. Coraz częstsze są  bowiem gło­
sy , że przedm iotem  najbliższej niespodzian­

ek! ze strony H itle ra  m a  być —  Czechosłowa­
cja, Z. K.

Wywiad z gen. Franco
‘ - •  A.

Londyn, 18. 1. PAT. „Daily Mail" zamieszcza 
wywiad z gen. Franco, k tóry  m. in. oświadczył: 

„Jak  pan widzi, w  Hiszpanii faktycznie wal­
czymy nie przeciwko hiszpańskiem u wewnętrz­
nem u wrogowi, lecz przeciwko sowieckiej mię­
dzynarodówce kom unistycznej, k tó ra ma tu  
swoje liczne macki. Ani dziś, ani też w  przy­
szłości rząd narodow y hiszpański nie m a za­
m iaru przekazać komukolwiek chociażby jed­
nej piędzi ziemi hiszpańskiej, ani też posiadło­
ści hiszpańskich lub zgodzić się na  jakąko l­
wiek sferę interesów, czy wpływów. K onflikt 
hiszpański przybrał m iędzynarodowy charak­
ter nie z naszej winy, ponieważ myśmy się te­
mu przeciwstawiali. Zdecydowani jesteśm y u- 
wolnić Hiszpanię od okropnych wpływów m ar­
ksizmu, które są nie tylko fałszywe i antychrze- 
ścijańskie, ale również całkowicie obce całej 
naszej tradycji i kulturze. Nie naszą jes t winą, 
iż zagadnienia wewnętrzne Hiszpanii m ają o- 
becnie laki międzynarodowy charakter. Jeste­
śmy twórcami nacjonalistycznej Hiszpanii. Ci, 
co dla nas walczą, nie zostali zwerbowani przy­
padkowo na całym świecie za pomocą wyso­
kich opłat, płaconych z naszvch narodowych

rezerw złota. Oczywista rzecz, że wzrasta sym- 
patja  pomiędzy H iszpanią a Niemcami 1 W ło­
chami. W szyscy mamy tego samego wroga — 
komunizm. Rząd czerwony w  Madrycie naru ­
szył wszystkie postanowienia swej własnej re­
publikańskiej konstytucji. Obecnie nie rządzą 
Kortezy lub gabinet, lecz kom itety anarchisty­
czne, syndykalistyczne i komunistyczne.

Zapytany o obecną sytuację wojskową, F ran ­
co odpowiedział:

„W  istocie rzeczy M adryt nie jest pozycją o 
wartości wojskowej, ale m a on kolosalne zna­
czenie polityczne. Przestępstwem i szaleństwem 
było ze strony czerwonych, że gdy dotarliśm y 
do Carabanchel, usiłowali oni wyzyskać Ma­
dryt jako fron t wałki, wówczas, gdy właściwie 
M adryt powinien być traktow any jako otwarte 
miasto. Rzecz oczywista, że m y nacjonaliści h i­
szpańscy nie chcemy niszczyć własnej stolicy, 
ani zabijać bezbronne kobiety i dzieci. Jednak­
że opanujem y M adryt własnymi metodami i we 
właściwym czasie go zdobędziemy.

Towarzystwo Kolonii Rabczańskiej
im . Marii F raeu k low ej

urządza w burze „C A S A !M O V 1“  we czwartek, dnia 
'21 stycznia b. r. pod hasłem

„PIES ELEGANCKIEJ PANI11 
D A N C I N G

z urozmaiconym p ro g ra m e m  p o p rz e d z o n y m  p o k a z e m  
psów. — Nagrody dla namiętniejszych psów. -

Poc/ątek o g odzm e 6 0 wiecz

Madryt, 18. 1. PAT. Kom unikat oficjalny do­
nosi: W ojska rządowe odparły na odcinku 
Guadalajary gwałtowny atak powstańców, w 
okolicy miejscowości Albanades i Saelices. Na 
froncie m adryckim  odparto w ciągu nocy k il­
ka ataków powstańczych. W  dzielnicy uniw er­
syteckiej nad ranem udało się wojskom rzą­
dowym zająć część kliniki uniwersyteckiej.

Gibraltar, 18. 1. PAT. W edług urzędowych 
doniesień z Alguiras, w ojska powstańcze zaję­
ły m. Marbelia. W alki o to  miasto miały cha­
rak ter nader zaciekły. W ojska rządowe ponio­
sły bardzo znaczne straty.

Zgon R. Bolesławskiego
Londyn, 18. 1. PAT. Wczoraj wieczorem 

zmarł w Hollywood na atak serca Ryszard Ba- 
leslawski, znany aktor i reżyser filmowy. Ry­
szard Boleslawski liczył 48 lat. Studia odbył 
w wyższej szkole technicznej i na uniwersyte­
cie w Odesssie, zamierzając poświęcić się rol- 
n :ctwu. Jego aspiracje sceniczne jednak pop­
chnęły go na drogę kariery aktorskiej. W r. 
1906 wstąpił do teatru artystycznego w Mo­
skwie, utworzonego przez Stanisławskiego i w 
tym teatrze pozostawał jako reżyser do r. 1913- 
W czasie wojny polek o - bolszewickiej Bolesław 
6ki Lyl w i ie. w«>pm pułku szwoleżerów i r>w 
noczrśnic t akręra’ zdjęcia woje/me dl* armii 
pobkiej Po zdemor dizowan r  udał «ię da Ame 
ryki szshk ra-.iynąl jako jeden z U3p epszyrb 
-eżyserów filmowych.

Groźny bunt więźniów
Montreal, 18. 1. PAT. W więzieniu w Guelpbs 

w prowincji Ontario wybuchł bunt 700 więź­
niów. 150 więźniów zbiegło. W pewnej chwili 
całe więzienie znajdowało się już w rękach 
zbuntowanych, którzy zniszczyli urządzenia we­
wnętrzne gmachu, powybijali szyby, spalili po­
ściel. Szkody obliczono na 40 tyę. funtów. Wie­
lu więźniów i dozorców odniosło rany. Zbiegli 
więźniowie ukrywają się w lasach, pokrywają­
cych okoliczne wzgórza.

Posiłki policyjne i straż ogniowa po dłuższej 
walce przywróciły porządek. Przyczyną buntu 
były skargi na pożywienie.

17.000 szczęśliwców
Warszawa, 18. 1- (Sin). W urzędach central­

nych przygotowano listę nrzędników państwo- 
wych, którzy zaawansowali od Nowego Roku. 
Liczba ich wynosi 17.000.

Kto wygra! na loterii?
fTelefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 18. 1. (S 'n). W dzisiejszym cią* 

gnieniu Loterii padły większe wygrane na na 
stępujące numery:

10.000 zł. — 28785 50099.
5.000 zł. — 37314 49786 55886 57241

98711 152619 1-59613.
2.000 zł. — 3545 5623 25811 33134 39736 

44046 45392 46878 50759 53026 55335 64836 
74008 74192*105975 106084 110716 112250 
146395 150156 150173 151831 152134 164668 
171150 190373 194944.

Drngie ciągnienie:
25.000 zł. — 145597.
20.000 zł. — 157968.
10.000 zł. — 142808 155003.

5^000 zl. — 4390 18070 77962 81340
J 40908 154248 186354.

. 2.000 zł. —  20030 27220 27812 31348 35084
' 99260 106004 114930 146408 150055 153074 

188446.

Straszna eksplozja 
w kopalni meksykańskiej

Buenos Aires, 18. 1. PAT. Donoszą z Meksy­
ku, że w kopalni cynku w Nuewa Rosita nastą­
pił straszny wybuch. Wskutek eksplozji zginęło 
na miejscu 33 robotników, a 28 doznało strasz­
nych poparzeń. Kilkunastu przewieziono w sta­
nie beznadziejnym do szpitala. Przyczyn kata" 
strofy nie zdołano ustalić- ______

Warszawa, 18. 1. (Sin). W lutym zostanie 
przyznana przez Ministerstwo Oświaty na?r0 a 
plastyczna i muzyczna, każda po 5.000 zł.
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Nowa Uganda
KRAKOiF, 19 stycznia.

Dwumiliardowa pożyczka, przyznana Polsce 
przez rząd Leona Blutna, spotkała się u> prasie 
endeckiej z daieko mniej e/iturjastycznym przy. 
jęciem, aniżeli ostatnia enuncjacja francuskie­
go ministra kolonii p. Mouteta w sprawie pew­
nych możliwości emigracyjnych dla Żydów w 
kilku  koloniach francuskich. Urzędowy dzień' 
nik endecki wola: hosanna! Na podstawie ana­
lizy Oardzo jeszcze mgławicowych planów ftan- 
cuskiego ministerstwa kolonii, urzęaówka en­
decka z całym cynizmem konstatuje, „że cał­
kowite pozbycie się Żydów z Polski jest rzeczą 
zupełnie realną*\

W świetle lej oceny endeckiej, która w  pro­
jekcie francuJtiego ministra kolonii widzi wiel­
k i sukces dawnej swojej koncepcji skierowania 
masowej enugrucji żydowskiej z Polski na Ma­
dagaskar, oświadczenie francuskiego ministra 
kolonii nie wymaga już właściwie dalszych ko­
mentarzy. Sama rzecz była niewątpliwie do­
brze pomyślana i zapewne przyświecały jej naj­
lepsze intencje■ W dzisiejszych czasach, kiedy  
wszystkie kraje imigracyjne raczej coraz szczel­
niej zumykają swe wrota, inicjatywę zmierza­
jącą do uchyienia nieco wrót dla napływu ind* 
grantów, należałoby powitać z prawdziwym u- 
znemiem. Pomijając jedr-ukie fatalne warunki 
klim atyczne, uniemożliwiające kolonizację ży­
wiołu europejskiego na większą skalę w krajach 
wymienionych przez p. ministra Mouteta, 
stwierdzić należy, że p. minister Moutet naj- 
burdziej niefortuiiny moment wyb, <il dla swe­
go wystąpienia, Inicjatywa jego przypadła bo­
wiem w chwili, kiedy nasi wrogowie w rożnych 
krajach Europy popadli w istną r„anię „ewa- 
ku a c y jn ą w sk a zu ją c  głównie na Madagaskar 

. jako na jeden z ewentualnych terenów p r z y ­
m u s  o w e j  emigracji żydowskiej. Tercz, ta 
ich „koncepcja ' — brutalna i niedorzeczna, — 
znalazła jakby grunt pod nogami. Madagaskar 
— „chwyciT'-.. Toteż nie ulega wątpliwości, 
że inicjatywa francuska przy oalej twej zresztą 
nierealności, doda jednak sporo animuszu 
zwolennikom  programu ewakuacyjnego i roz­
zuchwali ich coniemiara• „Warszawski Dzien­
n ik  Narodowy“ już teraz rzuca hasło „Żydzi na 
Madagaskar “, a obuwiaray się, że okrzyk ten 
w wyduniu przytycko-czyżewsklm poparty być 
m oże aż nadto dobrze znanymi „argumentami \  
W  tym  sensie też powiadamy, że niestety ini­
cjatywa p. Mouteta zadała nam cios sztyletem  
to plecy w najcięższej dla nas chwili, gdy toczy­
m y rozpaczliwą walkę o najprymitywniejsze 
prawa ludzkie i obywatelskie.

Zapewne, n ikt nie będzie żądał od francuskie, 
go ministra kolonii znajomości — bodaj w za• 
rysie —  historii rurhu syjońskiego. Ale może 
jednak glos.ia sprawa Ugandy obiła się puiiU 
ministrowi o uszy. ówczes,ia propozycja rządu 
angielskiego była daleko bardziej konkretna i 
korzystna od dzisiejszego planu francuskiego, 
a jednak, po dość burzliwych perypetiach, od­
rzuciliśmy ją wówczas z całą świadomością. Je­
śli chodzi o miejsce dla nas pod słońcem, nie 
szukam y go pomiędzy równikiem a zwrotni­
kiem  Koziorożca, wśród dzikich plemion m u­
rzyńskich. Znaleźliśmy je już kilka tysięcy lat 
tem u nad brzegami Jordanu i lam też kieru­
jem y nasze aspiracje narodowe, uznane przez 
w szystkie cywilizowane narody i państwa. 
T ylko w  utworzeniu własnego ośrodka państwo­
wego z większością żydowską, w kraju z któ­
rym  związani jesteśmy węzłami historii, trądy- 

1 zji i najgłębszego senty m entu  —  widzimy je­
dynie realne rozważanie kwestii żydowskiej.

! Skoro więc w tej niefortunnej chudli członek 
rządu francuskiego wymienia kilka  egzotycz- 

i nych krajów podzwrotnikowych jako tereny e- 
migracji żydowskiej, odpowl°my grzecznie, na­
uczeni aż nadto bolesnym doświadczeniem zur 

' pełnego fiaska wszelkich tego rodzaju imprez 
„terytoriali$tycznych‘l: bardzo dziękujemy, ale 
■— nie skorzystamy z łaskawej propozycji. Jed­
nostki mogą i będą emigrować. Ale n e r  ó d  
żydowski nie będzie tworzvl nowego g o l u  s u  
skazanego na zagładę ani na Madagaskarze, uni 
w Nowej Kaledonii czy innej Gujanie. D. L.

Dwa lata reżimu hitlerowskiego 
w Zagłębiu Saary

Odpowiedzią na odruchy protestu —  5.000 więźniów 
w obozach koncentracyjnych

G enew a 18. 1. ŻAT. Z nadchodzących z Za­
głębia Saauy wiadom ości coraz jask raw ie j 
uw ydatn ia  się ru in  i  gospodarcza, k tó rą  n a­
rodow i socjaliści spowodowali w ty m  kw itną 
cym  on g i obszarze przem ysiow ym . Główną 
tro sk ą  władców nazistycznych je s t  fo n t/f ik a  
c ja  prowincji.

Wydatki na cele wojenne pochłaniają 
lwią część budżetu Saary.

Pieniędzy jednał; wciąż je s t  za  mało, Loteż 
ludności clają się we znaki coraz to  nowe ob­
ciążenia podatkowe. S ku tk i śru b y  podatko­
w ej są  już  bardzo widoczne: T ak  więc n a  o- 
gólną liczoę 14.000 przedsiębiorstw  rzem ie­
ślniczych ulegio likw idacji niem niej jak  1500 
czyli około 11 proc. Świadczenia podatkow e 
robotników  w górnictw ie stanow ią aż 30 p ro  
cen t zarobków , podczas gdy  pad  reżim em  
francuskim  św iadczenia te  nie przekraczały  

: 10 proc. Mimo jednak  teg o  nacieku władze 
' nie m ogą się uporać z trudnościam i budżeto­
wymi. W licznych ośrodkach władze kom u­
nalne jeszcze nie wypłaciły poborów .-swym 
pracow nikom  za grudzień. Gdy urzędnicy 
zacząu okazywać niezadowolenie, u  m alkon­
ten tów  zjaw ili się kom ornicy w asyście żan­
darm ów  z upom nieniam i.... zaległych podat­
ków, sekw estru jąo  co się dało. Niewiele to

jednak  pomogło. N a kilka dni p rzed  Bożym 
N arodzeniem  delegacja górników  zgłosiła się 
do kom isarza Rzeszy na  Saarę, B uerkela, p ro  
sząc o g ra ty fik ac ję  św iąteczną, przy czym  ro  
botnicy przypom nieli kom isarzow i p rzyrze­
czenia, dane robotnikom  przed plebiscytem  

(Styczeń 1935) i niedługo po plebiscycie. 
B uerkel odpraw ił jednak  delegację ośw iad­
czając: „K om isarz p lanu  czteroletniego (gen. 
G oering) uw aża za niedopuszczalną wszelką 
zwyżkę płac, k tó ra  by kolidowała z duchem  
(!) wielkiego dzieła re n e s a is u  narodow ego". 
W śzystk > to  przyczynia się

do w zrostu  niezadowolenia ludności, 
tym  bardzie j że system  fiskalny i ogól 
a a  sy tu ac ja  gospodarcza d a je  się też 
w e znaki rolnictw u.

Siła nabyw cza ludności Saaiokiej znacznie 
się zm niejszyła, co wpłynęło na spadek docho 
dów rolników. W osta tn im  czacie z jno tow a- 
no kilkaKiOtare w ystąp ien ia p ro tes tacy jn e  
przeciw ko reżimowi narodow o - socjalistycz 
nemu. władcy hitlerow scy p ostępu ją  jednak  
w Saarze ta k  sam o ja k  w reszcie Rzeszy, 
za ludnia ją  obozy koncentracyjne. W sam ym  
Zagłębiu S aary  in ternow anych je s t  w obo­
zach koncentracyjnych  niem niej ja k  5  ty s ię ­
cy m alkontentów .

Schorzeniom ślepej kisztu zapobiega się przez 
oczyszczanie jeden do dwuch razy w tygodniu 
przewodów pokarmowych wypróbowaną, nalural- 
ną wodą gorzką Franciszka Józefa, jedna pełna 
szklanka rano na czczo. Zalecana przez lekarzy.

Przegląd prasy

Plan mlnislta 
hancuskiego

Plan udostępnienia kolonij francuskich dla 
emigracji żydowskiej przyjmuje opinia żydow­
ska — jak się można zresztą tego było spodzie­
wać — z dużą rezerwą. Oprócz kół, skupiają­
cych się w organizacji „Ereiland' , szukującej 
na gwałt terenów emigracynych, opinia żydow­
ska ocema krytycznie plan ministra francuskie 
go Mar usza Moutet.

Dużą ostrożnością nacechowane są słowa 
publ!cysty „Momentu“ Sz. Stupnickiego, zwo■ 
lennika emigracji żydowskiej także poza Pale­
styną:

„Nie można 1 nie wolno z góry odrzucać 
każdego projektu, niezależnie od tego skąd on 
pochodzi. Francuski minister kolonii nie na­
rzuca nikomu swej woli. Mówi wyraźnie o ba­
daniu, o zaznajomieniu się z krajami i wyspa- 

j mi przeznaczonymi na emigrację i o wyszuka­
niu odpowiednich miejsc dla ewentualnej ma­
łej emigracji żydowskiej. Jest to możliwość, 
którą nam zaproponowano. Możemy ją przy­
jąć i możemy odrzuuić. Musimy Jednakowoż 
być bardzo ostrożni i dobrze się namyśleć, za­
nim powiemy tak litb nie. Jest to szansa, którą 
się nam daje. Od nas zależy, by ją Wykorzys­
tać lub zlekceważyć”.

Inne, wyraźniejsze —  w sensie negatywnym  
—  stanowisko zajmuje ,M ajnt't, który przypo  
mina liczne nieudale próby kolonizacji Zydow  
w rozmaitych krajach poza Palestyną i pisze: 

„Jesteśmy niewątpliwie zwolennikami ma­
sowej żydowskiej emigracji jako jedynego 
środka odrodzenia narodowego, ale naród ży­
dowski niedwuznacznie wskazał, z jakim kra­
jem łączy swoje nadzieje i dlatego dziękujemy 
uprzejmie za drobne dawki możliwości imt- 
gracyjnyeh, które nie mają nawet zalet palia­
tywnych środków przeciwko nędzy żydow­
skiej. Wręcz przeciwnie, w obecnych warun­
kach, kiedy nasi wrogowie czekają na każdą 
najmniejszą wymówkę, jak ni broń w walce 
przeciwko na o , kiedy każda iluzoryczna mo­

żliwość emigracji zmieuia się w ich rękach 
w bicz przeciwko ram — takie dary stanowią 
lylko niedźwiedzią przysługę, bo ntrudniają 
nam naszą ciężką walnę o prawo ao życia, nic 
przynosząc przy tym żadnej W’docznej algi 
w naszej ciężkiej sytuacji”.

Diagnoza słuszna i trzeźwa. Bo choć tue ule  
ga wątpliwości, że projekt francuski oznaesu 
sziachetny gest w okresie nienawiści rasoM j i 
ciągłego szczucia przeciwko Żydom, to jednak 
jest zupełnie nierealny a pod wieloma względu 
mi jest już wykorzystywany przeciwko nam.

Feljetonista „lla jn tu" p. Juszzon snuje na~ 
stępujące refleksje na temat propozycji fran­
cuskiej,:

„A więc przyjmujemy ofertę, ale jeden v>a 
runek mamy prawo postawić. Nasz warunek 
brzmi: Skoro ze strony rządu francuskiego
uczyniono pierwszy konkretny krok zaspoko­
jenia gorącego życzenia pewnej części społe­
czeństwa poiskiego, mamy prawo żądać, by 
całkowicie zaniechano becy antyżydowskiej w 
Polsce, by w stosunku do ludności żydowskiej 
ogłoszono „zawieszenie broni” przynajmniej 
na tak długo, jak drugo nie zostaną przepro­
wadzone wszystkie potrzebne przygotowania.

Mamy przecież pełne prawo żądać pewnej 
„pauzy dla wytchnienia” aż do określenia os­
tatecznego terminu.

Życzenie na czasie! Taka pauza przydałaby 
nam się bardzo.

Pos. Budzyński 
i 1 5 0 . 0 0 0  ztoiych

Dużo już było rewelucji na temat „filuterni- 
tyzm u“ pos. Budzyńskiego, ale rewelacja, jaką 
przytacza organ Agudy „Dus jidisze Tagblat" 
pobiła rekord w tej dziedzin e. Przytaczamy 
ją na odpowiedzialność cytowanego źródła:

W Lodzi odbyło się w mieszkaniu znanego 
żydowskiego przemysłowca zebranie, w któ­
rym wzięło udziai kilkudziesięciu żydowskich 
przemysłowców. Na zebraniu rozpatrywano 
sposób, w jaki należy zareagować na ostatni 
antysemicki występ pos. Budzyńskiego. Obec­
ni przemysłowcy wskazali w dyskusji, że pod 
czas ostatniej akcji wyborczej do Sejmu, p. 
Budzyński wyłudził u nich ponad 150.U00 li., 
przyrzekając walczyć o równouprawnienie 
Żydów.

Po dyskusji uchwalono przekazać całą spra­
wę adwokatowi, który ma zaskarżyć piała 
Budzyńskiego o wyłudzenie tej olbrzymiej su­
my od przemysłov cow żydowskich.
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Nin. Schacht nie przyjedzie do Paryża.
PARYŻ, w stycznia.

I.
Z wielką niechęcią przyjęła paryska opinia 

publiczna wiadomość o mającym nastąpić 
przyjeździe ministra Schachta, gdy tymczasem 
nadchodzi wiadomość o o d w o ł a n i u  tej 
podróży. Ogioszony jednocześn e komuni­
kat oficjalny niemiecki o „zajęciach służbo­
wych" niemieckiego ministra gospodarki, które 
„nie pozwolą mu na tę podróż", wyraźnie wy­
jaśniają szybką zmianę taktyki i odwołanie 
podróży: skoro Paryż dał do zrozumienia, że 
n e jesl skluuny do udzielenia pożyczki Niem­
com na... dalsze zbrojenia i dalszą kampanię 
antyfrancuską, podróż jest bezcelowa, i lepiej 
się w porę z niej wycofać...

Sytuacja min, Schachta jako „szafarza" skar 
bu niemieckiego, nie jest w 1937 roku do poza 
zdroszczenia. Z jednej strony musi dostarczyć 
dewiz na zakup surowców (wojennych oczy­
wiście), z drugiej zaś strony polityka Hitlera 
zamyka przed o m nietylko wszystkie kasy za 
graniczne, ale i wszystkie drzwi przed nosem. 
I nie wesoło musi być na duszy ministrowi 
Schachtowi w jego berlińskim gabinecie, skoro 
zdecydował »ię na tak niemiłą podróż, jak do 
Paryża. A zdołał nawet uzyskać od Hitlera i 
Goebbelsa chwilowe wstrzyman e kursu anty 
francuskiego prasy niemieckiej!

Niemćy ponownie zgrzeszyli brakiem znajo­
mości psychologii. Reakcje Paryża na wiado­
mość o Zamierzonym przyjeździe dyrektora 
Reichsbauku nie mogły być inne, skoro przy­
jazd ten był odrazn poprzedzony interpretacją 
taką: „Jeśli nam dac e gotówkę i  pomożecie 
gospodarczo, porozumienie polityczne nie jest 
wykluczone4*.

Wewnętrznie zaś rozgłasza się w prasie n ie­
mieckiej, że H itler znowu podaje rękę Francji, 
a ta niewdzięczna Francja dalej dąsa się i od­
mawia i zbroi s ę, a zamyśla o zajęcia Maroka 
hiszpańskiego. A narazie masowo posyła swe 
wojska do Hiszpanii...

II.
I tak trwa zabawa w ciuciubabkę.
Prem ier francuskn Blum powiedział wyraź­

nie:
— Francja jest gotowa pomóc Niemcom w 

ich powrocie do normalnej gospodarki i nawet 
gorąco sob e tego życzy. Pod warunkiem je­
dnak, że Niemcy zgodzą się zasadniczo wziąć 
udział w rozbrojenin, pomagając w ten sposób 
Europie do powrotu do normalnego życia po-

(Korespondencja własna „Now. Dziennika“).

litycznego. Żaden wysiłek nie będzie zbyt duży, 
aby osiągnąć te dwa rezultaty, tak związane za 
sadniczo jeden z drugim.

Jeśli m„wa jest o rozbrojeniu, to rzecz ja­
sna, chodzi też o kwestię n endeckiej interwen 
cji wojskowej w Maroku. Tymczasem H itler 
twierdzi przecież, że ani jednego żołnierza nie 
ma w Hiszpanii i uważa za zasadniczy afront 
dla siebie dyskusję na ten temat, i brak wiary 
jego słowom... Na podstawie zaś tego rodzaju 
„bujau a", nikt poważnych pertraktacyj prowa 
dzić me chce.

Praktyka wykazała skądinąd, że H itler lubi 
brać, ale nic lubi dawać, ani oddawać, ani co­
fać się, nawet w wypadkach, gdy nie ma racji. 
Widząc więc, że min. Schachta nie oczeknją w 
Paryżu jak zwycięseę, mogącego dyktować swe 
warnn&i, H itler uznał, że sytuacja jeszcze dy­
plomatycznie n e dojrzała, że jeszcze niedo­
statecznie zaszachował świat swymi posunięcia 
mi (w Miezpanii i w Maroku), którymi można- 
Ły szantażować i straszyć. Jest więc prawdopo­
dobne, ze po tej linii pójdzie polityka n emiec 
ka najbliższych dni: posunąć się naprzód u a 
terenie obcym, by było z czego cofać się w cza­
sie podróży min. Schachta do Paryża, bo ta 
podróż nastąpić musi.

III.
Nastąpi może via Londyn. Podróż gen. Go- 

eringa do Rzymu ma przecież swoje znaczenie. 
W adomo, że gen. Goering jest jednym z czyn­
ników, pchających Niemcy ku wojnie. Możliwe 
więc, że zawiózł do Włoch argumenty, mające 
na celu nie tylko utrzymanie Wioch w ogonie 
polityki niemieckiej, nietylko postaranie się 
o upragnione od dawna zbliżeń e z Londynem, 
ale że zdecydowana będzie również sprawa 
dalszej, a czynniejszej akcji wojskowej włosko 
niemieckiej w Hiszpanii.

Krytyczne nastawienie Londynu na wszyst­
kie obecne posunięcia Niemiec i ściśle porozu-
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mienie z Paryżem, spowodowało też, że p* 
Schacht „zmuszony został z powodu zajęć służ 
Lowych swą podróż do Paryża odłożyć* . Nin 
będzie tedy mógł żądać kolonij, tłumacząc ml 
nistrom francuskim, że „skoro Niemcy dosta­
ną kolonie, a w tych koloniach będą mogli pro 
dukować potrzebne im surowce, to kwestia de­
wiz będzie dla Berlina mniej ostra. Niemcy więc 
będą mogły łatwiej porozumieć się z Europą...*

IV.
Nietylko ton prasy niemieckiej złagodniał 

pod odresem Francji, ale że nastąpiło też i zja 
wisko odwrotne. Francja chciała okazać, że 
jest gotowa do daleko idących ustępstw morał" 
uych.

Nie długo trwało takie zawieszenie broni, po 
przedzone życzen ami noworocznymi Hitlera 
i ambasadora Francji, p. Poncet. Francja oka­
zała dobrą wolę. Okazała jednak również i 
swą wolę i zdanie zdecydowane'- Dosyć 
ustępstw! H itler widocznie na to nie liczył, zga 
dzając się na podróż min. Schachta. Albo: tak" 
by już było źle z gospodarką Niemiec, że... to ­
nący musi się już chwytać brzytwy?

V.
Narazie dyplomacja wraca do głosu. Dyplo* 

maccja międzynarodowa. Angl a wstrzymuje 
wysyłkę ochotników do Hiszpanii. Francja uczy 
ni to samo, pod warunkiem... że inne państwa 
uczynią to sarno Tak zaszachowane te „inne 
państwa" oczywiście w zasadzie wyrażą swą cał 
kowitą zgodę, ale w praktyce... zgłoszą parę 
zastrzeżeń, które będą wymagały zbadania, co 
potrwa tak długo, jak dłngo Niemcom i Wło­
chom będzie 6ię podobało. N ewiele więc chy­
ba możua się stąd spodziewać.

Zobaczymy, co przyniesie praca dyplomacji 
na linii Londyn — Rzym i Berlin —  Rzym.
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

„BURZA"
Dramat J. Kądziory 

L
Najmłodsza gwiazdeczka naszego zespołu, mi­

lutka Lasoniówna, która gra rolę dziecka, nie mówi 
do rodziców na scenie gwarą chłopską. Dziecko 
widocznie się nie nauczyło, tak jak lo uczynić mu­
sieli aktorzy dojrzali. Powinno to było być prze­
strogą zarówno dla aktora, jak i dla reżysera, by 
albo wystarać się o jakie dziecko wiejskie, albo 
sztukę wystawić wtedy kiedy milutka Lasoniówna, 
poruszająca się bez żadnej tremy na scenie, nau­
czy się gwary.

Pytanie zresztą zachodzi, czy cała ta gwara jest 
wogóle potrzebna, czy męka aktorów nie była zby­
teczna; wszak to co stanowi treść akcji nie jest 
„regionalne". Autor wprawdzie długo nam tłuma­
czył, że nie wyobraża sobie swych bohaterów nie 
mówiących gwarą, wątpię jednak, by kogoś prze­
konał — po premierze. Karol Schónherr napisał 
cały szereg dramatów chłopskicn, których akcja 
rozgrywa się w Tyrolu, a niemniej piękną gwarę 
tyrolską stosował z umiarem, doprowadzającym ją 
do minimum.

Zresztą „Niespodzianka" Rostworowskiego by­
najmniej nie straciła na wartości, chociaż chłopi 
mówią językiem potocznym, dostępnym każdemu 
obywatelowi polskiemu.

IL
Aha — „Niespodzianka1! Wciąż musi się myśleć 

o tym utworze Rostworowskiego. Reminiscencje

narzucają się ze siłą nieprzepartą. Tylko że „Nie­
spodzianka" korzysta tylko na tym porównaniu, 
bo w „Niespodziance" matka morduje nieznajome­
go, nie wiedząc wcale, że to jest je* syn. W domu 
jest nędza, zjawia się nieznajomy, zabłysnął dola­
rami i ściągnął na siebie śmierć. Potem dopiero 
dowiaduje się matka, że był to ici własny syn i 
bierze na siebie pokutę. Nie ratuje się nędznym i 
marnym wybiegiem. Coś jak gdyby trzepot skrzy­
deł tragicznej Mojry jest w „Niespodziance" Ro­
stworowskiego.

A u Kędziory brat, podbeclitany pi zez żonę, mor­
duje naprzód zupełnie niewinnego człowieka, a po­
tem nieco podpity zabija siekierą swego własnego 
brata. Popełnia też zbrodnię tylko dlatego, by nie 
wydać pola. Bo chłop zrośnięty icst ze swą ziemią 
i gotów jej Dronić nawet zbrodnią. Gdyby takiem 
było życie chłopskie, byłoby tylko jednym pasmem 
zbrodni. Czy to więc nie jest jednak przesadny ko­
munał, który chłopu wyrządza straszliwą krzywdę, 
degradując go do roii bestii?

m .
Uwierzylibyśmy jednak w akcję, gdyby nas autor 

potrafił do tego zmusić. Nie możemy jednak uwie­
rzyć w przewrotność zbrodniczą Wikty, która na­
mawia swego mocno od niej starszego męża, nieco 
głupawego chłopa do zamordowania jego brata, a 
wyrzuty sumienia uspakaja wybiegiem, że oboje po 
zbrodni pojadą na odpust i dadzą na mszę świętą. 
Wikta nie jest taka głupia, by na prawdę przyjąć 
mogła, że zbrodnia jej wyjdzie na jaw. Jej mąż jest 
wprawdzie głupawy, ale znowu nie tak bardzo głu­
pi, by był tylko powolnym narzędziem w ręku 
żony. A potem ten marny wybieg, by zwalić winę 
na kalekę niemowę! Jest to sztuczna konstrukcja,

nie wzbudzająca naszego zaufania.
IV.

A jednak jest to sztuka mocna, świadcząca o du­
żym talencie autora. Wspaniałym thwylem jest po­
kazanie nam, jak w Jędrku, który uszedł cało, po­
nieważ brat jego zamiast niego zamordował Ignaca, 
budzi się chciwość żarłoczna, jak ten Jędrek staje 
się potem okrutnym szantażystą; ta scena w trze­
cim akcie jest małym arcydziełem zwartości i dra­
styczności dramatycznej, decydującej w teatrze o 
powodzeniu. Autor umie obserwować i przenosi na 
scenę ludzi żywych, a to jest właśnie dodatnią ce­
chą tego debiutu. Gdy autor się przekona, że nie 
każda zbrodnia jest dramatem efektownym, że isto­
tą dramatu nie jest anegdota kryminalna, da nam 
wówczas rzeczy poważne i dojrzałe Mr*żcmv się 
ich w każdym razie spodziewał-

V.
„Burzę" wyreżyserował p. Karnowski jak jfwykle 

solidnie. Sam stworzył postać głupawego chłopa, 
lrtóry mimowoli staje się mordercą, i to dwukrot­
nym. Nie wierzymy wprawdzie, by to było możli­
we, ale jest to wina raczej autora niż aktora. Pani 
Suchecka zagrała rolę Wikty z taką żarliwą pasją, 
że zapomnieliśmy o tym, iż to jest demonizm nieco 
sztuczny i konwencjonalny. Jest to może najlepsza 
kreacja w dorobku tej utalentowanej artystki. Za­
służony sukces odniósł tez w pełni p Burnatowicz, 
który wyciosał rzetelną postać Jędrka. Dobrze ujął 
swą rolę kaleki—rzeźbiarza p. Kępka. Umiejętnie 
wywiązali się ze swrych ról epizod\cznych pp. Ra­
tajska i Bielska oraz pp. Turski, Tatarski i Senow- 
ski.

Autora po drugim akcie wywołana. M. K.
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DZIEŃ POWSZEDNI
W PALESTYNIE

Wycieczki z  Ameryki —  „Dla Bandu jestem stracony 
nu z a w s z e —  Szczera spowiedŁ  —  „My niszczymy,a 
oni b u d u j ą — Admira wiedeńska w Tel-Awiwse. ~  
25 -lecie organizacji lekarzy• —  Zdrowie dla wszystkich

nawet dla wrogów
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika" )

TEL-AW IW , w styczniu.
Praw ie co roku  przyjeżdżają do Palestyny 

delegaci potężnych orgauizacyj robotniczycn 
w  Stanach Zjednoczonych, ażeby się z bliska 
zaznajom ić z pracą w Palestynie, z rozwojem 
jiszuwu a zwłaszcza z organizacją robotników  
H istadrut. W izyty te m ają raczej charak ter 
wzajemnej przyjaźni niż w spółpracy zawodo­
wej. A jest rzeczą zrozumiałą, że H istadrut chce 
roz-ozerzyć krąg swych wpływów poza granice 
a ra ju , zwłaszcza w krajach  zamorskich. Objek- 
tywnie należy stwierdzić, że w tej dziedzinie 
staran ia H istadrntu uwieńczone są pomyślnym 
rezultatem . Przed kilkoma laty przyj :c ta ła  z 
z w izytą Jo H istadrutu  delegacja robotników 
am erykańskich z Schlossbergiem na czele, w u- 
biegłym ro au  przyjechał na krótki pobyt dy­
rek to r „Forw ertsu" p. Władek a teraz przy je­
chała delegacja żydowskich związków zawodo­
wych w Ameryce.

Jiszuw  przyjął delegację bardzo goćomnie, 
ale bez większego entuzjazmu. Natom iast Hi- 
ta  d r ul rozwinął odpowiednią propagandę. Nie 

urega zaś wątpliwości, że dzięki rakiin delega­
cjom  Palestyna zyskuje szerszy krąg  zwolen­
ników i sym patyków Delegacja zwiedziła mnó- 
stv o osieoli i nie rana swego zachwytu, u eden 
z przywódców żydowskich związków zawodo­
wych 1. Głuskin oświadczył po zwiedzeniu P a­
lestyny • Gdybym Dył poetą, śpiewałbym  peany 
na waszą cześć, a że nim  m e jestem, wrócę do 
Am eryki a tam z domu do domu nieść będę 
wieść o waszej pracy i o waszym bohaterstwie. 
P . Breslauer, ongiś znany Bundowiec oświad­
czył, że dawniej mówił tylko o człowieku w zna­
czeniu kosmopolitycznym, później trzeba było 
mówić b godności Żyda, zaś dziś zbliżył go los 
narodu do walczącego, dumnego < wyzwalające­
go się Żyda w Palestynie. Inny przywódca ro­
botników  żydowskich w Ameryce p. Perlm utter

osw iaicza: „Żałuję, że nie przybyłem  tu ta j 
przed laty  3u-tu. W Bundzie uczono nas, że Bi­
blia jest kłamstwem. Długie łata żyłem w błę­
dzie, dopiero now a Palestyna znliżyła mnie 
znowu do praźródła żydostwa, do Biblii a za­
razem do was. Dla Bunt’u jestem  stracony na 
zawsze. Teraz Lędzie m oja praca społeczna w 
Ameryce miara głębszy sens, no będę pracow ał 
dla w as“. Inny przywódca Blurn powiedział: 
„My w Amerjxe m am y kapitały  a wy w P a­
lestynie posiadacie ducnowe bogactwo. Doko­
nam y teraz obopólnej częściowej zam iany". A 
jeden z uczestników wycieczki stwierdził, że 
otw arta i szczera spowiedź członków delegacji 
daje pełne zadośćuczynienie.

Uczestnicy wycieczki omawiali rozmaite pro­
blemy i przyrzekli konkretną poinoc.

* # *
P lan tato r p. Abramowicz m iał 70 dunam ów 

pardesu niedaleko Jarkonu. ra ra e s  liczył 20 
lat. Podczas statnich krw aw ych wydarzeń, zni­
szczyli Arabowie urządzenia do naw adniania. 
Z obawy o życie, zostawił p. A b, amowicz par- 
des na  łasce losu. Po pewnym czasie ao parde­
su wkroczyło plemię Beduinów i zniszczyło 
wszystkie drzewa (70 dunam ów ). Przypadko­
wa lustracja terenu przez policję odkryła nie­
zwykły wandalizm. Aresztowano 23 Arabów. 
Sąd w y d a  wyrok, ale pardes jest m artw y.

Że jednakow oż Żydzi nie dają za wygra­
ną, lecz budują, to też i p. Abramowicz rozpo­
czął p iacę w swoim pardesie od początku. Pe­
w ien dziennik arabski, notując fak t w andali­
zmu wraz z postanów leniem Żyda, k tóry  roz­
poczyna na nowo pracę, ogłasza ją  pod na­
główkiem: „My burzymy, a oni budują".

W  tym nagłówku tkwi istotny sens naszego 
bytu i pracy w Palestynie.

* * *
Członkowie klubu wiedeńskiej „Adm iry" ba-

B ł. p .

)9HAS KAMSLER
K U P IE C

z n a r ł po krótkicu a  eieźbieb cierpieniach 
dnia 17 go stycznia 1937 w 74 rokn tycia.
Pogrzeb odbędzie aię d z iś  we wtorek dnia 
19-go styczni- 1937 o godz. 2-ej popoł. z domu 
przudpogrzebowego cm entarza Żydowskiego 
w Krakowie prry ul. Miodowej, na który to 
obrzęd z a p ra sz a j w sm utku pogrążono

ł o n a  i c ó r k i .
Uprasza się o zzjleehant* wizyt koadoteocyjnyjb.

w ią w Tel-Awiwie. Przyjechali na zaproszeniu 
palestyńskiego związku piłki nożnej, by tu ro­
zegrać Kilka meczów. A juz pierwsze spotkanie 
z Hapoelem tel awiwskim, k tóre zakończyło się 
zwycięstwem gości w stosunku o . l  przyniosło 
im uznanie publiczności. Drużyna ta jest a trak ­
cją Tel Awiwu a mecze z Adm irą cieszą się o- 
grom nym  powodzeniem. Swoją drogą członko­
wie Admiry wychw alają Tel Awiw i Palestynę. 
Drużyna „Admiry'* otrzym ała w .larze od „Mak 
kabi" 5 skrzyń pomarańczy dla prezydenta A u ­
strii Miklasa r dla czołowych osobistości sportu 
austriackiego.

•  * •
25 lat ruinęia od daty  założenia w Palestyn.® 

organizacji lekarzy żydewskieh. Jubileusz ten 
obchodzono bardzo uroczyście. Przed 25-ciu la­
ty  było zaledwie 14 L aarzy , dzis jest ich 1.400. 
Z okazji jubileuszu urządzono akadem ię na 
cześć lekarzy. W ziął w niej udział także Usysz- 
lun, k tóry  podkreślił pioniersaie zasługi leka­
rzy w kraju . Na akadem ii Uchwalono stworzyć 
fundusz w kwocie 3.000 f. szt. dla celów kon- 
strukt> vnycn w służbie zdrowia publicznego i 
dla wcwnęti znej pomocy człounowsKiej. Ha­
słem akadem ii było: Zdrowie dla w rzystkich, 
uawet dla wrogów.

- * *
Znana arabska fabryka papierosów Kai aj oan 

ih k  Salti została, zam knięta z powodu nadm ia­
ru  zapasów i n ra  ku odbiorco w 700 ronotm ków  
arabskich pozostało bez pracy.

Praw ie w tym  samym dniu odbyto się przy­
jęcie dla dziennikarzy w żydowskiej fabryce 
papierosów „Dubek" w Bnei Brak z okazji 
przystąpienia do budowy nowego 5-cio piętro­
wego gmachu. Istniejący gmach fab iy łu , zaopa­
trzony w najlepsze m aszyny obsługiwane przez 
150-ciu robotników  okazał się za m ały i za 
szczupły, postanowiono więc dobudować nowy 
budynek. Szymon Samet.

83)’
Opowiadają sobie szeptem, pełni podziwu, że 
ich szef czarny szatan, nie zawsze był zbro­
dniarzem, że przed tem był oficerem huza­
rów. A podczas tej sceny dramatycznej zdej 
muje zbrodniarz swą maskę — jego twarz 
Obramowana sztywnym czarnym kapeluszem 
i sztyi mym gorsem czarnej koszuli jest prze 
raźliwie bJaoa, zresztą wciąż jeszcze arysto­
kratyczna i niepozbawioną akcentów tragiz­
mu.

Wpływowi panowie z towarzystwa filmo­
wego są tą  okrutną i pełną cierpienia mimi­
ką tak samo zahipnotyzovTani jak zorganizo­
wani zbrodniarze, którzy są w gruncie rze­
czy tylko kiepsko płatnymi statystam i Hóf- 
jgen jest niespodzianką, jest oryginalny i bę­
dzie robił dobre kasy tak w stolicy jak i na 
prowincji — powiadają sobie wpływowi pa­
nowie z branży filmowej, a  propozycje, któ­
re  mu erynią przewyższają wszystkie jego 
nadzieje. Musi je częćciowo odrzuca-', bo wią 
ie  go umowa z profesorem. A ponieważ on 
jest tak niedostępny, potentaci filmowi za­
czynają dopiero polować na niego. Szukają 
pomocy pana Katza i pa nny Bernhard, ofia­
rowując poważne odszkodowanie jeśli zwol­

ni się artystę Hófgena na kilka tygodni w se­
zonie. Dużo się telefonuje, koresponduje i 
pertraktuje. Bernhard i Katz nie byli skrom 
ni, nawet za ciężkie pieniąaze nie chcieli zre­
zygnować ze swego benjaminka. O Hófgena 
wszyscy zabiegają, wszyscy go chcą mieć, a 
on siedzi w swym eleganckim mieszkaniu, 
uśmiecha się uwodzicielsko, omawiając iro­
nicznie walkę między sceną a filmem o jego 
drogocenną osobę.

Otc kariera! Sen się ziścił i stał się rzeczy 
wistością. Trzeba tylko umieć intensywnie 
marzyć, myśli Hendrik, a  śmiałe marzenia 
przeistaczają się w rzeczywistość. Ach, ta 
rzeczywistość jest wspanialsza od wszyst­
kich marzeń sennych. W każdej gazecie na­
trafia na swe nazwisko — doświadczona Bem 
hard zajmuje się reklamą — a teraz druku­
je się to nazwisko odpowiednio I to prawie 
takimi samymi tłustymi literami, jak naz­
wiska starych gwiazd, których sławę ongi w 
Kantynie teatru prowincjonalnego z taką za 
wiścią komentowano. Jakiś bardzo poważny 
tygodnik ilustrowany przynosi na swej ty­
tułowej stronie obraz Hendrika. Co za twarz 
będzie miał Kroge, gdy to zobaczy Z A pani

konsulowa Monckeberg? Albo tajny radca 
Bruckner? Wozyscy, którzy wobec Hófgena 
zachowali się sceptycznie i wyniośle, teraz z 
respektem uchylą czoła przed tą  kasierą, 
która zawrotnie pnie się na dalsze jeszcze 
szczyty.

Z końcem sezonu 1929 30 pozycja Hend­
rika Hofgeiia jest nieporównanie lepsza niż 
nią była z początkiem. Wszystko mu się u- 
aało, każda impreza stała się dla niego try­
umfem. W teatrach profesora ma już prawie 
więcej do gadania niż sam szef, który zre­
sztą rzadko przebywa w Berlinie, ą  o wiele 
częściej w Lundynie, Hollywood r Wiedniu. 
Hófgen panuje nad panem Katzem i panną 
Bernhard, może sobie już na to pozwolić, by 
traktować ich tak samo bez żenady jak on­
gi traktował Schmitza i panią von Hetzfdd. 
Hófgen przyjmuje sztuki, które się ma wy­
stawić oraz oorzuca sztuki, których się nie 
wystawi, a wra*. z Bernhard wyznacza akto 
rom role. Poeci, którzy chcą, by ich sztuki 
wystawiono, prawią mu komplimenty. Przy- 
pechłebiają się też aktorzy, którzy chcą o* 
trzymać role.

(c. d. n.)
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U największego kpiarza współczesnej 
epoki

Rozmowa z Bernardem Shawem
N IE K AŻD Y DRUKUJE SH AW  A

b  irnard Shaw jest w najlepszym humorze. 
Dopiero niedawno ogłosił list otwarty, w któ­
rym użył sobie mocno. List ten dotyczył zagad­
nień politycznego taktu współczesnej muzyki 
i nie współczesnej cenzury.

Shaw pi6ze częsio listy otwarte. W nich roz-

f rawia się z wszystkim i z wszystkimi, gromi 
Jocina siarczyście, kpi sobie z wszystkiego, 

co mu włazi w drogę i co godne jest stać się 
ofiarą dla jego sarkazmu-

Jednakowoż nie wszystkie listy, jakie pisze 
Shaw dostają się do szerszej publiczności. Choć 
wydaje się to dziwne, to jednak jest faktem, 
że gazety, które płacą fantastyczne wprost su­
my za artykuł czy wywiad Bernarda Shawa, ka­
tegorycznie odmawiają zamieszczania jego opi" 
mij, kiedy mogą je dostać bezpłatnie, l a k  się 
tez stało, ze Shaw ze swym otwartym listem 
przeciwko cenzurze, dokonanej na jego „Świę­
te j Joannie44 powędrować musiał do Ameryki 
i był zadowolony, że w końcu „New Jork Ti­
mes44 umieściły ustęp, którego „London Times4' 
pod żadnym warunkiem ogłosić nie chciały. 
Ten rzut oka na cenzurę filmową w związikn 
z przeróbką „Świętej Joanny'4 dla ekranu, dał 
mu sposobność skrytykowania wszystkiego, co 
było m u niewsmak,

CENZURA N A  —  CENZUROWANYM
—  Nie mam nic przeciwko cenzurze, powiada 

Shaw. Spełniła ona swą rolę w naszej kultu­
rze, ponieważ istnieje dość dużo ludzi, którzy 
swobouy swej nadużywają. Od kiedy Ameryka 
ma cenzora tilmowego stara się Hollywood za- 
ichowac umiar i  takt w ramach możliwości. Że 
jednak zabramo się także do mojej „Świętej 
Joanny4' i że w niej poczyniono różne „popraw­
k i'4, zanim jeszcze zawędrowała do atelier fil­
mowego, tego spokojnie przełknąć nie mogę.'

Czym bowiem jest cenzor? Zwyczajny sobie 
urzędnik o właściwościach jakiegoś bóstwa, o 
poborach naczelnika małej stacyjki kolejowej, 
do której docbodzą jeszcze specjalne honora­
ria za każdą sztukę. Słowem: omylny śmiertel­
nik. który ma być przedstawicielem wszech­
władzy na ziemi. Ten, kto jest na tyle głupi, 
czy też na tyle biedny, że przyjmuje taką posa­
dę, dostrzega wkrótce, że za wyjątkiem bardzo 
nielicznych wypadków orzekanie i wydawanie 
sądów jest rzeczą wręcz niemożliwą. Wobec 
tego sporządza sobie listę zakazanych tematów 
i słów (przeważnie rełigia i seksualizm) a tym 
samym redukuje swój zawód dó poziomu jakie­
goś orficeboy"a, czyli doprowadza go do ab­
surdu-

Shaw dodaje wkońcu jeszcze, że dziś na każ­
dym rogu ulicy spotkać można takiego dykta­
tora, czy to w biurze, czy to w rodzinnym kole, 
w szkole czy w stowarzyszeniu, który rości 
sobie prawa do takiej bezapelacyjnej cenzurv

J E Ś L I  KONIECZNIE CHCĄ MNI E  
ZASTR ZE LIĆ ..:1

Od tej dyktatury filmowej przechodzi Shaw 
następnie na ustrój rządowy mianem tyia okre­
ślany. Tak więc rozmowa schodzi na tematy 
aktualnej polityki, mówi się o Europie, o woj­
nie i o p o k o ju .

—  Pokój — powiadi* Shaw —  to rzecz nie­
bezpieczna, nawet bardzo niebezpieczna. Po­
jętne wojna łą.zy się w ludzkich umysłach z ja­
kimś konki etnym wyobrażeniem, pojęcie pokój 
nie łączy się z żadnym. Pokój uważa się za coś 
samo przez się zrozumi ałego. Konferencje roz­
brojeniowe to czysty hmnbug. Co to ma za 
sens, Jeśli Anglia zobowiązuje się na przyszłość 
zabijać Niemców nie przy pomocy 16-to calo­
wych granatów, lecz przy pomocy 10-cio cało- 
iwvch szrapneli? To, co powiedziałem w r. 1914, 
n ie straciło swej aktualności i dzisiaj. Każdy 
Niemiec, zabity przez Anglika, stanowi dla An­
glii taką samą stratę, jak Każdy zabity Anglik 
dla Niemiec. Nie znoszę tego gadania, że okru­

cieństwo jednej armii jest bohaterstwem dru­
giej.

Jeśli koniecznie chcą mnie zastrzelić —  o* 
świadczą Shaw — to niech to uczynią przy po­
mocy armaty możliwie największego kalibru, 
aby ten straszliwy łoskot nadał temu wydarze­
niu większego rozgłosu. Mówi się o armatach, o 
cz digach i żołnierzach. Czym jednak są żoł­
nierze w dzisiejszych czasach? Duże bataliony 
Napoleona i jego naiwnych naśladowców, któ­
rzy nie chcą pogodzić się z myślą, że Bonaparte 
zmarł dla nas bezpowrotnie, zastąpione zosta­
ną przez małe armie, specjalnie wyćwiczone, 
by zwiać z pola walki natychcmiast po ukaza* 
niu się wroga. Natarczywy nieprzyjaciel zosta­
nie bowiem mechanicznie pobity, przy pomocy 
gazów trujących, dynamitów i innej tego ro­
dzaju hum anitarnej broni. A naturalnie też 
przez specjalne samoloty bojowe! Pytanie tyl­
ko, gdzie właściwie wylądują piloci, skoro cała 
powierzchnia ziemi zostanie zniszczona przez 
bomby i gazy? Wojna nie może być więcej wen­
tylem dla sporów między narodami, ani dla a- 
petytów zaborczych. Wojna oznacza bowiem 
kres wszelkiego życia i wszelkiego undzaju .

CZYSTA RASA I  —  W YSO K A KLASA
W dalszym ciągu schodzimy na problem po­

lityki rasowej. Problem o tyle aktualniejszy, że 
i  wolny Albion ma dziś swego rasistę, w osobie 
Oswalda Mosleya.

—  Nie ma czystej rasy — konstatuje Shaw. 
Dlatego wszelka polityka rasowa wychodzi z 
fałszywych założeń biologicznych i etnologicz­
nych. Od chwili, w której Rzymianie przekro­
czyli Rubikon krew różnych narodów zmiesza, 
la się z krwią niemiecką. I jaki wkońcu może 
być skutek czystej rasy? Sm utny h tego rezul* 
talów dostań.za nam najwyraźniej angielska 
arystokracja. Większa część angielskich rodzin 
szlacheckich zawiera związki małżeńskie tyl­
ko między sobą, a w rezultacie otrzymujemy

Z R Z E S Z E N IE  N A U C Z lC iE L l 
Żydowskiej Szkoły Handowej w Krakowie
języka i korespondencji angielskiej i hebrajskiej
dla początkujących i zaawansowanych oraz kurs 

stenografii. — Zgłoszenia;
Żydowska Szkoła Handlowa, Kraków Stradom 10 
II. p. — tel. 164-40 codziennie od godz. 7—8 wiecz. 
otwiera z dniem 20 stycznia br. kursy wieczorne

piękne, smukłe latorośle, których umysłowość 
przedst wia się jednak wpro6t rozpaczliwie. 
Tego rodzaju system dostarcza tylko mieszkań­
ców zakładom dla obłąkanych. Krzyżowania 
natomiast wydają w konsekwencji hodowlę wyż 
szego gatunku. Gdyby H itler rozkazał, by każ­
dy tz>w. Aryjczyk ożenił się z Żydówką, a każ­
dy Żyd z Aryjką, przysłużyłby sie bardzo swo­
jemu narodowi.

DLACZEGO SH AW  N IE  JEST TA NI i
Shaw uśmiecha się przy tym, a kiedy Suaw 

się śmieje, to znak. iż to, co powiedział, trak­
tuje bardzo poważnie. „Mówię zawsze to, co 
myślę, a myślę to, co mówię44 — oświadczył on 
niedawno przy telefonie, kiedy go ktoś zapytał 
o właściwy sens jednego z jego przemówień. 
W  ogóle Shaw wszystko bierze bardzo dokład­
nie. Szczególnie zaś rachunki i zestawienia je­
go nakładców i dyrektorów teatralnych. Pie­
niądz jest dla niego czymś bardzo ważnym, choć 
jeszcze nie wszystkim.

—  Pieniądze są dla mnie miarą powodzenia. 
Dlatego nie jestem tiami.

GDY GOLDW YN M YŚLI O SZTUCE...
Przed jakimś czasem zgłosił się u niego pro­

ducent filmowy, k tóry  musiał Niemcy opuścić. 
Cncial on nabyć prawo sfilmowania „Pygm v 
liona44 Shaw‘a na Anglię.

Ile pan ma pieniędzy — zapytał Shaw pódsj-

b*.

SALOMON HAMMER
zm arł w Andrycuowie dn a 16-go 
stycznia 1937 roku w  62 roku  życia, 
o czym zaw iadam iają w głębokim 
sm utku pogrążeni

Żona, Dzieci i Rodzina.
U prasza się o  i a n ’echani> w iiy t kondo lency jnych .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  K UPCÓ W  
W  ANDRYCHOWIE

zaw iadam  a o zgonie n eouźaiow anei pamięci

SALOMONA HAMMERA
Ze zm arłym  u ac i S tow arzyszenie jed­
nego z najbardziej uczynnycu i za- 
siuzonych działaczy z pośród swego 
grona. Ciężko domkniętej Rodzinie 
w yraża swoje szczere współczucie

ZArtóĄD

rzliwie? Gosc wyciągnął z kieszeni dwa szylin­
gi i rzeki.

—  To wszystko, co mi pozostało. A właści­
wie i te dwa szylingi pożyczyłem sobie, by móc 
zjeść coś ciepłego.

I — otrzymał autoryzację od Shawa. To 
prawdziwe zdarzenie, ma swoje pendant w a- 
negdocie, która niemniej mogła by być prawdą. 
Kiedy Sam Goldwyn zakupić chciał sziukę 
Shaw a dla filmu, oświadczył Shawowi, że film 
ten otrzyma pierwszorzę..^^. -hsadę i wspania­
łą wystawę, zapewniając przy tym, że nie bę­
dzie szczędzić kosztów, byle tylko stworzyć 
prawdziwe dzieło sztuki, które pod względem 
artystycznym nie wywoła najmniejszych za­
strzeżeń i wiaśnie na skutek wysokiego arty­
stycznego poziomu stanie się światową sensa­
cją. Shaw pozwolił mu się wygadać. Kiedy 
Goldwyn skończył, odpowiedział Shaw spokoj. 
nie:

— Mój kochamy panie Goldwyn Nie może­
my niestety ubić tego interesu. Pan myśli wciąż 
tylko o sztuce, ja natomiast o pieniądzach.

„MAM ZALED W IE L A T  80“
Mówimy wkońcu o plamach Shaw4a na przy­

szłość. Dowiadujemy się, że napisał właśnie 
6ztukę pt. „Genewa*4, której bohaterem jest 
Liga Narodów-. Sztuka ta nigdy nie zostanie 
wystawiona, ponieważ Shaw sam nie wierzy, 
by znalazł się jakiś teatr, któryby się zdobył 
na tvłe odwagi. H itler, Mussoiini, Roosevelt i 
inn> politycy, występują tu pod mocno przezro­
czystymi pseudonimami. Dokładnie tak samo, 
jak to miało miejsce w jego ostatnim  artykule, 
gdzie występowały osoby takie, jak Bombardo- 
ne, H err B attler i Kemal W hattaturk.

Pozia tym pracuje Shaw jeszcze nad małym 
utworem prozaiczm m  oraz nad planem do no­
wej sztuki, która jednak będzie całkowicie apo­
lityczna i czysto socjologiczna. W końcu nosi 
się z zamiarem wybrania się w dłuższą podróż 
morską, czyli jak on ją określa, w podróż doo­
koła połowy kuli ziemskiej.

—  Liczę wprawdzie zaledwie lat 80, ale mi­
mo to muszę się pospieszyć, abym się nie 
spóźnił... B' ^
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Uczczenie pamięci ofiar terroru 
arabskiego na U. H.

Jerozolim a 18. 1. ŻAT. W  dom u akadem ic­
kim przy  U niw ersytecie H ebra jsk im  w Je ro ­
zolimie odbyła się uroczystość poświęcona 
pam ięci 6 o fia r te rro ru  arabsk iego  z terenu  
uniw ersy te tu . W zgrom adzeniu uczestniczyli 
liczni profesorzy  i  studenci. Sala udekorow a 
n a  by ła p o rtre tam i o fia r te r ro ru : P ro f. L ou­
is Billiga, i  studen tów : B aru ch a  Gurewicza, 
G erszona M oszejowa, D aw ida Niazri, Raoh- 
m&na K d o n ta re w a  i  A leksandra  Polonskie- 
go-

Z ebrani w ysłuchali przem ów ień żałobnych 
P ierw szy przem ówił w im ieniu młodzieży a k a  
dem ickiej A  Szeked, k tó ry  oświadczył m. 
in .: „O krucieństw o zniszczyło 6 is to t, o fiary  
nie są  jednak  darem ne —  inny św ia t pozo^ta 
n ie wiecznym. Św iat Izraela . D rugi przem a­
wiał kanclerz U niw ersy tetu  dr. I. L. MagiieS, 
k tó ry  zaznaczył, że polegli „pozostaną n a  
v.iekj sym bolem  narodtu i U niw ersy te tu  zni­
czem, k tó ry  płonąć będzie przez w ieki” .

Brak rąk roboczych w koloniach 
żydowskich w Palestynie

Jerozolim a, 18. 1. ŻAT. Z wielu kolonii nad­
chodzą do H istradrutu  zapotrzebow ania na siły 
robocze do kolonii. H istadruth  wezwał wszyst­
kie m iejskie rady robotnicze do zmobilizowa­
n ia jak  największej liczby robotników  dla ko- 
lonij. Przeszło tydzień baw iła w Jerozolim ie de­
legacja żydowskicn feilachów ze wsi Pekiin, w 
pobliżu Safed (wieśniacy z Pekiin  to, jak  wia­
domo, arabizow ani Żydzi, którzy żyją w tej 
wsi od czasów zburzenia Drugiej Świątyni). 
Delegacja zwróciła się do żydowskich insty tu- 
cyj narodowych, aby zainteresowały się ich lo­
sem. Aczkolwiek instytucje żydowskie już od 
k ilku lat zajm ują się tą  sprawą, to jednak do 
tej pery  nic konkretnego nie uczyniono, zaś od 
ostatnich rozruchów  sytuacja owych Żydów w 
Pekiin stała się jeszcze bardziej ciężka. Przewo­
dniczący W aad Haleumi J . Ben-Zwi, k tóry  
przyjął delegację, zwrócił się w tej sprawie do 
Keren H ajescju i innych instylucyj. Narazie 
dla Pekiin  wyasygnowano jednorazową sub­
wencję, zaś w najbliższych m iesiącach insty­
tucje narodowe ustalą plan działania w tej 
sprawie.

Rozwój Karen Kajemeth
Tel-Awiw, 18. 1. ŻAT. Na uroczystym  zgro­

madzeniu, które odbyło się w Teł-Awiwie z o- 
azji jubileuszu 35-lecia Keren Kajemeth, na­

czelny dyrektor Żydowskiego Funduszu Naro­
dowego M. M. Usyszkin złożył sprawozdanie 

dotychczasowych wyników. W pierwszym ro ­
ku istn ienia Keren Kajemeth dochody w ynio­
sły 10.000 funtów  i utrzym yw ały się na  tym  po­
ziomie w ciągu k ilku lat. W pierwszym roku po 
wojnie dochody Keren Kajemeth wzrosły do 
40 tysięcy funtów, zaś w  roku ubiegłym  osią­
gnęły sum ę 400.000 funtów . W  ciągu okresu 21 
lat, przed przeniesieniem  centrali do Jerozoli­
my, łączny dochód w yniósł 9.050.000 funtów, 
zaś stan  posiadania ziemi 10.000. dunam ów. W  
okresie 14 lat od chw ili przeniesienia dyrekcji 
do Jerozolim y, zebrano 3.600.000 funtów  oraz 
nabyto 380.000 dunam ów. W  okresie 14 la t od 
chwili przeniesienia dyrekcji do Jerozolim y, 
zebrano 3.600.000 funtów  oraz nabyto 380.000 
dunam ów ziemi. Cały żydowski stan  posiada­
n ia  s  Palestynie ziemi wynosi 1 i ćwierć milio-

Arabowie chrześcijańscy przeciw 
terrorowi w Palestynie

Jerozolim a 18. 1. ŻAT. P ism o chrześc ijań­
sko - a rab sk ie  „M e/uat E l s z a rk ” , k tó re  u- 
kazu je  się w  Jerozolim ie, zam ieściło o s try  
a rty k u ł, przeciwko anarch ii p an u jące j w  k ra  
ju  i wzywa rząd , aby  położył k res  tem u s ta ­
nowi rzeczy. P roblem  obecny —  tw ierdzi 
wspom niane pism o —  nie je s t  problem em  
żydow sko - arabskim , an i też  problem em  a- 
rab sk o  - angielskim . P roblem  te n  sprow adza 
się do sp raw y  bezpieczeństw a publicznego i 
sprawiedliw ości. Gdzież je s t  rz ąd ?  Każdem u 
nasuw a się py tan ie, czy is tn ie ją  w ładze w 
k ra ju ?  P o d  reżym em  tureckim , gdy zdarzy­

ło s ię  zabójstw o, m ordercę n a ty ch m ias t cfhwy 
tamo, obecnie n a to m iast codziennie zachodzą 
bezczelne n ap ad y  rabunkow e i  m ordy, k tó ­
re  uchodzą całkiem  bezkarnie. M ieszkańcy 
k ra ju  p rag n ą  rządu, k tó ry  w ypleni w szyst­
kie p rzestępstw a, gdyż inaczej rozpanoszy 
się rabunek , m ord  i an a rch ia  bardziej się j e ­
szcze zagnieździ.

Głos ten  w p rasie  a rab sk ie j je s t  odosob­
niony. W śród ludności m uzułm ańskiej n a to ­
m iast prow adzona je s t  n ieustann ie ag itac ja  
te rro rystyczna .

Żydzi w dalekich krajach
Osady żydowskie w Gujanie i na wyspach Oceanu

Spokojnego
W książce dra Marka Wischnitzera „Die Ju* 

den in der Welt“ (Berlin 1935) znaleźć można 
następujące dość ciekawe informacje history* 
czne w sprawie Gujany. Kolonia U jest wymie­
niona w projekcie francuskiego ministra kolo. 
nij M. Mouteta:

Gujana, na północy Ameryki Południowej, 
położona nad wybrzeżem Morza Karybskiego, 
jest krajem kolonialnym rrani uskiin, angiel­
skim i holenderskim ; część holenderska nazy­
wa się Surinam.

W kolonii francuskiej, w osławionym Cayen­
ne, w roku 1664 — gdy knaj był w posiadaniu 
holenderskim —  istniała żydowska osada roi-

UPORCZ V W6

na, założona przez Żyda sefardyjskiego Dawi­
da Nassi w porozumieniu z Holendersko- 
\V6cho dnio • Ind yjs'k ą Kompanią. Osadnicy ci 
korzystali z rozległych praw obywatelskich i 
wyznaniowych.

Na obszarze Gujany Brytyjskiej, która daw­
niej także należała do Holandii, Holendersko- 
Wschodnio-Indyjska Kompania założyła w ro* 
ku 1648 nad Pomeroon (dopływ rzeki Esse- 
rjuibo) osadę „New Middlhurg", która liczyła 
około 1000 rodzin, w tym połowa żydów sefar- 
dyjskich. Koloniści sadzili trzcinę cukrową i 
uprawiali rybolóstwo. Dzięki dopływowi rolni­
ków, wygnanych z Cayenne (tak więc Gujana 
Francuska miała już nawet swoje wygnanie 
Żydów! —  Przyp. Red ), kolonia się rozwijała, 
została jednak w 1666 roku zburzona przez An­
glików i  Fr-ucuzów. Osadnicy starszej daty z 
Cayenne udali się do Gujany Środkowej, zaś 
później przybyli, rozprószyli się po Wyspach 
Antylskich.

W 1925 roku Gujana Brytyjska liczyła 1786 
dusz żydowskich, z których większość mieszka­
ła w stolicy George-Town.

Chociaż Gujana posiada znaczne bogactwa 
naturalne, kulturę trzciny cukrowej i rozlegle 
łasy, kraj jest słabo zaludniony. Na obszarze 
90.000 km. kw. żyje tylko 310.000 dusz. Jako 
kraj imigracyjuy i osiedleńczy Gujana Brytyj­
ska jest oceniana korzystnie. Obok uprawy cu­
kru  wchodzi jeszcze w rachubę uprawa ryżu, 
kawy i tytoniu. W chwili obecnej jest np. trud. 
no o pokrycie zapotrzebowania na kawę samej 
tylko Kanady. Stwierdzić należy postępy w za-

na dunamów, z czego 45% nabyło przed w oj­
ną. Z obszarów nabytych po wo jnie 11% nale­
ży do P . I. G  A„ 37% do stow arzyszeń i osób 
pryw atnych, zaś 52% należy do Keren Kaje­
meth.

kresie budowy dróg. Istnieją też plany rozbu­
dowy, które umożliwić mają dalsze wyzyska* 
nie kraju, porównywanego z powodu swej u- 
rodzajooś i  do Jamajki.

W Gujanie Holenderskiej, czyli Surinam, o- 
sady żydowskie mają za 6obą ciekawe i zmien­
ne losy. Anglicy, którzy dawniej byli władca­
mi kolonii, poręczyli swobodę praktyk religij­
nych i autonomię gminną kryptochrześcijau, 
którzy w 1644 roku przybyli z Hiszpanii i Por­
tugalii do miasta portowego Paramaribo. Po 
objęciu kraju w swe posiadanie Holendrzy przy­
wileje te zatwierdzili (1687). Aczkolwiek osa­
da w Paramaribo rozwijała się wcale korzyst­
nie, po pewnym czasie ją rozwiązano. Koloni, 
ści opuścili ten teren i w roku 1669, wraz z 
plantatoram i żydowskimi przybyłymi z Brazy­
lii, Założyli nową większą osadę „Joden Savan- 
ne“ (Step Żydowski), która rozwijała się woale 
dobrze. Na czele kolonii stal Samuel Nassi. 
Milicja żydowska zmuszona była stale czuwać 
aby bronić kolonii przed napadami Francuzów 
i tubylców. Wyparcie cukru holenderskiego b  
rynku europejskiego spowodowało upadek ko­
lo uii, która w roku 1832 przestała istnieć- Te­
ren kolonii po dziś dzień jeszcze jest własnością 
gminy sefardyjskiej w Paramaribo. Obok gmi­
ny sefardyjskiej w mieście tym jest tak ie  gmi­
na askenazyjska. W roku 1931 liczba Żydów 
w Paramaribo wynosiła tylko 640. Zajmują oni 
poczesne miejsce w życiu kolonii, przodują w 
handlu, biorą udział w eksploatacji pól złota i 
piastują urzędy publiczne. W wojskn kolonial­
nym służą oficerowie-Żydzi.

O Żydach na wyspach Oceanu Spokojnego 
(na którym znajdują się wspomniane w projek­
cie francuskim Nowa Kaledonia i Nowe Hebry- 
dy) dr. W ischnitzer przytacza następujące in­
formacje:

Na wyspach Pacyfiku żyją rozsiani Żydzi, lu­
dzie przybyli tam w ciągn ostatnich lat kilku­
dziesięciu. Pojedynczych Żydów spotkać można 
na Wyspach Salomonowych, w Nowej Kaledo­
nii, na Wyspach Samoa i w stolicy tych ostat­
nich, Apia Nieco liczniej Żydzi są reprezento­
wani na Wyspach Fidżi; w stolicy Snwa miesz­
ka kilka rodzin żydowskich. Do utworzenia 
spóluoty gminnej nie doszło nigdzie z wyjąt­
kiem Honolulu, stolicy Wysp Hawajskich, któ­
re od 1898 roku są pod panowaniem amery­
kańskim. Na początku naszego sbuleda w Ho­
nolulu gmina żydowska liczyła około 100 dusz. 
W roku 1925 do Honolulu imigrowali rzemieśl­
nicy żydownscy z Dalekiego Wschodu. W 1934 
liczbę Żydów w Honolulu oceniano na 300.

K U P  O l i  Z N I Ż K O W Y  0 0  K IN
Adria —  Atlantic —- Bagatela —  Uciecha 
Ważny 1 9 .1. Wyciąć, przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze żw. Inwalidów, Grodzka 59. 
w Perfumerji N. MeersanJa, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej ?•
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Kto wykonuje plan**
w Niemczech?

dzasopismo gospodarcze „D er Wirtachafta- 
ring" zamieszcza w swym ostatnim numerze ar­
tykuł o pozycji gospodarczej Niemiec w Euro­
pie. Artykuł zasługuje na uwagę już ze wzglę­
du na osobę autora. Szef wydz ału w minister­
stwie, dyr. W ohltat jest właściwym kierowni­
kiem niemieckiego gospodarstwa dewizowego 
i on też uważany jest za faktycznego autora 
„nowego planu*', propagowanego i wykonywa­
nego przez dra Schacbta, według którego Niem 
cy pomimo wszelkie truJnosei dewizowe stara­
ją się dowieźć z zagranicy jak największą ilość 
towarów. Pozycja Wohltata jest tak mocna, że 
mógł pozostać' na stanowisku aczkolwiek jest 
Żydem. Nawet prasie dano odpowiednie instruk 
cje, aby wszelkie ataki przeciw niemu były tłu 
mione, zwłaszcza zaś wskazywanie na jego po­
chodzenie. Trzeba również zaznaczyć, że więk­
szość współpracowników tego czasop'sma nie 
jest przekonań narodowo - socjalistycznych i 
należy do starej grupy konserwatywnej. W cza 
sopiśmie tym zamieszcza swe rozprawy rów­
nież minister spraw zagranicznych v<,n Neu- 
itfth, stary niemiecki nacjonalista dr. Reichert 
z byłego Związku niemieckich przemysłowców 
i in.

W ohltat żali się w swym artykule na okres 
lozrachunkowy, jaki Niemcom narzuciły pań­
stwa zachodnio - europejskie, aby dopiąć swych 
żądań kapitałowych. Z tego powodu znacznie 
ucierpiał wywóz niemiecki do tych państw- 
System umowy rozrachunkowej spowodował 

wielkie przesunięcia w niemieckim han­

dlu zagranicznym. Z wywozu niemieckie­
go w roku 1932 kierowano 81 proc. do państw 
europejskich. W dowozie natomiast na państwa 
te przypadało tylko 54%. Do roku 1935 u- 
dział państw europejskich w dowozie niemiec­
kim wzrósł na 59% i wykazywał tendencję 
zwyżkową. Dowóz z krajów zamorskich nato ­
miast spadł z 46 na 41%, przy równoczesnym 
wzroście wywozu niemieckiego do krajów za­
morskich z 19 na 24%.

Rozpatiując handel z poszczególnymi pań­
stwami, wskazuje przede wszystkim na Europę 
południowo - wschodnią, do której zalicza tak­
że Austrię i Czechosłowację. Udział tych państw 
w dowozie niemieckim wzrósł od roku 1933 z 
9 na 13 proc. W tym samym stosunku procen­
towym wzrósł też udział tych państw w nie­
mieckim wywozie. Co do Bułgarii, Rumunii. Ju 
gosławiii i Węgier wzrost wywozu wynosi od 
roku 1933 przeszło 100%.

Na szczególną uwagę zasług/je również za­
kończenie artykułu, w którym autor nakreśla 
przyszłą politykę handlową. Podczas gdy pow­
szechne jest zdanie, że polityka umów, które 
tylko hamują wszelki handel, musi znowu ustą 
pić przed wolnym życiem gospodarczym —  róż 
ne dewaluacje usprawiedliwia się w Niemczech 
tą własn e polityką — twierdzi autor w swym 
artykule, że Niemcy w danych warunkach i 
przy wytyczonych celach politycznych muszą 
wytrwać przy dotychczasowych formach orga­
nizacyjnych swego handlu zagranicznego.

czy wszystkich pracowników artystycznych, lite 
rackich i technicznych produkcji filmowej, z wy 
łączeniem aktorów. Większość obecnych człon­
ków nowego Związku stanowią dawni cztonko, 
wie sekcyj reżyserów i operatorów Polskiego Zw. 
Producentów Filmowych. Nowa organizacja po­
stawiła sobie m. in. za zadanie krzewienie pols­
kiej kultury artystyczno-filmowej, dążenie do po 
dniesienia poziomu artystycznego produkcji oraz 
przestrzeganie etyki i solidarności zawodowej. — 
Prezesem Zrzeszenia wybrany został Stefan Nor- 
ris, do zarządu weszli pp. Maksymilian Frank­
furt (folograf-fotosista), Józef Lejtes (reżyser), Kon 
rad Narkiewicz (charakieryzator), inż. Jacek Wein 
reich (dekorator) i Albert Wywerka (operator).
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NOWY NUMER „POLITYKI GOSPODARCZEJ'
Wyszedł z druku — 24 strony liczący — nu­

mer dwutygodnika „Polityki, Gospodarcza**, N u . 
mer ten zawiera artykuły: „Rema polityczna w 
gospodarstwie polsKim" „Marszalek Piłsudski o 
biurokracji" „Nowoeikonomska teoria Min, Ponia 
towskiego" „Prystor, Koc, Matuszewski'* „Ochro 
na lasów" .Paradoksy reglamentacji dewizowej" 
„Organizacja" handlu zagraniczego" „Nie degra­
dować handlu importowego" .Wiochy rozluźniają 
reglamentację dewizową" „Bułgaria p łaci!" „Ja 
ponia idzie ku dewaluacji" „Rekordy przemysłu 
w Anglii" „Polityczno nauki z  angielskiej pożycz­
ki"

- — O ----
Z GIEŁDY

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K raków , 18. 1. PBZenics dw orska ezerw . s tan d . 27—

27.25 b ia ła  s ta n d . 26.75—27 75.5 80% S7.56-27.75 targrowa 
26.40—26.60 Żyto dworBkie 22.25—22.59 targow e 21.90—22.10 
Owies dw orski stand . 18.50—18.75 ta rg o w y  sta n d  17.75—18.25 
Jęczm ień  dw orsk i 2L50—28.50 ta rg o w y  21.35—21.50. P rz e ­
tw ory  m ły n a rsk ie . M ąka pszenna g a t. I  w ycia . 20 proc. 
45 — 46 g a t. IA  st. w ym . 45 proc. 48 — 44 g a t. IB  st. wyw- 
55 proc . 42 — 42.50 g a t, 1 0  s t  w ym . 60 proo. 40 — 40.50 
g a t. ID  s t  w ym . 55 p rac . 88 — S8.50 grat I ID  a t  w ym . 
65 proc. 37 — 37.50 g a t .  1 IE  S t  w ym . 60 proo. 33.50—34.50 
g a t  IIG  s t  w ym . 65 proc. 81.40 — 42.50 g a t  I I I A  s t  w ym  
70 proc. 27 — 28 razow a 95 proo. 88 — 83.50. M nka ły tn ia  
ck r . K rakow sk iego  I  g a t  s t. w ym  50 proo. BS.aO—84 l  
g a t  e t. w ym . 65 proc. 82 50 -8 8  razow a #5 proc. 25.50—26 
pośledn ia  ponad  65 proc. 19—19.50 U a k a  S y tn ia  okr. Po­
znańskiego I  g a t. st. w ym . 80 proo. 85.— I  g a t. s t. wym. 
65 proc. 31.— I I  g a t. st. wym. 65 proo. 27—28 O tręb y  ty t -  
n ie  s ta n d a rto w e  15—15.50 iiszenoę s ta n d a rto w e  śred n ie  
15-15.50.

T end en c ja  s ta ła  — p o d a ł m a ła  — dowozy lo k a ln e  
m ałe.

G IEŁ D A  WARSZAWSKA
W arszaw a, 18. I. K u rsy  zam knięcia . A kcje : B ank  P o l­

ski 107.73 — 108.-.
T endencja  u trzy m an a .
P a p ie ry  procentow e: 8-p rocen tow a p rem iow a pożyczka

in w e s ty c y jn a  I  em isji 64.—, 8-p rocen tow a prem iow a p o . 
iy c z k a  in w es ty cy jn a  I I  em isji 84.75, 8-p roeen tow s po­
życzka in w es ty cy jn a  s e ry jn a  I I  em isji 82.50 5-procentow a 
pożyczka k o n w ersy jn a  58.50 6-p rooen tow a pożyczka d o la ­
row a 64.50 4-procentow a pożyczka do larow a (dolarów ka) 
46.50 7-procentow a pożyczka s ta b iliz a c y jn a  450.—.

T endencja  n ie jed n o lita .
L is ty  zastaw ne B anku  G ospodarstw a K rajow ego  o ra s  

b a n k u  S o lnego  bez zm iany .
D ew izy: B e lg ia  89.US H o land ia  289.40 K open h ag a  115.W 

Londyn 25.95 Nowy J o r k  czek 3.38}$ N ow y Jo rk  te le g ra ­
ficzny 5.28 5/8 Oslo 1S0.85 P a ry ż  24.67 P ra g a  18.45 Sztok­
holm  183.80 S zw a jca ria  121.80 W iochy 27.88 B e rlin  212.36.

T endencja  n ie jedno lita .
NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE

W arszaw a, 18. L K u rsy  o r ie n ta c y jn e : 8-p rocen tow a po­
życzka D illonow eka 65285 7-procentow a pożyczka m. W ar- 
szaw y 56.—, 4-prooeutow a pożyczka konso lidacy jna  M 
d robne 49.75 7-prooenfow a pożyczka Ś ląska 57.—.

T endencja  n ie jed n o lita .
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 18. 1. Ceny tra n sa k c y jn e : Żyto 45 ton 23.10, 1*5 
ton  23.—. Ceny o r ie n ta c y jn e : jęczm ień brow . 25.50—26.50, 
usposobienie spokojne. N astępne t r z y  g a tu n k i jęczm ień  
rów nież 25 groszy  w yżej, u sposohien ia  s ta łe . O tręby  
w szystk ie  cz te ry  g a tu n k i p lu s  25 p rószy , m akuch  ln ia n y  
23.25—2330, m akuch  rzepakow y 18.75-19.-% R eszta  noto­
w ań  bez zm iany , ogólne usposobienie sta le . O gólny  o - 
b ró t 3579.6 to n . w  ty m  ż y ta  1137, pszen icy  320, jęczm ien ia  
285, ow sa 25 tou .

GIEŁDA ZDRYCHSKA
Z urych , 18. 1. K u rsy  zam knięcia . D ew izy: P a ry ż  30.34 

L ondyn  3L39 N ow y J o rk  4.35J4 B ru k se la  73.45 M ediolan 
23.92^4 A m ste rdam  238.80 B e rlin  175.10 Sztokholm  119.3# 
Oslo 167.50 K o p en h ag a  95.50.

T en d en c ja  n ie jed n o lita .
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM 4ORKO

N ow y J o r k ,  18. L  Kursy zam kn ięc ia : D illonow eka
66.635 S ta b iliz a c y jn a  TT.—, D olarow a 80.6*5, W aTszsw ska
49.35 Siatka 58.-%
Tendencja niejednolite.

Kupiectwo akceptuje podwyżkę 
podatku wzamian za skasowanie 
świadectw przemysłowych

W czwartek 'wieczorem odbyło się posiedzenie 
komisji podatkowej izby przemysłowo-handlowej 
w Lodzi.

Wśród szeregu aktualnych zagadnień, komisja 
omawiała m. in. sprawę reformy świadectw prze 
mysłowych.

Z informacji posiadanych, przypuszczać należy, 
że min skarbu podejmując prace nad reformą pa. 
tentów, dążyć będzie raczej do całkowitego ska­
sowania świadectw przemysłowych, z tym jednak 
że podstawową przesłanką realizowanej reformy 
będzie zapewnienie ekwiwalentu, gwarantujące­
go skarbowi jego dtychczasowe wpływy z opłat 
za patenty.

Izba przem. handlowa w Łodzi w związku z 
tym postanowiła zaktywizować swe prace, poś­
więcając szczególną uwagę kwestii ekwiwalentu. 
W najbliższym czasie należy przeto oczekiwać roz 
mów z zainteresowanymi czynnikami w tej spra­
wie. Kwestia ta jest bowiem kwestią sporną.

Handel uważa za możliwe nieznaczne podwyż­
szenie podatku obrotowego, która to podwyżka 
mogłaby być wkalkulowana w jego koszty.

W przemyśle natomiast koncepcja ta spotyka 
się z sprzeciwem, gdyż podwyżka pod. obrotowe 
go w produkcji z uwagi na wielofazowość wyt­
wórczości włókienniczej, musiałaby obciążyć 
wszystkie fazy tej produkcji.

izba łódzka postanowiła prace przygotowawcze 
oprzeć na dokładnej analizie cyfr, ustalających e- 
wentualną wysokość tego ekwiwalentu. Uzyskanie 
tego materiału cyfrowego i należyte jego opraco 
wanie stanowić będzie podstawę dla dalszych 
prac.

W związku z tymi pracami, nadmienić należy, 
że izba przemysłowo-handlowa w  Warszawie, 
która, jak wiadomo, wypowiedziała się raczej za 
tzw. małą reformą świadectw przemysłowych — 
przygotowuje wnioski dotyczące szczegółów me 
rytorycznych i technicznych tej małej reformy. 
Ta dwutorowość prac posunie niewątpliwie spra­
wę naprzód, gdyż na najbliższej konferencji w  
min. skarbu będzie już można podjąć ostateczną 
decyzję, czy reforma pójdzie w kierunku całkowi 
Ugo skasowani* świadectw przemysłowych, czy

i też min. skarbu zaakceptuje raczej projekty ma­
łej reformy. W ten sposób całokształt tych donio­
słych zagadnień wyświetlony zostanie już w naj­
bliższym czasie.

Koncesje na prowadzenie prze­
mysłu instaiacyj wodociągowych 
i gazowych

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przesłało Urzę 
dom wojewódzkim okólnik dotyczący osób, któ­
re ubiegają się o koncesje na prowadzenie prze­
mysłu instaiacyj wodociągowych lub gazowych i 
powołują się na dowód uzdolnienia do samoistne 
go wykonywania rzemiosła blacharskiego, kotlar 
skiego, kowalskiego lub ślusarskiego, oraz dowód 
3 letniego praktycznego zatrudnienia w przemyś­
le instaiacyj wodociągowych, względnie gazowych 
Osobom tym należy dowód uzdolnienia do samo 
istnego wykonywania rzemiosła uznać w myśl od 
powiedniego przepisu rozp. z 9. 12. 1927 r. tylko 
w tych wypadkach, gdy praktyka w rzemiośle 
nie przypada na ten sam okres czasu, w którym 
ubiegający się o koncesję, odbył trzyletnie prakty 
czne zatrudnienie w przemyśle instaiacyj wodo­
ciągowych i gazowych.

0 uspławnienie dróg wodnych 
na z.emiach wsthoanich

Ziemie wschodnie posiadają silnie rozgałęzioną 
sieć dróg wodnych, obecnie jednak przeważnie 
nie nadających się zupełnie do żeglugi. Przede 
wszystkim należałaby uspławnić rzeki Horyń i 
Shicz, oraz wybudować kanał z Kiesowa przez 
lasy ordynacji Dawidgródzkiej na Horyniu i Pry 
ped, co umożliwiłoby tani transport granitu do 
centrum Polski. Dla wywozu drzewa trzeba było 
by oczyśdć Berezynę i Niemen od Stolpc aż po 
Grodno ł wtedy rzeki te nadawałyby się również 
do żeglugi barkami 100-tonowymi. Oczyszczenie 
nurtu tych rzek oraz najkonieczniejsze roboty re 
gulacyjne kosztowałyby ok. 150.000 zł.

Nawa organizacja filmowa w Polsce
Komisariat rządu w Warszawie zatwierdził sta 

tut nowej organizacji pod nazwą „Zrzeszenie R* 
aligatorów i Techników Filmowych", które jedno
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K raków  6.80 A nd. p o ran n a  7.25 K ilk a  in fo rm acy j 7.30 
M uzyka (p ły ty ) 8 And. d la  szkół 11.80 A nd. d la  szkół (dzie 
r*i m łodszych) *,Na śn iegu  i n a  lodzie" 11.57 S ygnał cza­
su. h e jn a ł 12.03 M uzyka w łoska (p ły ty ) 12.40 D ziennik 
po łudniow y 12.50 „P ro sim y  do m ik ro fonu ...4* 14 M uzyka 
z p ły t  15 W iad. gosp. i  W arsz. 15.15 K oncert rek lam ow y
15.30 ,Czy wiecie, te ..."  15.50 M uzyka z p ły t  16 O dczyt: 
.W rażeniu  z E sco ria lu 44 16.15 S k rzy n k a  PKO. 16.30 Mu­

zyka h in d u sk a  — re p o r.a ż  z p ły t  17.15 „D ni pow szednie 
p aństw a K ow alskich44 pow ieść. 17.30 „S o n a ty  surzypco- 
we B eethovena" 17.50 „Życie pap ierow e44 m onolog 18 Ł-o- 
gad. a k tu a ln a  18.10 „S p o rt w m iastach  i m iasteczkach 44 
pogad. 18.20 „N asze p ieśn i44 w w yk. C eliny N adi 18.45 
P ro g ram  n a  dzień nas t. 18.50 Pogad. a k tu a ln a  19 „D ysku  
(u jm y 44: „C zy i w jak i spoeub k siążk a  w ychow uje dz*e- 
r i l 44 19.20 K oncert M ałej ork . PB . 20 T ransm . z W arsz. 
K onserw ato rium : K oncert Slow . M iłośników  D aw nej m u 
zyki z okazji 10-lecła Jego działalności, w p rzerw ie  ok.
20.45 dziennik  wiecz. i pogad. ak tu a ln a  21.50 M uzyka z 
p ły t 22.30 „P o ez ja  p ow stan ia  styczniow ego44 k w a d r ip s  
poetycki. 22 45 M uzyka taneczna z kaw . „C afe-C lub".

W arszaw a 6.80 p. K raków  12.50 S k rzy n k a  ro ln icza  w opr. 
inż, T arkow skiego  14 p. K raków  15.15 P ły ty  16 S to lica  i 
je j  sp raw y  16.15 p. K raków  18.20 K oncert reklam ow y
18.45 p. K raków  23 M uzyka taneczna

Lwów 6.30 p. K -tk ó w  12.50 „Lw ow ska Iz b a  R olnicza44, 
red. G óralew ski 14 p. K raków  15.30 Lw ow skie w iad. bież.
15.35 P ły ty  15.50 S k rz y n k a  d la  dzieci 16 P ły ty  16.15 p. 
K raków  18.20 T i / ty  18.35 „Z apom niany  b a rd  ta trzań sk i444, 
szkic l i te r . 18.50 p. K raków  23 M uzyka taneczna.

K atow ice 6.30 p. K raków  12.50 „W skazów ki p rak ty czn e  
n a  czasie o ia  gospodyń w ie jsk ich44 13 Pły+y 14.58 W iado- 
tnośol giełdow e 14 p. K raków  15.85 C hw ilka spotecS 
15.40 L ekcja  jeży k a  polskiego 15.55 K uk ie łk i Ś ląsk ie  13.1 
p. K raków  18.20 S u rzy n k a  ogólna 18.80 „D zieje  Jednej 
nocy44, s tud ium  lite ra ck o  .  psychologiczne FI. Śpiew aka
18.45 p. K raków .

Lódt 6.80 p. K raków  12.50 P ły ty  14.57 Łódzkie w iad. 
g iełd  15 p. K raków  15.40 A ktualności 15.55 O w szystk im  
po tro szk u  16 P ły ty  16.15 p. K raków  18.20 „T rzy  po trz y " , 
-ozm ową z rad iosłuchaczam i przeprow . d y r. Paw łow icz
15.30 P ły ty  18.50 p. K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY 
W iedeń 12 K o n cert p o p u la rn y  15.15 A nd. d la  dzieci 17.20 

P ieśn i 19 35 „Z w arsz ta tów  i b iu r44, rep o rt. 20 W esoła aud. 
lu d o .ra  32 K om pozytorzy  au s triaccy , k o n cert rozryw ko­
wy.

M ediolan 21 „R ig o le tto " . o p e ra  V erdi ego 
R zym  17.15 K oncert sym foniczny 22.10 „O sta tn i rom ans" 

kom edia Lopeza.
B udapeszt 19.80 „T ru b a d u r44 — opera  V erd l‘ego.
Lonnyn  Reg. 18 Aud. d la  dzieci 19 M uzyka lek k a  20.45 

K oncert sym fom ' tn y  
R y g a  17.20 K oncert z udz. śp iew aka po lskiego M. Za- 

t.e jdy  -  S um ickifgo.
R adio  P a r is  17 M uzyka k lasyczna 1 w spółczesna 21.45 

„M ire illo "  — o p e -a  G ounoda.

RA D IO -CJTY  W  W A R SZA W IE
J a k  sle dow iadujem y, w n ajb liższym  czasie m a ją  być 

zakończoue p e r tra k ta c je  „P o lsk iego  R ad ia 44 o kupno p la  
cu  poa budowo g m achu  c e n tra li  rad io fo n ii po lsk ie j w 
W arszaw ie.

Gm ach ten  m a etanąó  n a  m iejscu  daw nego dw orca ko­
le i G ró jeck ie j n a  p lacy k u  przed g łów nym  w ejściem  na  
W ystaw ę M etalow o -  E lek tro techn iczną .

P io jek to w an e  je s t  w ybudow anie w ieży 70 m. (około 20 
p ie te r), na  k tó re j m ożnaby um ieścić  w przyszłości s ta ­
c je  nadaw czą te lew izy jn ą , k tó ra  je s t  m ontow ana obecnie 
n a  g m aekn  „ P iu d e n tia lu " , a  obok te j w ieżj w poszcze­
gó lnych  b lokach rozm ieszczone b ę ją  Btudia 1 b iu ra .

W ieża ta  bedzie upiększeniem  m iasta , gdyż znajdow ać 
sle  bedzie n a  p rzec .ec iu  p ro jek to w an e j A lei B a to rego  z 
u l. P u ław sk ą  ł  zdaleka  bedzie w idoczna.

JU B IL E U S Z  STOW ARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW  
D A W N EJ M UZYKI
T R A N SM ISJA  KONCERTU Z KONSERW ATORIUM  

D ziś o Bodz. 20 tra n sm itu je  Polsk ie R adio  z W arszaw ­
skiego K onserw a tio riu m  k oncert zorgan izow any  z okazji 
dziesiecioleoia działalności S tow arzyszen ia  Milośników  
D aw nej MuzyLi. S tow arzyszen ie  to p ie lęg n u ję  i sp e c ja l­
ny m  kn ltem  o tacza  m uzykę daw nych m istrzów  polskich 
i obcych, n n ą d z a ją o  kon certy  pośw iecone daw nej tw ó r­
czości m uzycznej, w y d a jąc  dzie ła  daw nych  m istrzów  poi 
ekloh o raz „K u  a r ta ln .k  m uzyczny44 — fachow e pism o 
m nzyczne. D otychczas odbyło sie  p rzesz ło  130 koncertów  
tegu  stow arzyszen ia  p rz y  czym  w iele z n ich  słyszeli rów ­
n ież  rad iosłuchacze dzięki radiow ym  tran sm isjo m . W y­
konano  ezoreg dziel zw łaszcza polekich dotychczas n ie ­
zn anych  i n igdzie  n ie  w ykonyw anych; o poziom koncer­
tów d b a ją  p ierw szorzędni fachow cy, znan i a r ty śc i polscy.

Przem ów enie przed koncertem  w ygłosi p ro f. D r. A dolf 
O hybińsk i, po  czym  w ykonane zostaną  d z ie ła : S. S. S za- 
r ry ó sU e g o , m is trz a  polsk iego z przełom u w ieku X V lt  na  
U V I I I  1 J .  S. B acha ;punktem  szczytow ym  w ieczoru  je ­
d n ak  bedzie w yko n an ie  dzie ła  H dndla  „T e  Denm  ln u - 
d am u s" , n a  chó r, so la , o rg an y , k law esyn  1 o rk iestrę- 
U tw ó r ten  w ie lk iego  m is trza  b aro k n  z; jz iw ia  n ie ty lk o  
p o tę g ą  środków  techn icznych , lecz rów nież w zru sza jącą  
I w s trz ą sa ją c ą  g łęb ią  w y razu . N ie bez pow odu uw aża 
A n g lia , a w raz z n ią  ca ły  św ia t, H an d la  za Jednego a 
najw ięk szy ch  kom pozytorów .

„W JA K I SPOSÓB KSIĄŻKA WYCHOWUJE DZIECKO" 
RADIOWY ODCZYT DYSKUSYJNY.

Znaczenie k siążk i w  w ychow an iu  daw uo Już zosU lo  
ocenione. C hcem y w szyscy dać  d o b rą  książkę naszym

Kinoteatr Dźwiękowy « • ADRIA wyświetla dziś i dni następnych najwspanialszy film  polskjAMERYKAŃSKA AWANTURA w rolach, gł Zofia Nr ko leCL-ią 
lE n gen in sz  Bodo. Film ozęś* 
ciflwo w \ konany przez polską 
eksped vc ję filmową w Atnei j  ca

Sanatorium dla najbiedniejszych
Wi y t a  w leżalni T. O .  Z .

KRAKÓW, w  styczniu.
W mroźne południe zimowe przenosimy się z za ■ 

kurzonych ulic śródmieścia krakowskiego w oko­
licę Woli Duchackiej. Lekkie wyniesienie terenu 
zęznacza się odrazu czystością atmosfery. Zatrzy­
mujemy się przed małym parkanem, z poza które­
go zarysowują się kontury parterowego budynku.

Zewnętrznie przypomina nam pawilon szpitalny,. 
Wrażenie to mija jednak po bliższym zapoznaniu 
się z wnętrzem budynku, który mieści w swych 
murach leżalnię TOZ-u.

Szerszy ogół zna niewiele szczegółów z działal­
ności tej pożytecznej instytucji. Wie się coś nie coś 
z komunikatów prasowych, ktoś inny słyszał znów
0 tym towarzystwie, ale najmniej jest już tych, 
którzy wiedzą, jak wiele zdziałała ta instytucja.

Rozbiła ona swe namioty na Woli Duchackiej. 
Jest to trochę daleko od miasta, ale dlatego właśnie 
placówka może spełniać swe zadanie. Może co­
dziennie wyrywać kilkadziesiąt dzieci, których 
zdrowie zagrożone jest dziedzicznością, otoczeniem 
lub też nędznymi warunkami bytu, może dzieci te 
przenieść za jednym zamachem, poza stęchłe mury, 
w których wychowują się i podrastają. Daje im 
możność spędzenia dnia na zdrowym powietrzu, 
opiekuje się tą dziatwą, daje im pomoc lekarską
1 obfite pożywienie.

Jednym słowem — ratuje dziesiątki i setki dzieci 
żydowskich przed widmem ciężkiej choroby.

A wszystko to, cała ta praca koncentruje się w  
małym stosunkowo pawilonie, składającym się z 
dwóch sal oraz pobocznych ubikacji. W salach 
przestronnych, pełnych słońca i światła ustawione 
są łóżka dia dziatwy, która w lecie przyjęta zostaje 
na stały pobyt w leżalni. Niestety, łóżek tych jest

niewiele. J ;śli więc w lecie przyjmuje się 70 dzieci, 
to zaledwie jedna trzecia może tutaj zamieszkać na 
stałe. Reszta musi codziennie dojeżdżać.

Dla Towarzystwa dysponującego skromnym bu­
dżetem, zmuszonego do walki o każdą złotówkę,
0 łacanie autobusu codziennie jest rzeczą niemo­
żliwą. Protektor tej dziatwy p. radca Z. Aleksan­
drowicz nie zapomina jednak o niczym. I autobus 
kursuje w lecie codziennie, uwożąc kilkadziesiąt 
maleństw z zakurzonego śródmieścia w czystą at­
mosferę okolicy podkrakowskiej.

Dawniej kolonia czynna była jedynie w  lecie. 
W tym roku po raz pierwszy otwarła swe podwoje 
w okresie zimowym. Na trzy tygodnie ferii szkol­
nych przyjęto około 30 dzieci, które zastajemy 
właśnie w czasie zwiedzania.

Część powróciła ze spaceru i ochoczo zabiera się 
do zabawy w ogrzanym pawilonie. Inne leżą na 
werandzie, okryte całym stosem koców, wystawia­
jąc nazewnątrz jedynie zaróżowione noski.

Skąd tutaj przyszły?
Przeważnie ze suteryn. W dużej mierze dzieci ze 

sfer ortodoksji. Nieraz trzeba wprosi walczyć z ro­
dziną, aby ją przekonać, że dziecko jest zagrożone
1 musi być wyrwane z dotychzasowego otoczenia.

Pobyt w leżalni, stała opieka lekarska, obfity po­
siłek i zdrowe powietrze robią swoje. Po kilku ty­
godniach dziecko wraca do domu, z widoczną po 
prawą na wadze i wyglądzie.

Teraz leżalnia zamyka swe podwoje. Otworzy je  
dopiero w lecie. Do tego czasu zaś trwać będą za­
pewne przygotowania do sezonu, prace organiza­
cyjne i starania o fundusze. Społeczeństwo nie po­
winno przejść nad tym do porządku dziennego. To
dzieło zasługuje bezwzględnie na poparcie i to
większe aniżeli dotychczas.

SI
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„Polonia" rozpoczyna rejsy 
do Palestyny

W związku z ożywieniem ruchu pasażerskiego 
na linii palestyńskiej s/s „Polonia" który do tej 
pory pozostawał w dokach Pireusu, po ukończo. 
nym dorocznym remoncie wyruszy w pierwszą po 
dróż z Konstancy do Palestyny dnia 17 lutego po 
czym będzie odbywał normalne rejsy w termi­
nach dwutygodniowych.

70 osób wystąpiło z Gminy 
żydowskiej we Lwowie

Gmina żydowska we Lwowie ogłosiła listę wy* 
chrztów za r. 1936. Lista obejmuje przeszło 70 na 
zwisk.

Straszny wypadek na przejeździe  
kolejowym

Na przejeździe pod wsią Białobrzegi, na linii 
kolejowej Bratkowy—Tomaszów Maz. woźnica 
furmanki, na której znajdowało się czworo dzieci 
w wieku szkolnym, widząc zbliżający się pociąg 
osobowy, zdążający ze Skarżyska, podciął konia, 
by przejechać przez tor. W tym momencie jeden 
z chłopców zeskoczył z furmanki. Woźnica nie 
zdążył przejechać i parowóz uderzył całą siłą w 
tył furmanki. Jeden z chłopców został zabity na

dzieciom . P ow sta je  jednak  p y ta n ie  ja k a  k siążka  je s t  do­
b r a ł  J e s t  to sp raw a  nie ła tw a ; k siążka m usi z jednej 
s tro n y  odpow iadać naszym  zam ierzeniom  w ychow aw czym  
z d ru g ie j — upodobaniom  m łodego czy te ln ik a . Z agadnie­
n ie  to  będzie tem atem  au d y c ji „D y sk u tu jm y 44, dziś o 
godz. 19. D yskusję  zag a i R óża C zap lińska-M uterm ilóho- 
wa, k tó ra  w ygłosi odczyt p t. „W  ja k i  sposób k siążka  
w ychow uje dziecko44.

ORY GINA LNA M UZYKA H IN D U SK A  
W PROGRAM ACH RAD IOW Y CH 

T ak ja k  to zostało  zapow iedziane n a  poozątkn  sezonu 
zim owego, P o lsk ie  R aaio  O rganizuje system aty czn ie  a u ­
dycje , zazn a ja m ia ją ce  rad iosłuchaczy  polskich  z m uzyką 
narodów  obcych kon tyngen tów . Tym  razem  19. 1. o godz.
16.30 n ad an y  zostan ie  re p o rta ż  z p ły t  w o p racow an iu  ro ­
dow itego H in d u sa , m ieszkającego  obecnie w Polsce, d r. 
R adl B ehari la l  K ryszm a M athu r. R eportaż  ten  obejm ie 
m uzykę h induską , k tó ra  różni s ir  od eu ro p e jsk ie j w spo­
sób zasadniczy, posiada bowiem zupełn ie  odm ienną fo r­
m ę 1 tre ść , zupełn ie  in n y  system  to n a ln y , Inne in stru m en  
ty  i zgoła  in n e  b a rw y  dźwiękowe.

miejscu, drugi doznał bardzo ciężkich obrażeń ca 
łego ciała i złamania nóg, jedna z dziewczynek ró 
winież została ranna. Wożn tóa i koń wyszii z ka­
tastrofy bez szwanku.

Rzem ieślnicy chrześcijańscy 
będą mieli specjalne odznaki

Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 
związkowi chrześcijańskich rzemieślników posłu 
giwać się specjalnymi odznakami. Odznaka ta 
składa s4ę z krzyża i z emblematów rzemieślnir 
czych. Odznakę tę mogą rzemieślnicy katobccy 
wywiesić w swoich przedsiębiorstwach.

Cel tej odznaki jest oczywiście przejrzysty!

a iobój&two ucznia
w końcu grudnia roku ub. wyszedł z domu 16 

letni Eugeniusz Dutkiewicz, uczeń, zamieszkały z 
matką w Warszawie przy uL Elbląskiej 31 i za. 
ginął. Poszukiwania zarówno zrozpaczonej matki 
jak i zawiadomionej policji nie dawały skutku. 
Dopiero wczoraj dozorca wspomnianego domu, 
zajrzawszy przypadkowo do pustej szopy na pod 
worzu, znalazł zwłoki chłopca wiszące na pasku. 
U m o co w an y m  na ścianie. Wyświetleniem przy­
czyny samobójstwa, zajęła się policja.

Zabójstwo dziecka o  — 3 buraki
Nasz korespondent rzeszowski donosi; Właści­

ciel 30-morgowego gospodarstwa rolnego w Biażo 
wej Julian Legięć zauważył, że od dłuższego cza­
su nieznani sprawcy kradną mu z pola buraki. 
Pewnego wieczoru będąc w ukryciu, zauważył ja­
kąś nieznaną kobietę na gruncie, na którym rosły 
buraki, przystąpił następnie do niej, uderzył ją 
kołkiem i przypadkowo też uderzył i dizieckc, któ­
re nosiła na ręku WTskutek uderzenia 2-lełnie 
dziecko zmarło.

Z przeprowadzonych dochodzeń okazało się, że 
na gruncie Legięcia była wówczas Katarzyna 
Kwaśna, bieaua kobieta, która zabrała 3 buraki.

Na onegdajszej rozprawie przed sądem rzeszow 
skini został Legięć uznany winnym nieumyślnego 
zabójstwa i skazany na 1 rok więzienia, a wyko­
nanie kary zawieszono warunkowo na 5 lat.

M orze zam arza
Niezwykle niski stan temperatury na wybrze­

żu polskim, spowodował całkowite zamarznięcie 
portu w Pucku. Dia statków i iodzi rybackich do­
stęp do portu jest już zamknięty. Lód pokrywa o- 
becnie zatokę na olbrzymiej przestrzeni, bo od 
Kuźnicy na Helu, aż po Rewę na Kępie Puckiej. 
W porcie w Jastarni na Helu pojawiła się kra, 
spodziewać się więc należy w razie dalszego mro 
zu, zamarznięcia i tego portu.
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Kraków w okowach mrozu
Fala silnych mrozów utrzymuje się od kilku dni 

wywierając dobitne piętno na tok życia w Krako 
wie. Silny mróz, dochodzący we wczesnych godzi 
nach rannych do 20 stopni, wpływa przede wszy­
stkim na zmniejszenie ruchu ulicznego.

Wisła pokryła się gęstymi krami, które zamarz 
ły  na znacznej przestrzeni, pokrywając rzekę twar 
dym pancerzem. W herbaciarniach dla bezdom. 
nych i przytułkach widać gromady osób, wycze­
kujące swej kolejki.

Likwidacja wszelkich napiwków
W zakładach gastronomicznych zmieniała się tyl­

ko postać napiwków, doliczonych w procentach do 
rachunku. Istnieją poza tym jeszcze napiwki w fry- 
zjerniach, w zakładach kosmetycznych, w hote­
lach, w szatniach. Są to resztki dawnych czasów. 
Dawniej ani kelner, ani szatniarz nie otrzymywali 
pensji, natomiast żyli z tego, co itn napiwki przy­
niosły. Jak dowiadujemy się sprawa napiwków bę­
dzie unormowana przepisami w ten sposób, że bę­
dą one raz na zawsze zakazane. Doliczanie do ra­
chunków, przyjmowanie i dawanie napiwków bę­
dzie karane w drodze adminislracynej.

Pociąg popularny do Krynicy
Liga Popierania Turystyki organizuje w dniach 

23—24 bm. wycieczkę pociągiem popularnym z Kra 
kowa do Krynicy na międzynarodowe akademic­
kie narciarskie mistrzostwa Polski. Odjazd z Kra 
kowa 23 bm. godz. 15.32. Przyjazd do Krynicy g. 
21.03. Odjazd z Kryniicy 24 bm. g. 19, przyjazd do 
Krakowa, g. 0.11.

Cena za przejazd tam i z powrotem 9.70 zl

Wzrost wktadów w P. K. O.
W dniu 14 bm. odbyło się posiedzenie Rady za 

wiadowczej PKO, która po wysłuchaniu sprawo­
zdania Komisji rewizyjnej, zatwierdziła bilans P 
K. O. za rok 1936, zamykajacy się czystym zys­
kiem zł 5.599.474.55.

Wkłady wzrosły w ciągu roku ubiegłego o zl 
13.981.942.60, osiągając na dzień 31 grudnia ub. r 
ogólną sumę zł 895.668.821.29. Książeczki oszczęd. 
nościowe wzrosły w ciągu roku sprawozdawcze­
go o 397.988 szt. do 2.286.830 sztuk. Ogólny obrót 
wyniósł nienotowaną dotąd cyfrę 30 miliardów zl
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PODZIĘKOWANIE
WPann Dr. J. GRUNHUTOWI, GINEKO­

LOGOWI W KRAKOWIE, UL. JABŁONOW­
SKICH 3, na tej drodze składają serdeczne po­
dziękowanie za szczęśliwie przeprowadzoną 
operację oraz za nader troskliwą opiekę pod­
czas przebiega choroby. 197g

H. STÓGEROWIE.

KOLONIA N A R C IA R SK A  W ZAKOPANEM  3. W illa  
„P B IM U L K A ". K olonia m ieści się  w  dużej w illi, o sio 
-aeomycb pokojach . W ik t w ykw in tny . In s tru k to r  n a r ­
c ia rsk i 1 lek a rz  bezp ła tn i. T eren y  n a rc ia rsk ie  d la  p o . 
c u  tku jąo y cb  1 zaaw ansow anych idealne . S iedem  dn i 
p o b y tu  (od soboty  do soboty) z l. 80. 82% zn iżk i k o le jo ­
we. Zgłoszenia p rz y jm n je  S e k re ta ria t Zw iązku H andlów  
eów. S ta ro w iś ln a  89. w godzinach od 9 do 1 i  od 19 do 22, 
lub prof. K alm an  H auser, Poselska 20, I I  p. 0 f. w  g o . 
dżinach  w ieczornych.

 O  -
TEGOROCZNY K A R N A W A Ł zapow iada sią  hucznie 

I wesoło. Czy je s t P an i odpow iednio p rzy g o to w an a  na  
P rz y jęc ie  k a rn a w a tu t Po za now ą to a le tą  na jw ażn ie jsza  
fest tro sk a  o „m au n illag e" . ta  sz tu k a  jed n ak  u d a je  się 
tylko w ted y , gdy ito e u je  a le  k osm etyk i p ierw szorzędnej 
<akości. W ypróbow anym  pow odzeniem  cieszą eie obecnie 
tłS d k l kosm etyczne p a ry sk ie j  m ark i L asegne. 166k

Często życie ludzkie jest jakby ekranem przez 
który przesuwają się sylwetki ludzkich postaci i 
charakterów. Aby sylwetki okazały się ludźmi, w 
których tętni krew, igrają namiętności, ludźmi dą­
żącymi do zrobienia czegoś w życiu, trzeba, aby 
cziowiek przestał być sylwetką, okazał się sobą.

To zdaje się być myślą przewodnią przepiękne­
go filmu „Sylwetki”, jaki stworzył Walter Reisch, 
ten Reisch, który znany jest szeroko w świecie 
literackim i filmowym jako wytworny scenarzysta 
filmu ,Niedokończona Symfonia”, a ostatnio jako 
również szczęśliwy wspólreżyser filmu „Maskara­
da” i reżyser filmu „Epizod”.

Co jest ciekawego w metodzie twórczej W. Rel- 
6cha — to jego niesłychanie bogata artystyczna 
fantazja. Walter Reisch, jeszcze przed rozpoczę­
ciem roboty filmu widzi dokładnie scenę za sceną. 
Fantazja jego pracuje niemal jak aparat kinema­
tograficzny, rozwijający taśmę filmową. Są to ty­
powe zdolności człowieka predystynowanego na 
reżysera. Dzięki nim W. Reisch posiada z góry 
zdecydowany pogląd ua to, kto ma w jego filmie 
giąć i jak ma wyglądać. Tym się tłumaczy, że 
każdy film Reischa jest nietylko ewenementem w  
dziedzinie artystycznej, lecz jest także niespodzian­
ką dla widzów kinowych, niespodzianką njrzenla 
na ekranie nowych twarzy.

Powiedzmy od razu, że te nowe twarze — to są 
nowe gwiazdy. Być wybranym przez heischa do 
filmu, to znaczy rozpocząć wielką karierę filmo­
wą. Przypomnijmy sobie Paulę Wessely, która po

filmie „Maskarada” i „Epizod” stała się jedną z 
najświetniejszych gwiazd filmu europejskieoo.

W filmie „Sylwetki” mamy szereg tych nowycli 
do niedawna mało znanych nazwisk. Taka Luli 
von Hohenberg, dawna członkini teatru wiedeń­
skiego, arystokratka z pochdozenia od czasu filmu 
„Sylwetki” staje się z miejsca gwiazdą. Zaanga­
żowana do filmu z Kiepurą przeniosła się już do 
Londynu, jako gwiazda tamtejszego filmu, skąd 
droga do Hollywood stoi niewątpliwie przed nią 
otworem.

Annie Markart zwana „pięknym niebezpieczeńs­
twem”, to druga artystka, która przez Sylwetki 
staj© się sławną gwiazdą pierwszej wielkości-

Lisi HandI wziął Walter Reisch do filmu wprost 
ze szkoły baletowej, a wprowadzając młodą ucze- 
nicę przed obiektyw kinematograficzny uczynił i  
niej jedno z najmilszych zjawisk filmu.

Dla roli bonvivanta, zawsze zwycięskiego po­
gromcy serc kobiecych, Walter Reisch wyszukuje 
Freda Henninga, artystę teatralnego, odtwórcę 
Schnitzlerowskich bohaterów.

Film ma zawsze to do sieLie, że jako dzieło 
sztuki, choćby najbardziej śmiałe, jeżeli jest tylko 
dziełem talentu, porywa tłum. Takim dziełem jest 
film „Sylwetki”, który teatr „Uciecha” w ramach 
swego bogatego jubileuszowego repertuaru przed­
stawia publiczności. Szerokie koła inteligencji, któ 
re tradycyjnie odwiedzają „Uciechę”, na filmie 
„Sylwetki” będą miały prawdziwą ucztę artysty­
czna. 312kr

Tragiczny strzał
Absolwent Szkoły Rolniczej skazany na 3 lala więzienia

Dziewiętnastoletni Tadeusz Skalski, absolwent 
Szkoły Rolniczej w Czernichowie, otrzymał w n- 
biegłym roku posadę praktykaiila w Lasach Pań­
stwowych Wraz z gajowym E.’ni’c-m Jaskulskim 
wyDrał się Skalski 6 marca u d . toku w godzinach 
wieczornych na obchód lasu w Pogwizdowie.

W pewnym momencie, idący ścieżką leśną usły­
szeli jakieś głosy. Za chwilę ujrzeli cztery osoby, 
niosące.drzewo. Znajdująca,się w tej czwórce ko­
bita, na widok gajowych, poczęła krzyczeć, tak, że 
z pobliskich chat wybiegło kilku mężczyzn, uzbro­
jonych w widły i drągi.

Skalski znalazł się w trudnej sytuacji, gdyż gru- 
| pa uzbrojonych chłopów zbliżała się szybko do

niego. W tym momencie wyjął rewolwer i strzelił, 
trafiając w głowę niejakiego Władysława Starego, 
który padł trupem na miejscu.

Tragiczny ten incydent był wczoraj tematem roz­
prawy w sądzie krakowsKim. Młodi ciany zabójca 
tłumaczył się tym, że działał w obronie i pod wpły­
wem przerażenia. Świadkowie zeznali, że grupa 
osób napotkana przez gajowych niosła drzewo, 
pochodzące z lasu włościańskiego

Proces zakończył się zasądzeniem Skalskiego na 
trzy lata więzienia. Prokurator postawił wniosek 
o zarządzenie natychmiastowego aresztu oskarżo­
nego, sąd nie przychylił się jednak do wniosku.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUM
— „TEATR MŁODYCH” daje dziś przepiękną 

komedię muzyczną „Symche Płachtę”. Śliczna ko­
media, osnuta na kanwie świetnego humorysty ży­
dowskiego J. Pregera wywołała zachwyt i en­
tuzjazm tak krytyki jak i publiczności wypełniają­
cej codziennie widownię. Jest to urocze, barwne, 
pełne humoru i wdzięku przedstawienie o pięknych 
dekoracjach, milej muzyce i efektownej insceni­
zacji. Dziś 8.30 wiecz. przedstawienie popularne, 
ceny wyjątkowo zniżone. Środa i czwartek teatr 
nieczynny z  powodu wyjazdu zespołu. „Teatr Mło­
dych” przygotowuje dla Krakowa swoją najlepszą 
sztukę „Boston”. Bilety w firmie Fischhab, Grodz­
ka 46 i od godz. 7-mej przy kasie teatru, Bochen- 
sky 7.

— Ż TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
pełna humoru i zabawnych sytuacyj komedia wę­
gierska St Bekeffi’ego „Nieusprawiedliwiona go­
dzina”. Jutro „Krowoderskie zuchy” w opracowa­
niu scenicznym reż. J. Karbowskiego. W czwartek 
dramat J. Kędziory „Burza”.

_  „ALEŻ TO NIE NA SERIO”. Komedia Lud­
wika Pirandella, w przekładzie Zofii Jachimeckiej 
będzie najbliższą premierą teatru im. J. Słowac­
kiego. Próby odbywają się codziennie pod kierun­
kiem reż. W. Biegańskiego.

— Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś po raz os­
tatni doskonały montaż rewiowy p. t. „Złoty kar­
nawał”. Już od jutra rozpoczyna w „Bagateli” go­
ścinne występy znakomity król piosenkarzy znany 
szerokim rzeszom z płyt gramofonowych i audycyj 
w Polskim Rariu — Tadeusz Feliszewskl w oto­
czeniu całego zespołu.

— KONCERT FRITZA KREISLERA ODŁOŻO­
NY — z powodu nagiej operacji żony mistrza w  
Berlinie. O uowym terminie powiadomią afisze.

_  „O SZTUCE W DZISIEJSZYM SPOŁECZEŃ­
STWIE”. Na ten temat wygłosi dziś, we wtorek 
dnia 19 bm. o  godz. 7.30 wiecz. w  sali żyd. Tow. 
Teatralnego, Stolarska 9, pierwszy swój odczyt, 
znany historyk sztuki i kierownik Sekcji Muzeal­
nej przy Żyd. Instytucie Naukowym we Wilnie,
dr Otto Schneid.   Jutro we środę, o tej samej
porze, drugi referat n. t. „Istota sztuki żydow­

skiej”. Oba odczyty — z przeźroczami.
— TOMASZ MANN DO DZIEKANA FAKUL­

TETU FILOZOFICZNEGO UNIWERSYTETU W 
BONN. Wielki pisarz niemiecki Tomasz Mann 
otrzymał z okazji 50-lecia urodzin tytuł honorowe­
go doktora fakultetu filozoficznego uniwersytetu 
w Bonn. Gdy teraz Tomasz Mann stracił obywa­
telstwo niemieckie, zawiadomił go dziekan tego 
fakultetu, że skreślony został z listy honorowych 
doktorów uniwersytetu. Mann odpowiada dzieka­
nowi obszernym listem, który ukazał się w formie 
broszury nakładem firmy wydawniczej Oprecht w  
Zurychu. List ten, do którego wnet wrócimy, jest 
dokumentem naszych czasów.

— SZTUKA BEZ MĘŻCZYZN. Sensacją teat­
ralną Nowego Jorku jest sztnka p. t. „Kobiety”, 
napisana przez Klarę Boothe. W sztuce tej wystę­
puje 35 kobiet. Pojedyncze epizody rozgrywają się 
w instytutach kosmetycznych, w pracowniach kra 
wieckich, w garderobach teatru itd. Jedna scena 
pokazuje nam kobietę w  wannie rozmawiającą 
telefonicznie z jednym ze swych przyjaciół. Męż­
czyzn nie ma na scenie, ale ich obecność jest wy­
czuwalna. Mężczyzna stanowi właściwie treść 
życia tych wszystkich kobiet.

— „TEATR MŁODYCH” W CHRZANOWIE. W 
środę 20 bm. montaż sceniczny „Missisipi”, w  
czwartek 21 bm. komedia muzyczna „Symche Pła­
chtę”. Przedstawienia odbędą się w kinie „Zorza” 
o godz. 8.30. Bilety w restuaracji p. Selingera

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „A m ery k ań sk a  a w a n tu ra " .
APOLLO: „ J a k  w am  ale podoba" (E lżb ie ta  B ergner). 
A TLA N TIC : „M ały  lo rd  F a u n tle ro y "  (F rled e  B artholenew ) 

i  „A d a  to  n ie  w y pada"
BA G A TELA : „ B a j n a  ziem i*1 (H erm an  T hlm lg , Han* 

Moser) o raz  rew ia  p t. „Z lo ty  k a rn a w a ł" .
DOM ŻOŁNIERZA: „C aty  P a ry ż  łp lew a".
PR O M IE S : „ K a in  i M abel" (C lare G able i  M arian  

D aw id).
STE LL A : „B u rza  nad  A ndam i" 1 „K opciuszek".
SW IT: „D la  ciebio M ario" (film  niem iecki)
SZTUKA: „O skarżona" (Dolores del Bio, D ouglas 

F a irb an k s).
U C IEC H A : „ 8 zarża  L ekk ie j Brygady" (E rro l Flym 1 O, 

l i r l a  de H aw llland) (film  am erykartaki).
W ANDA: „Borneo 1 J u l i a "  (N orm a S bearer, te e l ie  

H ow ard, Jo b n  B arrym ore).
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Polsko-palestyńtKi clearing
WausBawa, 18. 1. (A). Jak się dowiadujemy, I szych dniach nowo zorganizowany polsko-pa- 

sprawa clearingu polsko-palestyńskiego jest katyński instytut rozrachunkowy odbędzie spe* 
już ostatecznie załatwiona. Kwestia clearingu cjalne posiedzenie, na którym clearing polsko- 
w.hodzi obecnie na teren realizacji. W najbliż- | palestyński otrzyma formę prawną.

Ożywienie w hutnictwie i przemyśle
mechanicznym

W arszaw a. 18. 1. (A ) Z różnych  stro n  
k ra ju  nap ływ ają  pocieszające w iadom ości 
o  silnym  ożyw ieniu w przem yśle. Szczegół 
n ie  m ocno n ap rzó d  ruszyło hutn ictw o żela 
zne i stalow e. H uty  są tak  zaw alone pracą , 
że nie p rzy jm u ją  now ych zam ów ień n a  r. 
1937. W  zw iązku z tym  rusizyły całą p a rą  
kopaln ie  ru d y  żelaznej. O statnio w pow ie­
cie częstochow skim  u ru chom iono  3 now e 
kopaln ie . W  najbliższej przyszłości spodzie 
w an e  je s t u ruchom ien ie  dalszych k ilku  ko 
palń . O becnie w częstochow skim  pow iecie 
p racu je  w . ko p aln iach  ru d y  4000 górn ików  
W ydobyli o n i w  ubiegłym  ro k u  30000 to n n  
rudy . W  tym  ro k u  podw oiła  się p ro d u k c ja

rudy. W  pow. częstochow skim  i w innych  
o środkach  k ra ju  zapanow ał duży ru ch  w 
kopaln iach  rudy  żelaznej.

D obra k o n iu n k tu ra  zapow iada się też w 
przem yśle m echanicznym . W ielkie fabryki 
m echaniczne m ają  zam ów ienia na  cały ro k  
C harak terystyczne jest, że w przem yśle m e 
chaniicznym  odczuw a się b ra k  sił facho­
w ych zarów no  inżynierów  jak  m ajstrów  i 
ślusarzy. M łodzi inżynierow ie m echanicy, 
poszukiw ani są p rzez fabryk i m echaniczne 
Z arobki m łodych  inżynierów  m echaników  
za raz  po  ukończeniu  studiów  dochodzą do 
500 zł mies. Rów nież dobrze za rab ia ją  tech 
n icy  i m ajstrow ie.

0 zainteresowanie Polski terenami 
Konga belgijskiego

Bruksela, 18. 1. PAT. W ychodząca w  Ant­
werpii „La Metropole" omawia polskie zagad­
nienia emigracyjno-surowcowe. żąd an ia  Pol­
ski należy usprawiedliw ić potrzebą artykułów  
kolonialnych i rud. Jak  wiadomo, Polska jest 
pozbawiona wysokowartościowych rud  żelaza 
i miedzi i m usi przywozić w wielkich ilościach 
surowce włókiennicze, głównie bawełnę, oraz 
produkty spożywcze kolonialne. Czy nie było­
by rzeczą racjonalną, zapytuje dziennik, zo-

Jientować Polskę w k ierunku rozwinięcia dzia- 
alności w Kongo do wysokości własnych po­

trzeb? W  ten sposób Belgia uzyskałaby sprzy­
m ierzeńca w razie potrzeby bronienia swych 
praw  do Konga na forum  międzynarodowym.

Przedwczesne zainteresowanie 
Abisynią jako terenem 
emigracyjnym

Warszawa, 18. 1. (Sin) Wiadomość o powie­
rzeniu konsulatowi RP. w Rzymie uprawnień 
przy załatwianiu spraw, dotyczących obszarów

Abisynii, wywołała napływ licznych zapytań 
do władz emigracyjnych o możliwości wyjazdu 
i osiedlenia się obywateli polskich w tej nowej 
kolonii włoskiej. Jak nas informują, zabiegi o 
emigrację do Abisyn.i są przedwczesne, gdyż 
rząd włoski nie rozstrzygnął jeszcze kwestii, 
rzy dopuszczane będzie osiedlenie się w Abi­
synii obywateli obcych. Na razie żadne wizy 
emigracyjne do Abisynii nie są wydawane.

Przeciw polityce ustępstw 
wobec Niemiec

Paryż, 18. 1. PAT. „Echo de P aris“ zamiesz­
cza wywiad z byłym  m inistrem  kolonij Laino- 
reux, który  wypowiada się kategorycznie prze­
ciwko możliwości ustąpienia jakiejkolw iek ko­
lonii francuskiej Niemcom, ale jednocześnie 
jest za przyznaniem pewnych korzyści gospo­
darczych i finansow ych Rzeszy za pewne ustęp­
stwa z jej strony. Niebezpieczeństwo w ojny 
może być usunięte tylko przez politykę sta­
nowczą, a nie przez politykę ustępstw, św iad­
czących o słabości.

Jutrzejsze pesiedzenie 
Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 18. 1. (Sin) W środę 20 bm. od­

będzie się posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym pierwsze czytanie ustawy w sprawie 
zmiany rozporządzenia o uchyleniu odrębności 
stanowych, ustawa o P.A.L., o utrzymaniu pu­
blicznych szikół pow6zechnychc, o specjalnym 
podatku od wynagrodzeń, wypłacanych z fun­
duszy publicznych, o państwowym podatku 
przemysłowym itd.

 □ -----

P. Goering znowu przybywa 
na polowanie do Polski

(Teie/onem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 18. 1. (S in.) W  kolach  polity  

cznych obiegają pogłoski, że p rem ie r Goe­
ring  w bieżącym  ro k u  podobnie ja k  i w  la  
tacń ubiegłych p rzy j edzie na polow anie do 
Polski. N iek tórzy  tw ierdzą, że po low anie to  
odbędzie się w kró tce  po pow rocie G oerin- 
ga z W łoch, inni zaś, że dop iero  w połow ie 
lutego. Polow anie będzie m iało  m iejsce w 
Białowieży.

W  ko lach  po in fo rm o w an y ch  po tw ierdza 
ją  w iadom ość, że w izyta m in is tra  B ecka W 
B ukareszcie  została odłożona do  końca lU-
tfcgO.

Eksplozja w fabryce 
łódzkiej

( i eielonein od naszego korespondentał.
Łódź, 18. 1. (G). W fabryce braci Laskow­

skich przy ul. Pomorskiej 40 nastąpiła eksplo­
zja wskutek pęknięcia kotła do ogrzewania. 
Budynek uległ częściowemu zniszczeniu, a 8 
osób doznało ran wskutek poparzenia i ugo­
dzenia kawałkami pękniętego kotła. Wybuch 
spowodowany został prawdopodobnie zamarz­
nięciem przewodów cieplnych.

wyborze przewodniczącego w osobie dra Woj- 
cieszyna wstał z miejsca reprezentant piłkar­
skiego mistrza Polski K. S. „Ruch" p. Szpila i 
zażądał wykluczenia z posiedzenia pp. Sichera 
i i\othniana, „gdyż ze Żydami przy jednym  
stole obradować nie można". Pomimo prote­
stu p. Sicnena przeciwko poddaniu tego wnio­
sku pod głosowanie, przewodniczący zarządził 
glosowanie i wniosek przepadł 5 glosami prze­
ciwko 3- Mimo odrzucenia tego wniosku, przed­
stawiciel ŻKS'u opuścił zebranie jako protest 
przeciwko poddaniu pod głosowanie tego wnio­
sku i protest swój złożył na ręce przewodni­
czącego walnego zebrania pułk. Żolędziowskie* 
go. P. pułkownik po zapoznaniu się z incyden’ 
tem  zażądał od Szpili wycofania tego wniosku, 
względnie opuszczenia zebrania. Odpowiednie 
,,pouczenie" otrzymwł również przewodniczący 
komisji matki dr. Wojcieszyn.

Na marginesie tego incydentu trzeba zazna­
czyć, że największą frekwencję na meczach 
„Ruchu'' stanowią Żydzi, którzy przyjeżdżają 
nawet gremialnie z Z_gl. Dąbrowskiego. Nie 
małe zasługi dla „Ruchu" położył Żyd Frey, 
który ostatnio musiał ustąpić z zarządu „Ru­
chu". Przedstawiciel tego klubu w ten sposób 
odwdzięczył 6ię Żydom, którzy niewątpliwie so­
bie to zapamiętają...

Dzisiejsza prasa hitlerowska popołudniowa, 
przynosi opis tego incydentu ze specjalnym wy­
różnieniem p. Szpili-..

Złagodzony w ytok  
na m ężo-  i ojcobójczynie

Katowice, 18. 1. (K). Przed sądem apelacyj 
nyrn w Katowicach toczyła się w dniu dzisiej­
szym rozprawa odwoławcza przeciwko Franci- 
szcze Włokowej i jej zamężnej córce Zofii S ik ł 
rowej, oskarżonym o otrucie męża i ojca. Jak 
wiadomo. Włokowa skazana została przez sąd 
okręgowy na 9 lat więzienia, zaś jej córka na 
8 lat. W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny biorąc 
po duwagę skruchę oskarżonych, zmniejszył 

Włokowej karę na 5 lat więzienia, zaś Sikoro 
■wej na 3 lata. Ponadto sąd podarował im część 
kary na podstawie amnestii.

KRO NIKA ŚLASKA _- — M _ - . . . .    '̂ Cra-

Prawda zwyciężyła -- Żydzi nadal 
pokrzywdzeni...

( Telefonem  od naszego korespondenta)
Katowice. 18.1. (P) Przed sądem  o kręgo­

wym w Katowicach odbyła się pod  przew . 
s. o. Bernackdego rozprawa przeciw  R om a 
n o w i S lerngastow i, u rzędnikow i p ry w a tn e­
m u z Katowic. Rozprawa ta była echem  
w yborów  do ©gólno-m ie i sc  o w ej K asy Cho 
rych w Katowicach, kiedy żydow scy p raco  
wnicy umysłowa p o raź  p ierw szy w K atow i 
cach w nieśli własną listę k andyda tów  do 
wydziału Kasy. Lista żydow skich  p raco w ­
ników została unieważniona, gdyż za rząd  
Kasy Chorych dopatrzył się, że rzekom o 
11 podpisów było na niej sfałszow anych. 
IWobec tgo wniósł zarząd Kasy C horych  do 
niesienie do prokuratorii przeciw  pełooano 
cnikowi Esty Romanowi b tem gastow i.

Przewód sądowy wykazał, że oskarżony 
nie dopuścił się aktem oskarżenia objętego 
czynu, wobec czego sąd uwolnił go od winy 
i  kary. Oskarżonego Stemgasta bronił adw . 
dr Ludwik Jaffe.

zaufania żydowskiej listy żydows­
kich ursędników został więc zrehabilitowa 
py, lec* urzędnicy żydowscy pozostali na 
dal hę* reprezentantów: w  Kasie Chorych.

Antyfaszystowskie uchwały kon­
gresu mioaz.eży demonraiycznej

Katowice, 18. 1. (K) W dniu wczorajszym 
obradował w Katowicach kongre3 młodzieży 
demokratycznej, zwołany przez komitet poro­
zumiewawczy Zw. Młodzieży Socjalistycznej, 

Zw. Mł. demokratycznej „Jedność" i Legionu 
Młodych ^frakcja). Na kongresie tym między 
innymi mówcam. zabrał glos przedstawiciel 
Zw. Młodzieży „Jedność p. Dubiel, który pod 
kreślił, że pomimo, iż organizacja jego opiera 

•się na zasadach chrzścdjańskich, przystąpiła 
ona jednak do walki z faszyzmem i antysemi­
tyzmem o Polskę demokratyczną i ludową. Mów 
ca potępił gwałty „pcuiczyków" endeck ch, 
którzy posiadając konika antysemickiego chcą 
odwrócić uwagę mas od swych faktycznych za 
miarów. Po myśli tego referatu przyjęto w ho ! 
cu odpowiednie rezolucje.

Antysemicki wystąp 
reprezentanta „Ruchu*

Katowice, 18. 1. (K). Do niesłychanego skan­
dalu „rasistowskiego’4 doszło wczoraj na sejmi­
ku piłkarzy śląskich w Katowicach. Do komi­
sji matki zostali wybrani między innymi przed­
stawiciel Ż. K. S. Katowice p- Sicber, oraz 
przedstawiciel KS. Powstaniec Brzezinka p. 
Hetman Nothmanu. Na posiedzeniu komisji po
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Zjazd rabinów obraduje mń sprawą 
trybowania tylnego mięsa

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18. 1. (A). Dziś w godzinach popo­
łudni io wy. h rozpoczął się w lokalu związku 

Rabinów RP. zjazd rabinów z całego kraju. W 
ujeździe bierze udział kilku znanych rabinów 
i cadyków, delegacje cadyków z Bełza, Robo* 
wy itd. Z powoiiu mrozów me przybył do Vt ar- 
azawy słynny cadyk wileński reb Cbaim Ojzer 
Grodzień&Ki Po zagajeniu zjazuu przez preze* 
sa Związku Rabinów i brata cadyka z Góry 
Kalwarii rabina pabianickiego Aitera zjazd wy­
słuchał szeregu sprawozdań rabinów z poszcze­
gólnych miast. Sprawozdania dotyczyły sytu­
acji gmin żydowskich po wprowadzeniu w ży­
cie ustawy ubojowej. 90 proc. gmin, których 
budżety były pokrywane w przeważnej mierze 
z dochodów uboju rytualnego, stoi obecnie w 
obliczu ostatecznej zagtady.

Po omówieniu tych sprawozdań zjazd przy­
stąpi! do omówienia najważniejszego punktu 
porządku dziennego, a mianowicie sprawy try­
bowania zadnich części wołowi cieląt. Dysku­
sja dookoła tej sprawy przeciągnęła się do póź­
nej nocy- Zjazd rabinów nosi charakter najści­
ślej poufny. Ze względu na 6jecyficzne warun­
ki, w jakich przypadło rabinom zajmować się 
■prawą trybowania, nie będzie ujawniona ani

treść przemówień poszczególnych rabinów, ani 
też nie ogłosi się nazwisk ty L  uczestników zja* 
zdu. którzy wypowiedzieli się za łub przeciwko 
trybowaniu Ostateczne uchwały zjazdu w tej 
sprawie zostaną ogłoszone jutro.

Warszawa, 18. 1. iA). Z aniem 19 bm. pray- 
stępuje się w Warszawie po raz pierwszy do 
trybowania zadnich części mięsa. Trybowanie 
ma się odbywać w 22 jatkach koszernych, zrze­
szonych w nowo założonej spółdzielni, na czele 
której stanął były referent dla spraw mniejszo­
ści żydowskiej w komisariacie rządu p. Leizer 
Hendler.

Mięso koszerne dla Żydów 
na Pomorzu

Gdynia. 18. 1. (ŻAT) Dzięki in te rw encji 
gm in żydow skich z T o ru n ia , Gdyni, Bydgo 
szczy i G rudziądza zezw olono na ubój ry tu  
alny w A leksandrow ie i na podział koszer 
nego m ięsa w poszczególnych gm inach  po 
m orsk ich . W  ten sposób żydow skie gm iny 
n a  P o m o rzu  zao p atry w an e  będą w  m ięso 
koszerne.

Barcelona ostrzeliwana
przez okręt powstańczy

B arcelona. 18. 1. PAT. Ubiegłej nocy ok. 
godz. 2 n ad  ran em  okrę t pow stańczy, przy  
puszczahiie „La C anarias"  ostrzeliw ał B ar 
celonę z odległości 25 kim , zna jdu jąc  się 
n a  w ysokości ujścia rzeki Besos. B aterie cy 
łądeli M ontju ie zm usiły sta tek  do ucieczki.
Ogółem  w ym ieniono ok. 40 strzałów , k tó re  
o b u stro n n ie  n ie spow odow ały żadnych  
s t ia h  O dłam ek  pocisku  zran ił p rzypadko­
w o jednego  człow ieka.

M adryt. 18. 1. PAT. B ada ob rony  M ądry 
tu donosi, że na froncie  m ad ry ck im  na od­
cinkach  m iasta uniw ersyteckiego i M oncloa 
toczyły się gw ałtow ne w alki. W ysiłk i pow ­
stańców , zm ierzające  do w yparcia  w ojsk 
rządow ych z pozycji dokoła k lin ik i un iw er 
sy teckiej, załam ały  się zupełnie. N a froncie  
G u ad ala jara  silne a tak i n iep rzy jacie lsk ie  
na  pozycje w ojsk  rządow ych  w pobliżu A- 
v anades zostały odparte . L otn ictw o rząd o ­
we b o m b ard o w ało  skutecznie p o rt MeLlli.

Ostatni świadek arabski
i Jerozo lim a. 18. 1. (ŻAT) Jak o  ostatn i z 
(przedstaw icie li a rab sk ich  na  dzisiejszym  
’ n ie jaw nym  posiedzeniu  K om isji królew s- 
jk ie j s tanął ch rześc ijańsk i adw okat Georg 
A ntonius. O m ów ił on  głów nie a rab sk ą  in ­
te rp re ta c ję  przyczyn osta tn ich  ro zru ch ó w  
palestyńsk ich . Sądzi on, że głów ną p rzy­
czyną rozru ch ó w  je s t n ieodpow iedn ia orga 
niizacja w ładzy rządow ej. A dm in istracja  pa 
lestyńska poch łan ia  fan tastyczne sum y pie 
n iężne. D rugą jego zdaniem  przyczyną roz­
ru ch ó w  jest to, że A rabow ie odczuw ają tra  
k to w an ie  ich  w  sposób gorszy(?l) niż Ży­
dów.

L o rd  P eel: A przecież to sam o, lecz w sto 
sunku  do  siebie tw ierdzą także Żydzi.

Antoniius: T ym  n iem niej A rabow ie m ają  
prześw iadczenie, że dzieje im  się k rzyw da 
p rzez  em igrację  żydow ską i  po litykę ro ln ą  
rz ąd u  palestyńskiego.

Na posiedzenie p rzedpo łudn iow e Komii- 
«ja zap rosiła  także Aum  Bej A bdul Hadie- 
go, k tó ry  m iał w yjaśn ić sp raw ę  rzekom o 
nieścisłego tłum aczenia na język  angielski, 
jego poprzedn iego  ośw iadczenia w języku  
arabskim w kw estii p ro jek tu  zw ołan .a  kon  
ferencji okrąg łego  sto łu  i sto su n k u  A rabów  

(ido tego p ro jek tu . A uni Bej w y jaśn ia , że 
W zez  sw oje ośw iadczenie p ragnął on  pod­
k re ś lić , że w obecnych  w a ru n k ach  A rabo  
wie nie uw ażają  za m ożliw e wzuąć udział w 
konferencji okrągłego  s to łu  A rabów  i  Ży­
dów.

A d w o k a t A n to n iu s  k o n ty n u o w ał sw oje 
w y jaśn ien ia  także na posiedzeniu  p o p o łu d  
udowym  jaw nym , po czym  na posiedzeniu  
p o u fn y m  K om isja raz  jeszcze p rzesłu ch a ła  
W ysokiego K om isarza  s ira  A rtu ra  W au ch o  
p e ‘a  i  p raw d o p o d o b n ie  n a  tym  zakończyła 
pwojo prace.

Kredyty budowlane tylko 
na budowę małych m.eszkań

Warszawa, 18. 1. (A). W tym roku ma być 
dokonana doniosła reforma w zasadach kredy­
towania budownictwa mieszkaniowego. Ze 
względu na dotkliwy brak małych lokali, in- 
tenoją władz eubsydujących budownictwo ma 
być popieranie Ludowy małych mieszkań. Z 
tych względów kredyt będzie udzielany wyłącz­
nie na domy o mieszkania<.h, składających się 
z 2 i 3 pokoi. Natomiast lokale większe nie bę* 
dą korzystały z k red jtu  państwowego. Przy­
czyni się to oczywiście do potanienia małych 
mieszkań i do zwiększenia podaży na rynku, 
gdyż w chwili obecnej za mieszkanie, składają­
ce się z 2 pokoi i kuchni pLci się w Warszawie 
do 200 zł. miesięcznie. Przedsiębiorcy warszaw­
scy zgłosili do komitetu rozbudowy w n i o s k i  na 
18 milionów zł.

Procesy dewizowe 
w Chorzowie

Chorzów, 18. 1. PAT. Sąd okręgowy w Cho­
rzowie skazał obywatela niemieckiego Wilhel­
ma W irmsdorffa, inżyniera z Wrocławia za 
przekroczenie dewizowe na 8 miesięcy więzie­
nia i tysiąc złotych grzywny. Poza tym skazał 
sąd 5 osób na kary od 6 do 8 miesięcy więzśe* 
nia.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 18. I. (M). N a d z isie jsze j g ie łd z ie  zbo łow ej za­

znaczy ły  si« o b ro ty  p ra w ie  we w szystk ich  a r ty k u ła c h  
p rz y  tendencji s iln ie  zw yżkow ej 1 usposobieniu  m ocnym .

Cłaconoi pszen ica je d n o lita  czerw . 26.23—26.30, zbioro­
w a  ozsrw . 23.13—26, je d n o lita  b ia ła  26—26.23. zbiorow a 
b ia ła  25.50-25.73, ży to  stand . I . 21.50-21.73, I I  21.23-21.30, 
,’eczm ień jed n o lity  23.25—23.50, jęczm ień sb io ro w y  22.50—
22.75 pas tew n y  212SO—21.75 owies s ta n d . L nie zadeszcz. 
18.225—12.50 la  lekko zadeszcz. 17.75—18 I I  n ie sadeszcz. 
17.75—18 l l a  lekko  zadeszcz 17—17.25 kuk urodzą k ra jo w a 
18—18.50 h reczk a  p rzem ia ło w a 27—27.50, p as tew n a  19.50—20

Zajścia antyżydowskie 
w Bełchatowie

W arszaw a. 18. 1. (A ) Żydow ska gm ina 
w yznaniow a w m iasteczku B ełchatów  woj. 
lubelsk ie  zw róciła się do  w ładz policy j­
ny ch  o pom oc i w zm ocnienie nadzoru  z po  
w odu w ystąpień  antyżydow skich. W  osta­
tn ich  dniach  w zw iązku z bo jkotem  n a  te­
ren ie  B ełchatow a doszło do szeregu zajść. 
W  2 sklepach w ybito szyby i w  czasie in­
cyden tów  ulicznych pobito  5 przechodniów  
żydow skich.

Znowu zajścia na Uniwer­
sytecie warszawskim

Warszawa, 18. 1. (A). W dniu dzisiejszym 
doszło do nowych awantur na terenie Uniwer­
sytetu. Około godziny 13 w przerwie między 
jednym a drugim wykładem prof. Jarry grupa 
studentów, złożona z 40 osób, rozrzuciła w ko­
rytarzu większą ilość ulotek antyżydowakień, 
podpisanych przez oddział akademicki Stron­
nictwa Narodowego. Jednocześnie wznoszono 
okrzyki, domagając się usunięcia Żydów z u- 
czelmi, wstrzymania dochodzeń przeciwko u- 
czestnikom blokady itd. Grupa demonstran­
tów przeszła następnie do gmachu głównego, 
gdzie krwawo pobito czterech studentów i trzy 
studentki żydowskie.

Do drobniejszych incydentów doszło również 
podczas wykładów chemii. Podczas awantur 
wybito kilka szyb.

W S. G. H. przed wykładem prof. Koźmiń­
skiego kilku słuchaczy żydowskich siadło na 
jednej z ławek po jednej stronie. Stało się to 
powodem incydentu, w rezultaci którego siłą 
usunięto studentów żydowskich z zajmowanych 
miejsc. Wykładu wysłuchali studenci żydowscy 
stojąc.

Akademik tłukł szyby  I . . .
Lwów. 18. 1. (Al) Sąd grodzki we Lwo­

wie rozpatryw ał dziś sp raw ę znanego dzia­
łacza eiuiccKiygo, s tu d en ta  5 ro k u  m edyć^ 
ny Czesława B ojka, oskarżonego o w ybi­
cie szyb w sk lepach  żydow skich p rzy  ul. 
Ł yczakow skiej dn ia  20 październ ika ub ie­
głego roku. R o jek  aresztow any  został rów ­
nież pod zarzu tem  w spółudziału  w n ap a ­
dzie w P a rk u  K ilińskiego na u rzęd n ik a  p ry  
w alnego R osenbaum a, k tó ry  z pow odu od 
n iesionych  ra n  zm arł po tem  w szpitalu. — 
D ochodzenia w tym  k ie ru n k u  zostały je d ­
n a k  przeciw ko R ojkow i um orzone..

N a dzisiejszej rozp raw ie  R ojek  w ypiera 
się winy.

C elem  zaw ezw ania now ych św iadków , 
rozpraw ę odroczono.

Przed powstaniem liceów
W arszaw a. 18, 1. (S in .) W  ro k u  bieżą­

cym  zrealizow ana m a być ostatecznie spra 
wa re fo rm y  szko ln ictw a średniego w  Pol­
sce. J a k  w iadom o, z rok iem  szkolnym  
1937/38 pow stać  m ają  pierw sze klasy śzko 
ły licealnej, gdyż klasy czw arte  now ego ty 
pu, zastępu jące dotychczasow e klasy szós­
te, s tanow ią osta tn i stopień reo rgan izacji 
g im n azjó w .“W  ro k u  bieżącym  i przyszłym  
egzam iny m atu ra ln e  odbędą się jeszcze we 
d iug  starego  typu, gdyż p race  w M inister­
stw ie Oświaty nad  re fo rm ą  m atu ry  nie zo­
stały jeszcze zakończone.

W  zw iązku z u tw orzeniem  liceów  wyda 
n iebaw em  M inisterstw o Ośw iaty szereg roz 
porządzeń , o k reśla jący ch  u stró j szkoty li- 
ałnej ogólnokształcącej i zaw odow ej.

len  41—45 Siemień konopi 34.75—35.25 rzep ik  ozim y 50—51 
rzep ik  lo tn i 41—42 kasza  h reczan a  44—45 kon iczyna czerw, 
n a tu ra ln a  101)—105 czerw ona w olna od k an ian k l 113—120 
nasien n a  w olna od k an ian k i 96 proo. 125—130. M ąka pszen 
n a  g a t. I . w yciąg . 42—42.25 l a  41.25—41.75 Ib  40.25—40.75
Io 39.25—89.75 ld  38.25—38.75 l l a  36.75-37.25 I lb .  36.25-
36.75 l i c  35.50-86 l i d  33.25—33.73 II#  S2.S5-32.7S 111 30.75-
81.25 l i g  28.25-29.25 I l i a  23-23.50 lllb  21.50-22 m ąka 
pszenna pastew na 19—19.50 razow a do 95 proo. 29—29.25. 
m ąk a  ż y tn ia  w yciągow a do 30 proo. 34.75—35.25 g a t. I  do 
51 proo. 32.25—32.75 do 65 proc. 30.25—80.75 I I  ed 50—60 
proc. 24—24.50 razow a do 95 proo. 25.50—2* pośledn ia po ­
n ad  65 proo. 20.50—21 o trą b y  ż y tn ie  14.25—14.50 pszenne 
g ru b e  14.50—15 żrednle 13.75—14.25. In n e  k u rsy  nie zm ie­
nione.
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„Palestyńska" sesja nadzwyczajna 
komisji mandatowej Ligi Narodów

Genewa, 18. 1. ŻAT. Nadzwyczajna 6esja 
komisji mandatowej Ligi Narodów zwołana zo­
stanie bezpośrednio przd sesją zwyczajną, któ­
rej termin ustalony został na dzień 17 czerwca.

Na porządku dziennym sesji nadzwyczajnej 
■najdzie się wyłącznie sprawa Palestyny.

* f
•

Jerozolima, 18. 1- ŻAT. Komisja Królewska, 
która w dniu dzisiejszym ukończyła swe prace, 
odbyła w czasie od 11 listopada ub. r. ogółem

30 posiedzeń jawnych i 18 poufnych.

Sekretarz rzgdu palestyńskiego 
ustępuje

Londyn, 18- 1. ŻAT. Urzędowo ogłoszono, że 
generalny sekretarz rządu palestyńskiego Hall 
opuszcza swe stanowisko w Jerozolimie, powo­
łany na urząd rezydenta brytyjskiego przy suł­
tanacie w Zanzibar w Afryce.

Nowa prowokacja litewska na granity
Warszawa, 18. 1. PAT. W dniu 13 bm. na te­

renie powiatu święciańskiego, po raz czwarty 
został wywrócony słupek graniczny przez straż­
ników litewskich. Patrol polski, obchodząc ten 
odcinek, icbil słupek na swoje dotychczasowe 
miejsce, przy czym byl ostrzeliwany przez L it­
winów. Słupek graniczny jest obecnie specjal­
nie strzeżony przez placówki K.O.P-u. W myśl 
utnrtej praktyki, władze polskie zawiadomiły 
starostę litewskiego pogranicznego powiatu o 
tym incydencie. Do dnia dzisiejszego nie otrzy­
mano na to zawiadomienie żadnej odpowiedzi, 
co d<> pewnego stopnia potwierdza udział władz 
administracji litewskiej w planowej prowoka­
cji granicznej.

W związku z tym incydentem, niektóre ageir

cjc zagraniczne lekkomyślnie podały informa­
cję, jakoby polska straż graniczna przesunęła 
slupy w głąb terytorium litewskiego. Tenden­
cyjność powyższych infonnacyj wyraźnie wska­
zuje na kowieńskie źródło ich pochodzenia. 
Wywracanie i usuwanie slupów granicznych na 
granicy polsko-litewskie/ przez Litwinów pow­
tarza się coraz częściej i nosi charakter plano­
wej prowokacji, zmierzającej do wywołania nie. 
pokoju na tej granicy. Jest rzeczą oczywistą, 
że lansowanie tendencyjnych fałszów może 
mieć na celu jedynie mącenie atmosfery mię­
dzynarodowej, a wątpliwym jest, aby to odpo­
wiadało właściwie zrozumianym interesom sa­
mej Litwy

Dwie bomby zegarowe w Wilnie
ZAMACH NA REDA KCJĘ „D ER TOG"

Wilno, 18 1. (TeL). W uoey z niedzieli na po­
niedziałek dokonano tu dwóch zbrodniczych 
zamachów' przy pomocy bomb zegarowych. 0- 
kofo godz. 3-ej w nocy wybuchła bomba przed 
budynkiem, mieszczącym wydawnictwo dzien­
nika żydowskiego „Der Tog". O sile eksplozji 
świadczy fakt, że kilkaset szyb w okolicznych 
domach zostało wybitych. Urządzenie drukarni 
i biur wydawnictwa uległo zniszczeniu. W mu­
rze. w miejscu podłożenia bouiby, powstała 
wielka wyrwa.

Niemal o tej samej godzinie udaremniono tia 
ul. Szerokiej wybuch podobnej bomby zegaro­
wej, podłożonej pod sklepem Rahinowicza, rów 
nież nastawionej na godz. 3-cią rano- Dzięki

wykryciu uondiy na kilka minut przed tym ter­
minem, zapobieżono eksplozji. Tej sam ej nocy 
dokonać miano przytrzymania pewnego osob 
nika, niosącego bombę. Szczegóły toczącego się 
w tej sprawie śledztwa, otoczone są tajemnicą.

Takie w Warszawie 
zamach bombowy

Warszawa, 18. i. (Sin). Dziś o godz, 10-lej 
wieczór z jadącego przez ul. Kruczą samochodu 
rzucana zostaa bomba w stronę sklepu Kubina 
W ajcentregera. Wskutek eksplozji wybita zo­
stała szyba wystawowa sklepu oraz zniszczone 
urządzenie sklepowe.

Walka z Ukraińcami i Żydami pod 
pokrywką zwalczania trockizmu

Moskwa, 18. 1. PAT. Z Charkowa donoszą: 
W organizacji partyjnej trustu „Stal" pienią­
dze państwowe są rozkradane, a cały aparat 
partyjny, jak pisz-c ,,Charkowskij Kahoczij", 
„zaśmiecony jest przez wrogie elementy troc- 
kistowekie ' Kierownik trustu Szlejfer, jak u* 
stalilo dochodzenie, jest „trockistą". Poza tym 
inne kierownicze stanowiska również zajmowa­
li „trockiści, kontrrewolucjoniści, białogwar­
dziści, petlurowcy, bnndowcy i mienszewky". 
Przeszło 20 procent aparatu partyjnego w tru ­
ście „Stal" stanowiło „klasowo wrogi element". 
Kierownik trustu „Koks4' Łogidow również 
m kl utrzymywać ścisłe stosunki z „kontrrewo­
lucjonistami'4 z trustu  „Stal".

Przypuszczać należy, że w danej sprawie cho­
dzi nie tyle o sprzeniewierzenia, ile o nacjona­
listów ukraińskich i  żydowskich, a także o opo­
zycjonistów lewicowych, których władze cen­
tralne usiłują doszczętnie wytępić.

Prezent pelnoletności „religijnej14 
dla Hitlerjugend!

Paryż. 18. 1. PAT. Havas donosi z Berlina: W 
Niemczech 14-Ietnie dzieci mają prawo, bez zezwo 
lenia rodziców, składać oświadczenie o swym wy 
stąpieniu z kościoła. Kilka wypadków wystąpię, 
nia dzieci w tym wieku z kościoła zostało skiero­
wanych do trybunału w Berlinie, gdzie zapadło 
orzeczenie, że działanie tych dzieci ma ważność 
prawną, gdyż w 14-ym roku życia jest się już 
pełnoletnim (H) * punktu widzenia religii. Naj­

wyższe władze kościoła protestanckiego w Niem­
czech zw racają uwagę rodziców na doniosłość te 
go orzeczenia trybunału, żądając równocześnie, a- 
by pastorzy i wyohowawey młodzieży postarali 
sic zapobiegać tego rodzaju  wypadkom.

Brak opału w Belgii
Bruksela, 18. 1. Gazeta „Derniere H eure'4 do­

nosi, że rząd belgijski zdecydował znieść wszel­
kie ograniczenia kontyngentowe na im port wę­
gla zagranicznego do Belgii, a to z powodu 
braku opalu w Belgii.

Bruksela, 18. 1. PAT. Antwerpska katolicka 
„La Metropole44 wyraża opinię, że rząd belgij­
ski, zamiast sprowadzać z Polski górników, ce­
lem zabezpieczenia się przed deh cy !f‘in w pro­
dukcji belgijskich kopalń, powinien raczej o- 
tworzyć drzwi dla importu węgla polskiego do 
Belgii. W ten sposób, górnicy polscy, pracując 
we własnym kraju, zlikwidują powstały chwilo­
wy deficyt w produkcji belgijskiej, a Belgia 
zaoszczędzi sobie na przyszłość kosztów utrzy­
mania górników, których obecność w Belgii 
może się okazać niepotrzebną, a nawet niebez­
pieczną, skoro przejdzie obecna chwilowa do­
bra koniunktura na dostawy krajowe węgla- 
Dodatkowy, wzmożony przywóz węgła polskie­
go można ewentualnie skompensować wywo­
zem towarów belgijskich do Polski, co da do­
datkowe zatrudnienie belgijskim warsztatom 
m e c h a n i c z n y m . _______________

P raga. 18. 1. PAT. P ro fe so r oo lonistyki, 
n a  U niw ersy tecie K aro la  w7 P radze, d r  Ma­
r ia n  Szyjkow ski w y b ran y  został członkiem

Epidemia grypy 
w Warszawie

Warszawa. 18. 1. (A). Według raportów 
dzielnicowych Ubezpieczalni Społecznych na 
skutek panującej w stolicy grypy zgłasza się do 
lekarzy domowych około 12.000 chorych dzien­
nie. Najliczniejsze zachorowania występują w 
żydowskiej dzielnicy mia6ta i na Pradze. A pte­
ki prywatne wydają o blisko 30 procent więcej 
leków przeciw grypie niż normalnie. W związ- 
ku z  epidemią grypy zaobserwowano wzrost po­
grzebów żydowskich. Śmiertelność wśród Ży­
dów wzrosła o 8— 10 procent.

Miliardowy spudek
Warszawa, 18. 1- (A). W tym roku otwarto 

postępowanie spadkowe w Anglii po lordach 
Buttlerach, spokrewnionych z polskimi rodzi­
nami, a m. in z Niedziałkowskimi. Spadek ten 
składa się z kopalń, olbrzymich domów i ko­
sztowności w globalnej sumie 3 miliardów zł.
W Warszawie powstał specjalny komitet, który 
ma 6ię zająć wywindykowaniem tego 6padku. 
Inicjatorem powstania kom itetu jest major 
Kazimierz B uttler i pułkownik Konopka.

Odszkudowanie za 
zatrucie w łazience

AVarszawa, 18. 1. (A). Sąd okręgowy wydział 
cywilny ogłosił dziś sensacyjny wyrok w głoś­
nym procesie o odszkodowanie, wytoczonym 
przez rodzinę inżynięra Gurtlera, który przed 
3 laty zmarł podczas kąpieli w łazience. Imż. 
GUrtlera znaleziono nieżywego, a sekcja zwłok 
ujawniła zatrucie gazami spalinowymi, które 
nie miały ujścia wskutek wadliwego etanu prze­
wodów kominowych. Rodzina zmarłego wystą­
piła do sądu o odszkodowanie przeciwko wła­
ścicielowi domu w wysokości 150.000 zł. Dziś 
sąd ogłosił -wyrok, mocą którego zasądzono na 
rzecz rodziny zmarłego od właściciela domu 
80 00U zł.

Konkurenci mennicy 
państwowej

Toruń, 18. 1- PAT. Władze policyjne zlikwi­
dowały w Tczewie w zakonspirowanym warsz­
tacie szewskim fabryczkę fałszywych monet 
50-groszowyeh, jednozlotowych oraz jednogul- 
denowy.h gdańskich. Znaleziono dowody rze­
czowe w postaci przyrządów i materiałów do 
fabrykowania fałszywych monet oraz znaczną 
ilość gotowych już falsyfikatów. W areszcie o- 
sadzono kilka osób.

Pożar w kinoteatrze 
w Gdyni

Gdynia, 18. 1. PAT. Dziś wieczorem w kinie 
„Lido44 wybuchł w czasie przedstawienia po­
żar. Publiczność opuściła kino bez paniki. Spło­
nęła część dachu.

Straszny w ypadek  na statku
Gdynia, 18- 1. PAT. W niedzielę wieczorem 

na statku niemieckim „Minna Cords , stojącym 
w strofie wolnocłowej w Gdyni, podczas mani­
pulacji przy windzie okrętowej został pochwy­
cony przez stalową liuę windy pierwszy oficer 
statku, Otto Miokleit. któremu lina urwiała le­
wą nogę przy samej pachwinie. Wezwany le­
karz pogotowia stwierdził zgon ofiary wypad­
ku wskutek silnego upływu krwi.

40 tysięcy contra 32 tysiące
Londyn. 18. 1. PAT. Agencja Reutera ua pod. 

staw ie obliczeń z różnych źródeł podaje, że jak 
się zdaje, po stronie wojsk rządow ych Hiszpanii 
walczy przeszło 40 tys. cudzoziemców, a po stro ­
nie w ojsk gen. F ranco — ok. 82 tys. w czym 20 
tys. W łochów i 12 tys. Niemców.

Atak na kontrtorpedowiec francuski
Paryż. 18. 1. PAT. A gencja H avasa d o n a  

si: K oła m ia ro d a jn e  d o w iadu ją  się, że n a  
M orzu Ś ródziem nym  bom b ard o w an y  b y ł  
k o n trto rp ed o w iec  fran cu sk i p rzez sam olo t 
k tó reg o  n arodow ości do tychczas jeszcze 
n ie  ustalono . Z rzucono na o k rę t b bom b. 
k tó re  jed n ak  nie trafiły . K oła urzędow e n ie  
p o d a ją  n a  razie  żadnych  w yjaśnień.

zw yczajnym  K rólew skiego Czeskiego T ow a 
rzystw a N auk.
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Kronika krakowska
DY2UKY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Doening Ta­
deusz, Ariańska 9, tel. 160-99; Dr Stein Emanuel, 
Dietla 57, tel. 143-40; Dr Italski Lesław, Zyblikle- 
wicza 5; Dr Abend Józef, Rynek Podgórski 11, 
tel. 126-37.
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 22,
Floriańsica 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5, BroiLińskiego 1.
NAJBLIŻSZE ODCZYTY SYJONISTYCZNEGO 
UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
Sala Hotelu Londyńskiego — S; radom 11.

DDnia 23 bm. godz. 15 dr Maksymilian Scbón- 
Lcrg: Wychowanie zdruwego dziecka, godz. 16 
drowa Maria Aptowa: żyuowska kobieta pracu. 
jąca W Łrec.

Dnia 30 bin. godz. 15 dr Emil Schinagel: O zna 
czeniu i poirzebie sztuki plastycznej, godz. 16 I- 
zak Stern: Żyuzi a przyroda (z okazji Chamisza 
As ar bszwat).

Dnia 6 lutego godz. 15 dr Henryk Leser: Sport 
— podstawa odrodzenia narodowego, godz. 16 dr 
Dawid Lazer: Gozwoj prasy żydowskiej.

Dnia 13 lutegd goaz. 15 dr Ludwik Menasche: 
Solidaryzm — idea i rzeczywistość, godz. 16 dr W. 
Goldblatt: Sądy przysięgłych a demokracja.

Dnia 20 lutego goaz. 15 dr Zachariasz Silher- 
plennig: Ziemia i woda — najistotniejsze proble­
my współczesnej Palestyny, godz. 16 inż. Felicja 
Stendigowa: Małżeństwo a wychowanie.

Dnia 27 lutego godz. 15 dr Feliks Lachs: Polity­
ka prawa narodów, godz. i6 dr Alfred Enren- 
preis: Przeloty ptaków.

Legitymacje uniwersytetu ludowego są do naby 
cia w biurze Org. Syjon. Dietla 107.
KONCERT ITALSKIEJ MUZYKI 
KAMERALNEJ.

Dyrekcja Instytutu Kultury Italskiej zawiada­
mia, że w czwartek 21 bm. o g. 19 odbędzie się 
w sali Instytutu przy uL Sławkowskiej II p. z ini 
cjatywy p. prof. Nedianiego pierwrszy koncert Ital 
skiej Muzyki Kameralnej w program którego 
w-chodzą: Rossini ((juartetlo) Rieti (Sonata) Nedia 
ni (Pastorale e Rondo) Wykonawcy członkowie 
Kameralnego Zespołu Instrumentalnego Krakow­
skiego To.\v, Muzycznego.
PROBLEM Y DORASTAJ ĄCEJ MŁODZIEŻY

P. prof. Helena Steinbergowa wygłosi dziś we 
wtorek, pogadankę na ten interesujący temat na 
podwieczorku towarzyskim „Wizo" (Szewska 4, 
I. p.) Początek o godz. 5.30 pop. Goście mile wi­
dziani.
„ŻYCIE ŻYDOWSKIE W  ZWIERCIEDLE 
HUMORU".

Dziś, we wtorek, dnia 19 bm. wygłosi dr Hersch- 
ddrfer odczyt na powyższy temat w Staw. Solidar 
ność B'nei Brith o godz. 8.30 wieczorem. Wstóp 
dla członków i wprowadzonych gości.

ŚWIETLICA DLA PRACOWNIC
Wojewódzki komitet WF i PW otwarł świctli.

cę dla pracownic fabrycznych i handlowych przy 
uL św. Jana 22, która została oddana pod opiekę 
Okręgowego Urzędu WF i PW.

Przez stworzenie świetlicy komitet dążył do za 
pewnieaiia pracownicom możliwości odpowiednie 
go spędzenia czasu wolnego od pracy zawodowej 
Do świetlicy uczęszcza około 300 pracownic, ma­
jąc możność korzystania z dzienników i czaso­
pism, słuchania audycji radiowych i wypożycza­
nia książek.

P. PARYLEWICZ ODWIEDZIŁ ŻONĘ
"Wczoraj przybył do Krakowa b. prezes Sądu A- 

pelacyjnego Parylewicz, który w towarzystwie sę 
dziego śledczego odwiedził swą żonę, przebywają 
cą w szpitalu. Rozmowa trwała godzinę i dotyczy 
la wyłącznie spraw' familijnych.

Parylewiczowa ma pozostawać pod opieką le­
karską jeszcze jeden do dwóch dni.
DOCHODZENIA W  DYREKCJI KOLEJOW EJ

Jak słychać w krakowskiej Dyrekcji Kolejowej 
prowadzone są ostatnio badania w dziale dzierżą 1 
wy bufetów. Chodzi podobno o to, że jeden z b. 
dzierżawców bufetu nie wpłacił kwoty dzierżaw­
nej.
NIEWIADOMO CO SKRADZIONO.

Skradziono garderobę z mieszkania dra Józefa 
Wodnickiego, przy ul. Wielopole 6, wartość skra 
dzlonych rzeczy na razie nie ustalona, ponieważ 
poszkodowany przebywa obecnie w  Zakopanem.
POŻAR.

"W sklepie Stanisława Zająca przy ul. Miedzia­
nej 98, dnia 17 bm, powstał pożar od rury pieco 
wej, skutkiem czego zapaliła się ścianka drewnia 
na. Straż pożarna ogień ugasiła. J

Kraków pozbawiony mięsa koszernego 
na skutek nowych trudności

Na rynku mięsnym nastąpiły ostatnio pewne 
komplikacje. Zarząd Miejski, który zgodnie z us­
tawą uruchomić miał oapowiednią ilość tzw. ta­
nich jatek, nie uczynił tego dotychczas. Wobec te 
go rzeźnicy żydowscy posiadają znaczne zapasy 
tylnego mięsa, którego nie mogą sprzedać.

W tej sytuacji musiano zaprzestać na razie u-

boju rytualnego w Krakowie, bo rzeźnicy żydow­
scy będa w swych jatkach od jutra sprzedawać 
wyłącznie mięso tylne. W związku z tym ukaże 
się dziś odezwa rabinatu krakowskiego znwiada, 
miająca, że od jutra rzeźnicy żydowscy sprzeda­
ją wyłącznie mięso tylne.

(.wierć miliona zł. pccftłonąły 
Koszta sądowe

w sporze hr. Brassow przeciw skarbowi państw**
W arszaw a. 18. 1. (Lui.) G łośna od kilku  

! la t sp raw a h rab in y  D rassow , k tó ra  jako  
m organaiyozna m aiżonna b ra ta  b. ca ra  Ali 

| k o ia ja  i i  procesow ani s.ę ze skarbem  pań 
sowa o zw ro t d ó n r w częstochowsKiem  i 
p ro ces ten p rzeg ra ła , narazxia na pow ażne 

I s tra ty  zagraniczny  k oncern  kaprlahstów . —

P roces ten był finansow any  przez an-gjel- 
skich i francusk ich  kap d ah stó w , k tó rzy  o- 
becn .e  stracili przeszło 250000 zk Tyle bo  
w iein w ynosny koszty p rocesow e w trzech  
in stancjach , m im o k orzystan ia  z prawąa li­
ii og ch.

Krótkotrwały ro^Jm w C h in a c h
i
i Na.ukin, 18. 1 T A I. Pomiędzy rządem uau- 
■ kińskim a wojskami w iuan*Fu został oejągmę- 
! ty rozedm, który będzie trw .ł do 15 luiego, 

kiedy spoinę sprawy będą omówione na ple­
narnym posiedzeniu centralnego komitetu wy- 
koaiawczego

Nankin, 18. 1. PAT. Zawieszenie broni koń­
czy «ię dziś o północy i nowa ofensywa prze­
ciwko Siaa-Fu rozpocznie się niezwłocznie. Po­
wodem nagłego przerwania rozejmu było to, 
iż Jang-Hu-Czeng, który ogłosił eię gubernato­
rem prowincji Szan-8i. wysunął niespodziewa­
nie wobec Nankinu szereg nowych żądań, a 
mi^dizy innymi żądanie autonomii prowincji 
Szau-Si.

Maszyna piekielna spowodowała 
katastrof kolejową w Chinach

H ong Kong. 18. 1. RAT. W czorajszy p o ­
ża r e^p iessu  K an ton— H ongkong, w k tó ry m  
zgnięło 72 osób, został w yw ołany przez po­
dłożenie p lek .elnej m achiny. Ja k  śledztw o 
zdołało  ustalić, w  k ilku  w agonach rozm yśl­
nie ułożono paczki z celuloidem , celem  
podsycenia pożaru . Spraw cy m e zostali do 
tychczas w ykryci.

Regulacja cen we Włoszi cli
Rzym, 18. 1. PAT. Sekretarz generalny par­

tii fr.szystuwskiej udzielając sekretarzom pro­
wincjonalnym instrukcji w sprawie akcji nad­
zoru cen podkreślił, że akcja ta winna stę skia* 
niać w kierunku ochrony zdolności kupna naj­
uboższych warstw ludności, opału, odziezy oraz 
mieszkań. Natomiast dla udzielenia kupcom 
pewnej kompensaty można 6tosować raniej su­
rowe przepisy w stosunku do cen artykułów 
luksusowy h.

Maski gazowe —  bezpłatnie
Paryż, 18. 1. PAT. Wszyscy mieszkańcy Pa­

ryża i miejscowości podmiejskich zostaną zao­
patrzeni w maski gazowe Maski te zostaną do­
starczone bezpłatnie podlegającym mobilizacji 
oraz ludności ubogiej. Rada generalna depar­
tamentu Sekwany uchwaliła na ten cel kredyt 
w wysokości 10 milionów franków.
Bmbummt— —u n —  ii ii i lim ttmfmuĘmmmm

Lw ów . 18. 1. K om itet n ag ro d y  naukow ej 
m . L w ow a p rzyznał jednom yślną  uchw ałą, 
n ag ro d ę  za p racę  z  dziedziny n au k  p rzy  ro d  
mdozych p ro f. U niw ersy te tu  J. K. d row i R u 
dolfow i W eiglow i.

ZAGINĄŁ STUDENT GIMNAZJALNY.
Onegdaj wydalił się z domu rodzicielskiego Ta 

deusz Bębenek (lat 16) zam. przy uL Gromadzkiej 
99, uczeń 4 ki. gimn. i do tej pory nie powrócił.

— WIECZÓR EGZOTYCZNY w Wykonaniu. wy­
bitnych sił artystycznych w Syjońskim Klubie To 
warzysklm we środę 20 bm.

Kom.ist ekonomiczny 
Siady M nisfrów

\ \  urszaw a. 18. 1. P o d  przew . w icep re­
m iera K w iatkow skiego odoyło się dziś p o ­
siedzenie kom ite tu  ekonom icznego K aay  
m .m strów , pośw ięcone om ów ieniu sy tu ac ji 
finansow o-gospodarczej. Prezes R anku  G* 
K. gen. G órectu  ztożył sp raw ozdan ie z ak-< 
c ji K redylow o-buaow ianej i terenow ej z  r. 
luoó, po czym ustatono  w ytyczne w sp ra ­
wie polityki bydow łanej w  r. 1937, w iążące 
się z cgoinym i zasadam i now ego p lanu  in ­
w estycyjnego. N astępnie udzielono  zjedno­
czonym  fau ry k o m  azotow ym  w C horzow ie 
i M ościcach zezw olenia na  założenie spółk i 
„O kręgow y Z ak ład  L łektrowm i w T arn o w ie4 
jak o  oddzielnej osoby p raw n ej d la w yko­
nan ia  p lan u  e lek try fikac ji okolicy. W iesz- 
cłe w ysłuchano sp raw ozdan ia  w icem in. Ro 
sego o ru ch u  cen przem ysłow ych.

ZE SPORTU
HOKEIŚCI MAKKABI KRAKOWSKIEJ ZWYCIE 
ŻAJĄ FABLOK

W niedzielę odbył się W Chrzanowie mecz ho­
kejowy pomiędzy zespołem kombinowanym Mak 
kani—Kraków (trzech rezerwowych graczy) a no 
wozalożoną drużyną l-'abloku, zakończony po 
wcale pięknej grze obu drużyn zasłużonym zwy­
cięstwem Mazkabi w stosunku 7:5 (1:1, 3:2, 3:2). 
Bramki dla Krakowian zdobyli Ritterman Gus- 
tek 5 i Nagoschiner 2. Sędziował całkiem dob^e 
p. Biliński. Zainteresowanie wielkie.

FINAŁY MISTRZOSTW PINGPONGOWYCH 
POLSKI

W uzupełnieniu podanych wiadomości z powyż 
szych rozgrywek w Tarnowie donosimy-, że do fi­
nału walk indywidualnych doszli i Finkelslein, Gu 
tek, Pukiet, Loewenherz, Sternharz. Najefektow­
niejszym graczem turnieju był Loewenherz z© 
Lwowa, dysponujący wspaniałym repertuarem, 
dotychczasowy mistrz Polski Gutek z Tarnowa, 
był bardzo niepewny i deienzywny, Finkelstein z 
Warszawy okazał się najregularniejszym i najpe_ 
wniejszym, toteż był bezwzględnie najlepszym gra 
czem turnieju i zasłużenie zdobył tytuł mistrza 
Polski, detronizująe sensacyjnie faworyta Gut.u* 
ze Samsonu tarnowskiego. Finkelstein pokonał 
wszystkich przeciwników i wygrał wszystkie wal 
ki. W waLkaćh drużynowych zwyciężył w I grupie 
Samson, nie mając poza Makabi Chorzów żadne­
go przeciwnika. W drugiej grupie zwyciężyła Ha 
smonea warszawska z Finkelsteinera na czele, ma 
jąc już jednak walkę ostrą z Hasmoneą ze Lwowa 
i Hagiborem z Krakowa. Hasmonea warszawska, 
pokonała Hagibor 5:4, Hagibor zaś zwyciężył Has 
moneę lwowską 5:4, Finał rozegrał się między 
czterema drużynami Samson, Hagibor, Hasmonea 
Warszawa i Hasmonea Lwów.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 19 bm.: W dalszym ciągu pogoda mroźna o 
zachmurzeniu na ogól umiarkowanym, gdzienie­
gdzie drobny śnieg. Umiarkowane wiatry połu­
dniowo-wschodnie i wschodnie.
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POCZTĘ SZYFROWA
należy wrtucać w ciąga 

całego dnia

tylko 
do skrzynki
w m urow anej w bram ie 

p r ie d
„N ow ym  Uzienniklem* 
a  k tó rą  o p iozn  > się 

6 iazy  dzienn ie

Vi*m eesady
PO SZU K U JĘ — le k a rza  — 
d en tys tę  (tki). Z najom o­
ścią techn ie tw a n a  p row in­
cję, żądana osoba sam otna. 
Z głaszać: J u d a  K ifer. D zia­
łoszyn po w. W ieluńsk i, —

Zcroioerskd
ZA K O PA N E now ootw arty
peJnokom fortow y pensj )- 
u a t '„B O R Y N A ” d roga do 
B iałego — poleca p iękn ie 
u^aiidzone- pokoje z Łieżą- 
cą  woda, cen tra ln y m  o . 
g rzew anicm  teł. 14-57. —

283k

^.A iiO PA N E znany  kom for 
tow y p ensjonat „ J u ra n d ” 
C hałubińskiego. Tel. 1-123 
poleca sic u p rzejm ie  PT. 
Gościom, BIEŻĄCĄ C IE ­
PŁ A , ZIMNA WODA W 
PO K O .ij.C H , ku ch n ia  w y­
kw in tna . K othow ie. 131k

ZA K O PA N E — pensjonat 
„O P IE K A " d la  dzieci i 
m łodzieży D row a A. Blo- 
chow a. Telefon 155T ul. K s- 
sprusio , Zagórze. 79k

ZA K O PA N E pełnokom for- 
tow y p e n s jo n a t „ŚW IT“ 
pod zarządem  B. G raffów , 
poleca w olne pokoje n a  
styczeń po zn iżonej cenie. 
Zapew niam y w esoły, p rzy ­
jem ny pooyt.

17Sk

an iżeli w  eza s;«  w y sp r z ę d a iy  kuD :sz  
o b tcr .ie  w .szelką Kralc<5w 4  ?

S i e l s k a  U

K R Y N IC A  ..B j JK A "  na
przeciw  Nowycn Łazienek 
Telefon 234. — pod za­
rządem  D row ej R. Lo­
tt  O W EJ I C. GOLIGE­
RO W E J. Nowoczesny kom 
fo rt — cen tra ln e  ogrzew a­
n ie  — w yk w in tn a  kuchnia. 
Ceny przystępno.

ZAKOPANE pensjo n a t
„H ockey“ , D roga do B ia ­
łego, poleca pokoje kom ­
fortow e z balkonam i cen­
tra ln e  ogrzew anie, ku ch ­

n io ry tu a ln a , pod zarządem  
Guści Geifen. 21Jk

ZA K O PA N E. Pcłnokom for- 
tow y P ensjona t .WERSAL* 
K rupów ki. G runtow nie od­
now iony. SU słonecznych 
pokoi z bieżącą zim ną i go 
rącą  wodą. — S alony 
Bridgeow e -  to w arzy ­
skie. Znana k u ch n ia  w y ­
kw in tna . Zarząd: Scherer- 
Rebenow a, tel. 1299. 1525k

K RY N IC A , W ILLA  „C ŁA  
NA” , D eprak słoneczne bal 
konowB pokoje, cen tra ln e  
ogrzew anie, w yśm ien ita  ku- 
chn ia  ,ceny n isk ie . 1653k

K RY N IC A  — p ensjonat 
„R IV IER A “ tel. 225 poleca 

pokoje pelnokom fortow e — 
cen tra ln e  ogrzew anie ją lo n  
b rldgeow y, radio , kuchnia  
w yk w in tn a  1 obfita . Ceny 
p rzystępne. Zarząd K. Glas- 
sow ej l A. H aberow ej. — 

1714k

b if l iz n e  we filmie

K RY N IC A  „PO D H A L E ” 
pełnokom fortow y pensjo ­
n a t  pod k ie r . B.-andowej 
po leca pokoje z w y k w in t­
nym  u trzym aniom . Tele­
fon 316. 219 k

Różne
C EItA  p ie lęgnow ana k re ­
m em  i pud rem  „S ek re t pie 
kności” A nida  musi w zbu­
dzić podziw.

P IA N IN O  koncertow e do 
w ynajęcia . K raków , Beio- 
l-cgfl 25. m. 26. 1;' nr

TYDZIEŃ BEZPŁATNA CH
kom pletnych  zabiegów  ko . 
sm etycznycb. Zgłoszenia 
ty lk o  osobiste PA R FU - 
M E R IE  „YLN NG“ K raków  
S zp ita ln a  32. 308k

UW AGA! -  „N IK ŁO - 
CDROM** — chrom uje  — 
n ik lu je  — m iedziu je  — 
po leru je . — T arlow ska 6 

boczna Z w ierzynieckiej. 
Tel. 119-61. 10 lk

iwa i wjdmwaó
ABSOLW ENT hbbr. g im a. 
p rzy jm ie  k o rep e ty c je  w za­
k resie  szkół pow szechnych, 
u dzie la  lekcy j heb ra jsk ieg o  
i  w łoskiego, p rzy jm ie  ko­
respondenc ją  w jeżyku  wio 
skim , może być  lek to rem  u 
s ta rsze j lu b  cho re j osoby. 
Zgłoszenia A dm . Nowego 

D zienn ika  pod „ E n e rg ia ” .
137g

F O R T EPIA N U  lekcje  p rz y j 
m uju odw iedzając uczniów 
b. p ro feso r K onserw ato­
r iu m  - Is ra e li. D ługa 61 te ­
lefon  113-69. 123g

JĘZYKÓW  francusk iego , 
n iem ieckiego, ang ielsk iego  
nowe k u rsy  ustn e  rozpoezy 
nam y Zam iejscow i listów  
n ie  „G lobus” ty lk o  3.30 zł. 
m iesięcznie. „ST U D IU M ”, 
K RA KÓW , SŁO W A C K IE­
GO 1. 288k

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲
y w y y y y y

Sąd O kręgow y, W ydział U  h a r  'iłowy 
w Ja ś le .

D nia  26 w rześn ia  1936 roku

R. H. B. I I I .  204.

W  re je s trz e  handlow ym  p rzy  l in u ie :  „M erk u ry ”  N af­
tow a S półka z ogran iczoną odpow iedzialnością w K ro ­
śnie , z a rząd z - się n a s tęp u jący  w pis:

C złonka zarządu F in k asa  S te in a  odw ołano, a  w jego  
m iejsce ustanow iono Sam uela  S te ina .

K U R SY  STE N O G R A FII 
p o lsk ie j, n iem ieck ie j, n a j­
now szą m etodą uproszczoną 
rozpoczną sie w n a jb liż ­
szych uniach  pod k ierow n. 
Z O FII SCHoNGUTÓW NEJ 
W W . Św iętych 8 I . p. — 
f ro n t. te l. 109-97. W pisy  od 
godz. 9-18. OPŁATA M IN I­
M ALNA. 272k

A N G IE L S K I, fran cu sk i, 
niem iecki, m etodą A nsona: 
K row oderska 5. zł. 4.— m ie­
sięcznic. 9024g

DW A pokoje nm I  piętrzą  
w śródm ieściu posznkl in» 
W iadomość w Adm. N o­
w ego Dziennik* pod „K” .

16'te

NA pięciom iesięczny KURS 
K SIĘG O W O ŚCI korespon­
dencji e tce t. FEIN B ER G A , 
S tu ro w iś ln a  28 p rz y jm u je  
sie W PISY  codziennie.

18g

Matrymonialne
ADW OK AT cżeni się n a j­
ch ę tn ie j z lek a rk ą . N ieano 
rum owe zgłoszenia do Adm. 
Nowego D ziennika pod: 
, ,D r /‘ 194fir

Lokale
TRZY PO K O JE , kom fort -  
wolne. A snyka 9. i B isku­
p ia  3 dozorca. 193g

CZTERY pokoje, pe łn y  
kom fort, słoneczne. S ta ro ­
w iślna  64 do w ynajęcia- 
W iadom ość Tel. 175-26.

181g

H A L E  " fabryczne nowo* 
wybudowane, około 1000 
m>, woda, elektryka, w 
całości lnb- częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia­
domość Ptaszowska 45 —
teL 120-40. 10S8k

Ku pm
RU R żebrow ych, używ a­

nych  50 m b. kup ie . W ado­
wice, S k ry tk a  1.

291k

NOSZONA gard ero b ą  Kupu­
je. płace dobrze. G oldberg. 
Gazowa U, tel. 168-21.

471g

Sprzedai
FUTRO sobolowe (jipkaJ 
tan io  do sprzedan ia . D ietla 
73/8. 303 łi

MASZYNY do p isa n ia  biu 
row e walizkow e, różnych 
m arek  w olbrzym im  w ybo­
rze, tan io  dogodnie poleca 
„M aszyaodom 44 M ax Lb- 
w enstein  K raków , Zw ierzy­
niecka  11. 15H3k

ł KIERATÓW 
DROBNYCH
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* KONKURS ZIMOWY
dla Czytelników „Nowego Dziennika'1
4  Czytelników ^N ow ego  D r e nnlka wyjadzie na 2 -tygodnSowy 

bezpłatny pobyt d o  Rabki i Zakopanego,

Stawiam y znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego 
W  drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika®, n a  których padnie szczęśliwy traf, będzie 
rrogło wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatno pełne 
pomieszczenie i pierw szorzędne utrzymanie.
W ydawnictwo naszego pism a nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach:

1 . W pensjonacie „Jedynaczka ' 1 w Rabce
2 . W pens onac.e „O a za " w Zakopanem
3 . W pensjonacie „ ta la c e "  n  Zakopanem
4 . W  pensjcnac.e „Vberscl“  w Zakopanem

W szystk ie  te peris^ouaiy są ogólnie znane i cieszą się na.iepszą reputacją.
W arunki uczestnictwa w naszym ] II. Konkursie zimowym są n as tęp u jące : Uczestniczyć w konkursie mogą W S Z Y S C Y  
CZYlELNlCY „i\ow ego LzieLiuka®, z wy.ątkiem członków dyiekcp , redakcji i adm nistracji naszego pisma.
Jedynym  w arunkiem  ccpuszczenia do konkursu  aesi nadesłanie 20 kuponów, które będą drukow ane w naszym piśmie od 
dnia 22 stycznia do 16 łu tego 1937. —  Kupony te, kolejno num erow ane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie 
razem nadesłać do dnia 19 lutego b. r. włącznie pod adresem  „Nowy Dziennik® (III. Konkurs zimowy) Kraków, Orzeszkowej 7. 
Zwracamy uwagę że nie należy p rzesy łać  pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym  wyżej adresem  i w e Wbpomnianym term.nie. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić 
w odnośnych rubrykach.
Losowanie konkursow e odbędzie się P U B L I C Z N I E  we środę dnia 24-go lutego 1936 r. o godzinie 12-tej w południe
w budynku „Nowego Dziennika®. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w num erze z dnia następnego.

I M

W ydawca: Za spółkę W yd. „Nowy D ziennik1*: Zygm unt Hochwald. — .Redaktor odpow ledzialny: Dr. Mojżesz Kai-.ter 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków, urzeszkow ej 7, — pod zarządem M aksym iliana Feldm ana.


